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sali nieczułość w wyżfzych wiekach ku pod- 
danym tak byta opanowała ferca Pola- 
ków, iż uczeni nawet nią sarazent 


: zoftali ? 
CzytLt - 


DODATEK DO KSIĘGI 


OPODDANYCH POLSKICH. 


Interroga Majores tuos, & dicent tibi. 
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repzac W, Pan, że mam iakąkol- 

wiek wiadomość i fzacunek dzieł. i 
pifm Przodków nafzych czci godnych Po- 
laków, zapytałeś fie mnie, cobym też fą- 
dził o przypifku owym: na karcie 10: w 
Kfiędze o Poddanych Polfkich, e których 
rzecz maiac. Autor, przypiął Przodkom 


nafzym mniey nadobną cechę nieczułości. 


Na to pytanie nim odpowiem, pozwól 
mi WPan, w krótkości wytłumaczyć fię z 
tego przywiązania i fzacunku, który mam 
dawnych dzieł i pifm Oyczyftych. 

Jeftem przyiacielem Polfkiey ftarozy- 


tności , ale nie tak ślepo do niey przywią- 
AS 
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zanym , izbym rzeczy pochwalał dla tego 
famego, Ze ftare ‘sa: wielbie 1 powazam 
wiek teraznieyfzy oświecony, nie tak ie- 
dnak, abym miał wieki przefzle, ofobliwie 
wieki Zygmuntów i Batorych , poczytać za 
wieki grube, ciemne i nieczułe. Miło mi ieft 
i będzie zawfze flyfzec wieku tego pochwa- 
ły: lecz nigdy takich niezniofę, które czę= 
ftokroć niefłufznie hanbia wieki przefzłe, 
zacieraiq flawe Przodków. nafzych, wieko* 


pomney flawy Mezów ; których nam po- 


pioly fzanować przyftoi. Bo, prócz tego,, 


Ze latwiey. ieft wynalazkom , cos przy dac, 
niżeli wynaydować; że łatwiey drogą ur 
torowaną poftępować , niżeli toros 
wać; Że łatwiey na roli uprawioney fiac, i 
zbierać, niżeli nowiny kopać; wyznać ies 
fżcze należy, zesmy, nie tylko Przodkom 
wdzięczność winni, 1ż nam droge ukazali, 
iz nam przyświecili, i teraz w wielu naur 
kach dobrze świecą; ale też żeśmy w wie- 
lu rzeczach iefzcze fławy: ich niedofzli. 
Wielbię teraznieyfzy spofob myslenia, 


mówienia, wojowania, ale oraz śmiałe 
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twierdzić mogę , że ten nie tak wygórował, 


abyśmy, fłyfząc pochwały: z nauki i meft- 
wa diwnych Polaków, na zagładę czyli nies 
jakieś wycienczenie fławy ich, co raz z 
wyfoka ponawiat mieli: infzy to byt przed- 
tym, a infzy teraz iest, sposób myslenia , 
infzy mówienia, infzy wojowania : jakoby 
Przodkowie nafi ani dobrze myślić, ani mó- 
wić, ani wójować nie umięli, a. przyna- 
mniey nie tak umieli, jako my. Właśnie, 
jakby też Zamoytki, Fredro, Lubomirfki, 
Hoziufz, Kromer, Łubieńlki, Piafecki, (że 
wielu Polityków i Literatorów innych nie- 
wípomne) myślić ; Skarga, Gornicki, O- 
rzechowfki, Warfzewicki, Tomicki, Tę- 
ezynlki i Ociefki (a) mówić; a Tarno- 
wiki, Zołkiewfki, Chodkiewicz, Czar- 
necki wojować nieumięli; abo dla tego, że 
niektóre nauki daley fię pomknely .z cza* 
fem, a inne fie ułatwiły, mniey mięli naa- 
ki i ferca, mniey ftarania, pracy, zdrowia , 
: - a az 
(a) C! trzey posledni lubo pifm Żadnych niezoftawi- 


li, między pierwfzych jednak Mówcow Polfkich 
_ fufznie policzeni być mogą, ża świadectwem Orzes- 


łożyli, a zatym jakoby mniey wfpomnie- 


nia i flawy godnemi fie ftali. 


Są nawet błędy w Starożytności tak nie- 
winne, uważaiąc czafy i fktad okołiczności, 
iż politowanie za fobą ciągną: są błędy, 
które innych oftróżności uczą; tak dalece, 
iż gdyby poprzednicy niebłądzili, naftępcy 
pewnieby fie na tor niéwyproscili; .z tad ie- 
sli przyftoyniey ieft pierwiaftkowym Przod- 
ków i Oyców omyłkom przebaczać, jako 
poczciwi Synowie zwykli , niżeli przyga- 
niać; jakże rzeczą haniebną będzie lch 
chwalebne czyny, które za przykład, za 
pobudkę i za naukę Potomności wyftawiać 
należy, niemówię obwiniać i ganić , ale 
nawet lekce ważyć , abo światła te daw- 
nieyfzych wieków korcem przykrywać ? 

Z tego więc powodu obefzło mię po- 
niekąd ito acz zwielu miar pożyteczne 
pifno o poddanych Polfkich, w: którego 


chowfkiego, który. w Kfiedze fwey Quincuny W Roz 


mowie VI tak o nich pifze : Niewierzę temu, aby lud. 


na święcie zprzyrodzenia ku wymowie mądrey  Jktou= 


wmiey/zy był nad Polaka. Pomnę Tomickiego Biku- 


U 


przypifkach doftrzegtem nagane dawnych 


Polaków w naftępuiących wyrazach: Nie- 
czułość w wyżfzych, wiekach ku poddanym 
tak była opanowała ferca Polaków , ii u- 
czeni nawęt nią, żarażeni zostali. Skarga 
nayzyw/zy czasów swoich Gromca powsta- 
je czesto na wieku [wego wady, a o cie- 
miezeniu nic ‘nie w[pomina poddanych; w 
kazaniu o Mitofierdziu mówi w prawdzie, 
że-są ubodzy Poddani, nad któremi trze- 
ba mieć miłofierdzie, i o: tym barzo krótko, 
anienapomniat, że isl niewolić niegodzi 
Jie. 

Obefzly mie te wyrazy , wfzyftkich da- 
wnych w powfzechności Polaków, ofobli- 
wie aczonych w nayfzlachetnieyfzey rze- 


Pa, Teczyüfkiego, ludzie w Radzie Królewfkiey Dee 
mofthenefowi i Ciceronowi barzo podobne. Toż wfpos 
mulawizy ikiłku innych z pochwałą, o Ocielkim 
powiada: Coz tu rzeco danie Ociejkim Kanclerzu Ko- 
ronnym, tzali om wzrojtem, jefem i językiem ku wiela 
Kiey oney wymowie, którą w Ulifeku ]wym . Homerus 
wielbi, nieuredzit fie, który gdy mówić pocznie , fla» 
wa mu z ufi plyng potokiem . .. i.niechcę ja temu wig: 
szyć, aby Krol który we w[zem Cbrześciańftwie. miał 
Kanclerza mgdrzey mówiącego. Dziwne ją wota dego . 
ief w nich nauka , ied kochanie, ief: wabudaenie; ludakie - 
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czy, bo w przyrodzoney ludzkości pokrzy- 
wdzaiące: a gdym fobie na pamięć przy- 
wiódł ftarożytne Przodków pifma, wziąć o- 
nych nafię obronę iedynie przez: wierne 


tychże pifm przywiedzenie poftanowiłem. 


„Do czego nim przyftąpię , sądzę być o- 
bowiązkiem moim oświadczyć W.Panu, iz 
daleki ieftem od tego, abym miał dzieło o 
Poddanych Polfkich godnego Autora naga? 
niać, lub w ohydę podawać, owízein, wee 
dle poznania i przekonania mego, winie- 


mem mu oddać sprawiedliwość, i wyznać 


jawnie , Ze pifmo ta ieft mądrze, grunto- 


wnie, gorliwie i pożytecznie napifane; że 
Autor onego ieft pierwfzy z Polaków, któ- 
ry dzieło ofobne, porządne o tey mate- 
ryl tak potrzebney dla dobra Narodu, wy- 
dał: na to iedynie przyftać niemogę, a- 
by w wyżfzych wiekach Polacy ku podda- 
nym mięli być nieczutemi, aby tą nieczu- 
łością mądrzy nawet zarażeni być mięli , 


aby Skarga czasów fwoich gromca niemial 


wielkie. Owo co inni po części, to on wfżyfiko vauem 
ufiebie ma: nam docet, dele&at & movet. 
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mówić przeciw niewolnictwie poddanftwa a 
jedynie na tym miał przeftac, że w Kazaniu 
o miłofierdzianapomknął, Ze fa ubodzy pod- 
dani, nad któremi trzeba mieć milofierdzie* 
Nie: będę fie fzerzył uwagami mojemi i 
wniofkami; fame przywiedzione pifma lat 
i wieków porządkiem dokładnie rzecz opos 
wiedza. 


Jesliby fie one W. Pann podobaly, che- 
tnie pozwole, podać ie do publiczney wia- 
domości, ale nie inaczey, iedno za doda- 
tek do dzieła o Peddanych, Polfkich, iedy= 
nie dla fkutecznieyfzego dóyścia tego za- 
miaru, który fobie godny Autor założył. 
Będzie to poniekąd jakimkolwiek popag- 
ciem jego pifma, gdy ten dodatek ukaże, 
że glos*przyrodzenia, głós Religii, głos 
rozuinu, głos ludzkości i obywatelftwa z 
dawna za poddanemi w uczonych Przod- 
kach nafzych ftyfzećfię dawał, który ieśli 
w teraznieyfzym wieku nie do ucha tylko, 
ale oraz do rózumu i ferca fię przebiie, ie- 


sli kutecznie wyfłuchany będzie, w tedy 


rzekne: co nam óbce Narody z nieflawa 
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przez tyle wieków wyrzucaly, nad czym 
Przodkowie nafi nie raz ubolewali; na co 
narzekali, co naprawić żądali; toście wy 
zacni Potomkowie z tryumfem dla Religii, 
z chwałą dla Qyczyzny, z zafzczytem i 
korzyścią dla was famych fzczęśliwie do- 
konali, a ulkutecznieniem tego, co rozu- 
mnieyfi zdawna żądali, Przedków wafzych 
przewyZfzyliscie: 

Do tego zamiaru. nim z pifm Starozy- 
tnych niektóre wypify bez. odmiany ich 
wyrazów zawfze jafnych, wdzięcznych i 
mocnych przywiodę; pofłuży to za przegra- 
wek niejaki do rzeczy przedfiewzietey, ie- 
sli wprzód zafiągniemy wiadomości o Pod- 
danych Polfkich, z dawnych kronik nafzych. 


I. Okoła.Roku 1019 Boleflaw Chrobry, 
za świadectwem Bielfkiego , ( którego na: 
wet fłów użyię ) gdy. iuz pokoy uczynił na 
„, wfzyftkie trony, umyślił doma być rzqs 
„ dny, tak z ftrony sprawiedliwości ludz- 
» kiey, jako, gospodarftwa. Naypierwey 
„ tedy uftanowił dwanaście Sędziów, ktá- 


w re naygodnieyfze być rozumial między 
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li ci Sedziowie sprawiedliwie, niefolgu- 
iac nikomu. Miał też od tego Rzeczniki, 
którzy od ludzi proftych rzecz mówili, 
bez Zadnego'datku, bo je sam Król opa- 


trzał. (a) Litość abo raczey sprawiedli- 


wość , którą wiekopomney pamięci godny 


Król okazywał wieyfkiemu ftanowi, dokła- 


dniey iefzcze opifał Kramer (b) „ W dro- 
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dze, gdy chłopka proftego, abo więc 
ofzarpanego obaczył; wnet przywołać 
do fiebie rofkazał: i iesliby ten, w czym 
uczynności jego potrzebował, wypyty- 
wał: co, jeśli on na poteznieyfzego fty- 
fkował: wnet Król przywoławfzy do 
fiebie ofkarzonego, i -wyrozumiawfzy 
sprawę, łagodnie go ftrofowal: a przy: 
groziwízy, aby tego drugi raz niewyrzą- 
dzał, sprawiedliwić fię we wfzyftkim u: 
krzywdzonemu fkazał. Kto za fie z pod. 


leyfzych, sprawy swey usądy, odprawić 


eee ee 


(a) W Edycyi Warfzawikiey pod liczbą 45. 


(b). w Kliedze III. pod liczbą 77. teyże edycyi. 


» hieumial; tedy kofztem swym prokura- 
» tory przydawat. 


Il. Roku xi80. Kazimierz Sprawiedliwy 
na Seymie Łęczyckim okrucieńftwu Pä- 
nów i Szlachty nad Poddanemi zapobiegł. 
Pifząc o tym Kramer, z czułością powia- 
da: ,, chociaż poftępki takie dofyć niecno- 
„ tliwe , okrutne były, chociaż ludzie u- 
» bogie nieznośnie cifneły, a wfzakoż iż 
» dawnym zwyczajem zaftarzałe bedac, 
„ prawem niejakim wfpierały fie i Zyczli- 


rę 


» wością potężnieyfzych, którym korzyść 


„ przynofiły, broniły onych , przetoż tru- à 


» dno barzo odcinać było. Przedfie ie- 
» dnak Roku Chryftufowego 1180, zlo- 
» zywizy Seym w Łęczycy, na tym chęć 
» prawą i wfzyfikofiaranie fwoje zafadzał 
5 Kazimierz, Ze uftawę wniofł , którą po- 
s gahíkie one i.ludziom Chrześciańfkim 
» nieprzyftoyne obyczaie z gruntu wyko- 
» rzenił. Które więcey aby fie niedzwigne- 
» ły, osm w liczbie Bifkupi, którzy na on 
» Seym ziachali byli, zauchwałą Synodu dla 


p teyże samey sprawy złożonego, przyo: 


jena 
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» becności i za pozwoleniem wfzyftkiego 


» ziazdu, ich wykleli; obwoływaiąc, iż 
„ ktoby napotym obywatelai Rolnika, któe 
» rego w pafzy, w żywności i w czyme 
» kolwiek ufzkodził, abo żeby mu bydle 
„ poymał i t. d. aby taki, jakiegokolwiek 
„ Narodu, Stanui by naywiekfzey godno- 
» Sci człowiekiem był, przekletym zofta- 
» wał. - Toż potym dodaie Kromer: każda 
„ część Rzeczypofpolitey "uzdrowiona , i 
„ w lepfzą klube,nizeli przed tym wprawio- 
» na być zdała fie. 

III. Roku 1570. o Kazimierzu Wielkim 
świadczy tenże Kromer, iz fam, w ofobie 
„ fwojey fkarg podleyfzych ludzi łafka= 

wie i cierpliwie przejłuchywał, uboże 

{zych od moznievízych bronił, a fkwire 

ku i ukrzywdzenia ich nad nimi mścił 
fie tak; iż przychylnieyfzy pofpólftwu ; 

a niż fzlachcie zdał fie być: ażeby niko- 

go nieuciążyć, poftrzegał.  nizey ten- 
» że, Polfke przefzłemi woynami iucifkami 
» infzemi opuftofzoną i wynifzczałą nalu- 


. 9 dnił, i do lepfzego porządku przywiodł, 


ET Kd 


Tto jak? z rolnikiem, prawi, łagodnie 


» poftępuiąc, a puftki Niemcami ofadzaiąc. 


Pewnie, Ze ta łagodnością i Niemce zwa- 
biał; bo gdzie ludzkosc panuje, tam fię 
ludzie tula. 

A fubo, iako Bielfki o nim 'pifze , dla te- 
go, ze ludziom proftym był dziwnie przy- 


chylny; oraz, jako świadczy Muriniufz (c) 


Ze im pozwolił Magdeburfkim fie. Prawem 
sądzić, niektórzy z fzlachty chłopfkim Kró* 
lem zwali: to iednak nieprzefzkodziło o- 
wizem dopomogło , że go dotąd potom- 
ność iuż to wiek piąty wielkim zowie: i 
tnkim zawfze w naftepne czafy zwać będzie. 
Roku 1496, pod Janem Olbrachtemi ro- 
ku 1507. pod Zygmuntem I. Na Seymie 
Bydgofkim, i Boku 1520. na Seymie To- 
ruńfkim pokazuią fie iefzoze uftawy wol- 
nościom ftanu wieyfkiego sprzylaiące. 
Lecz późniey, co w wybornym dziele 
fwoim opifuie J X. Wincenty Skrzetufki: 


(c) w Kronice Prufkiey w Krakowie roku 1606, wys 
daney pod ficz: grą 


(d) przez ostatnie wa przefzłe wieki nie 
w materyi teg na Seymach nieuchivalono, 
a nawet podobno ani o niey wfpomniano, 
wyiąw/zy różne prawa względem 8ocho- 
Ozenia zbiegłych rolników ; a przeto los 
wieśniaków przez wfzystek ten czas zale- 
zał zupełnie od arbitralnosci i fumnienia 
Dziedziców, dla tego iednak i w tych wie» 
kach nieczułość ku poddanym nieopana- 
wała tak ferca Polaków, izby i uczeni nig 
zaraženi byli. Co naypewniey dowiode, 
gdy w wyzízych wiekach ludzi uczonych 
mówiących za kmiotkami przywiodę. Mo- 
wa ich za tym uciśnienym ftanem będzie 
włafną ich obroną. 


IV, Po Zygmunta I. śmierci ( októrym 
wfpomniałem wyżey , iż iefzcze za pano- 
wania Jego ftan wieyfki nieznaigc przyna- 
mniey tak ciężkiego ucifku, wolnieyfzym 
niejako oddychał powietrzem ) za pano- 
wania Jego naftępcy Zygmunta Augufta, 
pod jarzmem niewolniczym iuź ftękać po- 
czął, Nie byli wfzyfzy Polacy i na ten 


TERRA GSA CZA 11. LEJE RED A QUITO 
(4) w Prawie politycznym Narodu Pol: T, il. 177: 
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czas nad -ueifkiem podobnych. fobie ludzi 


nieczułemi, a tym barziey uczeni. 


Andrzey Modrzewfki ‘do tegoż Króla 
Zygmunta Augufta, do Senatu i Stanu Rys 
gerfkiego pifząc o poprawie Rzeczypos 
fpolitey , w Kfiędze I w Rozdziale XX. o 
ludzkości przeciwko Po8Qanym, i o tym, 
żesli fie godzi Panu odiąć co u poddanego 
Jwego, zaraz założoną od fiebie rzecz 
ftwierdzą pieknym domowym przykładem, 


który tu'co do flowa kładę. 


» Powiedział iednego czafu u ftołu on 

» wielce możny a ffawny Maz Jan Tarnow- 

„ fki Hetman Wielki Koronny, że gdy 

» ledńego czafu iechał do Włoch przez 

» Bawarfką ziemię, chciał zftąpić do do- 

» mu niektórego Szlachcica , aby tam, w 
s»: drodze fie fpracowawfzy ( bo iuź noe 

», nadchodziła ) odpoczynął. Szlachcic ig 
» ha ten czas miał Zone w połogu, a dom 
» był pełen białychgłów, które jey poflu- 

» gowały ; profit Hetmana, aby do domu 
» pewnego jego poddanego zftąpił, chcąc 


u mu tam wifzyftkiego, coby w domu miał, 
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yo doftatek dać: a gdy na to Tarnowfki po- 


» zwolił, fzedt on fzlachcie do kmiecia 
fwego; ale dla uczciwości zdiawfzy cza» 
pkę, profit o nocleg Hetmanowi. „Było 
na ten czas około Hetmana Szlachciców 
Polfkich niemało, którzy chcąc ogłą- 
dać, jeśliby w tey gofpodzie weza- 
fność - mogli mieć, fzli byli za onym Ba- 
warfkim fzlachcicem; a tak gniewali fię, 
i fzemrali; powiedaiąc to być rzeczą nie- 
ftufztą, aby kmieć miał tak być od Pana 
w uczciwości mian, abo profzon; któ- 
ryby raczey mial bye zdomu wyrzucon, 
jeśliby czego Panu, gdyby mu rozkazo- 
wał,odmówił. To Pan Tarnowfki zrzeczy 
powiedział, gdy była wzmianka o poda: 
„tku, który na on czas mało nie na każdy 
„ rok na kmiecie wkładano, io tych cię: 
„ Żarach , które wielkie » a rozmaite nanie 
» wkładaią: a potym, pochwaliwfzy one 
» Bawarfkiego fzlacheica ku fwemy kmie- 
» Ciowi fafkawa fkłonność, rzekł, Że nie 
n inaczey maig być rozumiani kmiecie , 


» BAY powinności i: Oofyć uczynią, i 


16 vip ease 
, cxynj& zapłacą, iedno jako sąsiedzi. © 
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iowa madrego Hetmana godne! 
>> [4 o Iv 


, Niemoze to być, aby ten woyfkom 
miał umieć dobrze rozkazowac, który 
ludziom fobie poddanym dobrze rozka- 
zować nie umie: a kto fię nadyma rzą- 
dząc lud podły , a profty, temu niedo- 
ftanie ferca do rządzenia ludu pyfznego, 


» a odpornego. 


Małą tu przerwę uczynię tów Modrzew- ` 


ikiego, gdy takoż piękny przykład zkąd 
inąd (e) przywiodę o flawnym Leonie Sa- 
piezie Wojewodzie Wileńfkim i Hetmanie 
W. Lit:, który przy swey wielkości z dofto- 
jeńftwa, maiątku, flawy z wielkich czynów 
nabytey nie zatłumił w fobie wrodzoney 
ludzkości i litości ku fwym poddanym, 
którym krzywdy czynić nigdy niedopu- 
‘scil, fkarg ich pilnie i łafkawie fłuchał: a 


fwoim .Adminiftratorom, owym to czefto- ` 


kro¢ nielitościwym fiepaczom grozno zaw- 


e) Niefiecki T. Ion, 28. Chmiele wi ihe i 
bow-Aawny ch’ Polaków. 


— 


cU os 


= 


Sw wy 
{ze mawiał: U was chłop chłopem, a u. 
mnie Wielmożnym , gaśnie Wielmoznym ; 
bo kiedy ja chłopa mieć nie będe, pewnie 
ant Fasnie Wielmoznym będe. 


Wracam fię. do Wfpomnionego wyZey u- 


czonego Autora, który rozwiodłfzy przy” 


kład ludzkości i prawdziwey wfpaniałości 


ferca ku poddanym fławnego Hetmana 


Tarnowfkiego , tak daley rzecz swą prowa- 
dzi. 


» Czemuzby oni, którzy rolą na fwą 


» Część oddzieloną robią, niemieli- be- 
» Splecznie rzec, Ze ich włafna ieft2 nie- 
„ inaczey iedno jako on, który abo z przy- 
» Zwolenia wfzyfikich obran Panem, abo 
„ drugie sobie do pewney części ziemie 
» Przypuścił, aby ią z nim robili, powieda, 
» Ze to ieft iego włafne , co mu fie dofta- 


». 1o. ; Bo ion nic infzego niemógł, abo od 


5 Pofpólftwa wziąć, abo fam fobie przy- 


» włafzczyć nad wfzyftkiemi, - iedno 
» zwierzchność a panowanie. A iz to tyl- 
» ko Pankki grunt ieft, który mu ieft dan 
Ba 
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» za wlafuy, abo który mu fie doftał, ztad 
s fie pokaznie, Ze kupuiac , przedawaiąc, 


» abo zdawaiac, panowanie tylko od fiebie 


» przenofi, a poddanego żadnego rzeczy 
s, Jego włafnych nie bierze , ani brać mo- 
» ze. Aten, który od niego władsości 
„ doftawa, nie kupuie rzeczy kmiecych , 
„ alei tę wieś, aboziemię, którą trzymał 
y ten, co przedat, i famę tylko władność, 
a przed fię dla tego nic infzego wedle 


so 
» 


x » Prawa niemoże na Ludziach wyciągać , 


5, ledno‘ czyńfż, a robotę powinną. Ano 


„ fami Zwyciężce, Ze także sprawiedliwie 
» nad. zwyciężonemi panowali, czytamy ; 
„ które i gardłem darowali, i zmaiętności 


„im wfzyftkiey wefelić fie ; dopufzczali. 


» Jako i Cyrus zwycieZywfzy Affyryany, 
» A wziąwizy ie pod fwą moc, mówi do 
» nich: Dobrze czynicie, mezowie, Ze&cie , 
» mi obiecali poftufzenftwo: bo od tego cza- 


fu nic złego nie ucierpicie , jedno żenie 


Ly 
$ 


» ten wam będzie rozkazował, co pier- 
» wey: wtychze domach co i pierwey mie- 
» fzkać będziecie, tęż ziemię robić, zte- 


» Miz żonami miefzkąć ,a synom wafzym 


etd T9 
» Jako itęraz rozkazować będzićcie. `Je» 


», Sli wam: kto krzywdę uczyni, my za 
» Was walczyć będziemy. Dosyć to łałkae 
» Wie Cyrus mówil. 


» Jakimże to tedy prawem czynią ci, któż 
» rzy nie mocą, ani fzabla, ale abo przeż 
„ Dziedzictwo, abo przez darowanie, a 
„ bo kupnym obyczajem doftaw fży imie= 
s» Mia, źle go używaią ? Nie uczynił tego 
Cyrus Perfki Król Affyryanom, a dalé- 
ko mniey przyftoi to Krześciańfkiemii 
Panu czynić nad Krześciany poddanemi? 
U Niemców, i bez mała u wfzytkich 
Krześcian niemafz niewolników. Zakoń 
też Machometów broni tego, aby któż 
„ kolwiek teyże wiary w liczbie niewol- 
ników miał być poczytan: chyba Krzes 
ścianie , których fie oni wiarą brzydzą, 
fuza im niewołniczą fłużbę: A my któż 
rzy fię prawdziwey ku Bogu wiary dzier 
zymy, niewftydamy fie mieć niewolni: 


kami Ludzi teyże wiary, co i my. 


„ Mówię o tey zwyczayney niewoli, 
którey Panowie nad Poddanemi, okrom 


» Wfzelakiego ich wyfteku, używają: odey- 
» muiąc im ziemię, a maiętność, gdy fie 
» iedno spodoba; ajako fię w niektórych 
» Powieciech zachowuie , przedawaiac ie 
» Jako bydło. A okrom infzego złego, któ- 
» re fie w tym zamyka, i to niedobrze, iż 
Aa Panowie chcą, aby im to wolno była, 
s. kiedy fięim (podoba, odiąć kmieciowiro- 
» lą,atego niechcą, żeby też kmieciowi wol- 
» NO, „gdy mu fię spodoba, puścić rolą, ą 
„Iść z niey precz: iowfzem kiedy rzecz 
» Idzie o zatrzymanie kmiecia, tak go so- 
s, bie mocnie przywłąfzczyć, a zniewolić 
„ ze wfzyftkim chcą, iż i dzieciom jego 
» hiewolno bywa odeyść. Pan Bóg Stwo- 
» tzyciel wfzyftkiego świata ieft tak do- 
» brotliwy, że wfzyftkim pożywienia do: 
» dawa do sytości nie tylko bogatym, ale 
„ lubogim. Lecz ci bogacze, żeby temu 
» fadłu, i checi swey dofyć czynili, wfzy- 
» tko. fobie śmieią przywłafzczać. ` Wo- 
» taig, Ze ich świat, a wizyfikie kmiece 
» Maietnosci, za ich wolą i ftać mais, i nie- 
» Iac: niepożytecznych też poddanych 

maiętność chociaby oni nieprzyzwalali, 


xu 


£g 


l 
Ses at 


wolno nam dawfzy, co na.swóy poży- 


tek obracać; bo tych poddanych wy. 
„kładaią być niepożytecznemi, których | 


maiętność, może fie im ną co. dobrego 
zgodzić: xrofkofzny, zaprawdę wykład. 
Lecz a jakoż ty:tedy fam, o dobry me-. 


Zu, iefte$, pożyteczny Rzeczypofpoli- 
tey, który trochę ziemie wydzieraiąc 
twemu.sąmfiadowi, wydzierafz mu z gę- 
by chleb, w ubóftwo. go przywo- 
dzifz, a prawie krew z niego wycilkafz? 
A ztego ubogich Ludzi dławienia, i u- 
cifkania , jeśli tak rozumiefz, aby nic 
złego do Rzeczypofpolitey niéprzycho« 
dzilo, barzo bfadzifz, i t. d. ; 


V. Spétezesny Antor Jakób Przyłuiki, 
Pifarz Ziemfki Krakowfki; i mało co od nich 
późnieyfzy Krzyfztof Warfzewicki Kano- 
nik Krakowfki Sekretarz Królewfki ganią 
"w wieku fwoim niewolą poddanych, i nie» 
ludzkie Panów zniemi obchodzenie fic. 


Pierwfzy z nich w Kfiędze pod tytułem 
Statutorum. Colleio Roku 1553. wyda- 
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ney, tak mówi: (f) Ponieważ rolnicy 
"yr wfzyftkich Rzeczypofpolitey Stanów Są 
podporą, 1 nieiako ich ekonomami, toć 
też wiele na tym zależy Rzeczypofpo- 
litey , iżby kto Jch Poddańftwa na złe 
,„, nieużywał. Radzi zatym, ażeby pań. 
» fzczyzny , wedle miary przyzwoitey ła- 
fkawości od wieśniaków wymagać, ape- 
m 
wiernością odplaca; ażeby grunta mię- 
li za fwa włafność, jako kupne, a zbie- 
» gać niezechcą ; ażeby wolnością byli 
» Madani, a tak poganika niewola fzalą 
» Chrześciańfkiey fprawiedliwości między 


» niemi i Panami umiarkowaną zoftanie. 
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VI. Drugi Krzyfztof Warfzewicki maž 


gruntownie uczony i zkilkunaftu mądrych 


dzieł swoich równie w. Oyczyznie, jakoi . 


— La 


(f) Cum enim agricole ómnium in Republica ordi- 
nom fulcrum & quafi cconomi fiot, Reipüblicse 
quoque interefb, ne qui eorum fervitute abutatur. 
=. + > Si clementer operze exigantur ab illis, fie 
de benignitati refpondebunt ;. fi. emptos fundos has 
beant, a fuga abftinebunt; fi vero manu mitten- 
tur, tune ethnica servitus inter, Dominos. & illos ex 
Chiiftiana moderabitur zquitate, ją; 


wnie dobroci Pańfkiey życzliwością i 


U 
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w obcych Krajach znany w Kfiedze (g) de 


optimo statu Libertatis, wydaney w roku 
1598. wprowadza Ociefkiego Kanclerza tak 
© wiesniakach nafzych mówiącego; (b), Nie 
„ ma nikogo, któryby ząacność i zaflugi 
» {tanu Szlacheckiego, chciał wycięńczać £ 


» leczdła tego Stan Szlachecki niepowinien 


, 


» fie frożyć i powfławać na przeciw wiey- 


» fkiemu; ani możnieyfi bezkarnie broić. 


— Se — 


(g) Kfięga ta w języku Lacinfkim, jeff ułożona przez 
rozmowe, którą mieli z foba flawni i uczeni lu- 
dzie: Filip Padniewfki Podkanclerzy na ten czas 
Koronny, Jan Ociefki Kanclerz , Scaniflaw  Orze» 
chowiki wielu pilm uczonych. Autor. 


Ch) Et quis eff, qui. Nobilitatis noftra: merita; veebis ex» 
tenuare velit ? fed non per ia quidem qrmetur in plebe- 
tos Nobilitas, non th potentioribus impunite maneat 
iniquitas - - Conflét^ fane fuus Nobiiiteti honos, fed 
mon impunita ejus maneat audacia. Nam © plebejorum 
preferim -bonarum in re&é ovdinata Republica, [ua 0e- 
bet efe ratio © commendatio t- Ut mulia taceam alita; 
ob que nullo unguam palto plebei habendi funt defpe- 
satu. Etenim plebei urbes. © oppida ©- res maxime 
„ mecefarias ipsd parunt agriculturá, urbibus autem florete 
Regna ©! in immenfum excrejceze; imperva nenio 9 ubt- 
taverit. - - Quod A non modo pacata tempora, we. 
vum etiam bella G' militiam spettes ipfam, an aliunde 
meliorem „ quam ex plebeis habiturus es pedttatum? O- 
emnes: enim, qui in agris , quam cui in Nobilium domi- 
bus aut Jub Magnificis: urbium. teftis nafcuntur, q0 fe- 
vendos labores procul dubio fuit aptiores: ' Edit; Lit 
blin: n. g. 
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w * = Zacność ftanu Szlacheckiego niech 
,; będzie. nienarufzona, iecz zuchwałość 
» niech niebędzie bez kary. zoftawiona. A- 
», bowiem i: wieśniacy. ofobliwie poczciwi 
„; W każdey dobrze urzqdzoney Rzeczypo- 
» fpolitey, maig mieć przyzwoity wzglad 
, bbaczenie. Ze.innych wiele powodów 
» pomine, dla. których u.nas Żadną miarą 
» wieśniacy. w pogardzie. być niepowinni, 
» dofyć powiedzieć że z famym rolni- 
» ctwem. miafta we izamki, i inne nay- 
» więkfze. potrzeby utrzymuią fig ;: miafta- 
» mi zaś. naybarziey kwitną Króleftwa 
» w. obfzerne rozpoftrzeniaią fie pańftwa - 
5» * = Ajeśli fię też zeyrzyíz nie na famé 
„; tylko czafy. pokoju, ale też i woyny iżoł- 
» du: izali zkąd inąd lepfzą zaciągnąć pie- 
„, chote jako. z. wieśniasów, którzy, o- 
5 twardniali i zhąrtowani trudami  rozli« 
» cznemi nierównie zdatnieyfi fa do pracy, 
» niżeli w domach. Szlacheckich.i przed 
„ nieyfzych miaftach. wypielegowani. 

Toż potym niżey tenże nad ucifkiem 
wieśniaków, Polfkich czułym fercem ubole- 


zza 


(b, 
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wa, Ci)», Spóyrzyy, prawi, na nieznośny 
» Ucifk Rolników, i codzienne. drapieftwo, 
», które: od Panów, ponofza. Zyią. w ofta- 
» tnim nubóftwie inedzy. bez opieki. sżą- 
„*dowey » bez prawa, i co śmiało przydać 
» moge, bez Króla, a czafem ibez religii, 
» gdy jako bydleta jakie. we dni, nawet 
» Święte w niektórych. mieyfcąch do pra- 
» CY nagleni bywaią, a w tych wfzyftkich 
a. Niegodziwościach ani u Króla famego.po- 
7a. WaZaia fie profić jakiey ochrony. od.ucia- 
„ Źliwości fwych' Panów. 


Tamże potym wyliczywfzy w fzczegul- 
ności inneciężary, pufofzenie, ucifki, gwał- 
ty, pod którym flan rolniczy od Szlache- 


checkiego utłoczony ięczy tylko, niewa- 


zac fie nawetuft otworzyć i pofkarzyc, przy- 
daie: (k) że ani praca rolnicza, ani rolnik 


©), Age vero Colonorum oppreffionem gravem © quotidie 
anos a Dominis. laniatus. - - Vitam bi inopem © mi- 
Jeram ducunt , fine foro, fine judice, fime lege, addam: 
€ fine Rege ac Religione aliquando , tum pecudum, 
modo etiam diebus Feffis alicub: laborate cogantur , 
© nihil minus aupeant , guam vel a Rege ipjo in Do~ 
"nos auxilia implorare. n. 34. 


(ky Oppidani © agricole nofiri ne b:fcere quidem audent 
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„u żadnego rozumnego. niepowinienby 
„ być w pogardzie, i niktby fię nie mógł 
„ zwać Panem, gdyby go wieśniak i rol- 
» nik pracą i podatkiem nie dźwigał. Bo 
» ezyliz niewiemy, Ze rolnictwa nayu- 
„ezciwfzy człowiek nigdy niepoczytał 
„ być rzeczą podłą , że Króleftwa wfzyft- 
» kie wfiom imiaftom wzroft swóy winne , 
„ Ze moc i potęga pańftw po wiekfzey czę- 
» Sci zafadza fie na piechocie złożoney pó: 
» spolicie z ludzi wieyfkich, że lud ten 
» trwalfzy, a do pracy i trudow z młodości 


pre quibusdam mobilibus aut potius grafatovibus , qui 
eis folyendo non funt, nifi quando, quo are, (9. quos ` 
moda volunt; ad operas veró nimius: graves eos ndis 
gunt, virgines eorum rapiunt, in ufus fuos eos ace 
cipiunt, pecuniam adimunt, umd © oppida Regia infer 
fiant, pagos spoliant, aliena dilacerant , ut paffim et 
ubique magnas videas vaflitates , cum tamem tam ag 
quam agricole bona nemini fint nec effe debeant dea 
Jpicatui nec quifquam dominus. vere appelletur, gui ' 
colonorum © agricolarum operis C cenfu non su[len- 
detur. ‘Quid enim? an nefcimus agriculturam ettam ine 
genuo. quoque bomine neceffe, nec fuife unquam indie 
gnam judicatam, © omnia regna oppidis © urbibus 
perpetuo floruife, © denique ipfum robur regnorum 
«olonts conflare peditatum G in agris robufltorem nafci 
€. educati, € ad labores ferendos magis afvefiert juven= 
dutem. Equitatus enim, ut ves fit praflantiffimo y nom 
Semper tamen virs equis nec bi illis responderint, nec 
Bev@que omnia loca equitibus servierint viriutis. fag z 
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» barziey włożony, Bowiem jazda nie- 
wizedy ma pole okazania meftwa fwego 

r + a przeciefz niektórzy z nafzey Szla: 


chty wiesniakom zgoła niesprzyiają. 


Nakoniec przywiodłfzy przykłąd Kazi- 
mierza Wielkiego, o którym powiada, iż 
znieść niemógł ucifku nedznych kmiotków; 
abhorrebat à miferorum calamitate; za- 
mknął rzecz całą drugim nieco późniey: 
fzym przykładem dobroczynney Królowey 
Małżonki Władyfława Jagiełły, która gdy 
fie do Króla Męża fwojego za ubogiemi 
kmiotkami wftawiła, aby im ruchomość od 
Zolnierftwa zabraną powrócono;.a Król 
do prożby iey przychylaigc fie, wfzyftko 
wrócić kazał, zdało fie pobożney Królo. 
wey, że im niezpełna nagrodzono , gdy 
to tylko wrócić nakazano, co wydarto; dla 
czego rzekła do Króla, niby fig pytaiac: 
a (xy kto wróci? - - « ,, Nie fłufzna, koń- 


ofienden0a. .Atunus ille peditatus se ezpktat facile 
© omni loco © occafione fere eque, Quidam tamen 
nofrum nobilium & plebeis ingenio © animo solent 
efie alieni &c. Kc, n. 55. 
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„ kończy rzecz swą uczony Warfzewicki, 
; nieffufzna cale, kmiotkami i rolnikami 
» pogardzac, abo ich na krzywdy i ucifki na- 


p razac. 
4 , 


VIL Niemogę tu przepomnieć i gorli- 
wego Bifkupa Kamienieckiego Marcina 
Białobrzefkiego , który w iednymże wieku 
żył z Warfzewickim. Ten w Poftilli {wey 
przypifaney Stefanowi Batoremu nie na 
iednym mieyfcu gromi uciik poddanych, 
którzy ( są flowa Jego ) u Panów są jako 
niewolnicy, które Bręczą jako Farao żydy 
Oręczył w Egipcie (1) Udręczenie to ob- 
fzerniey nieco rozwodzi, grożąc za nie ka- 
rą Bofką na innym mieyfcu. (m) gdzie tak 

„mówi: Oftatni wilcy, fa oktutnicy, tyrra- 
» nowie ,którzy zamało ważąc Pana Boga 
» iowieczek Jego, ludzi fobie „poddanych 
» nieznośnemi brzemiony obciążaią, ole- 


» da małą przyczynę ludzi tracą, obciąża. 


mama Non 


(D) w Kazaniu na Niedzielę TU. po Trzech Królach w 
Części I. 225. 


(m) w Kazaniu na Niedz: IL. po BAW nocy w. Ssp 
will 95. 94 
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» jac robotami uftawicznemi i chleb „ich 
przez łupieftwo wydzieraiąc. Taki byt 
Tyran Farao nad ludem żydowfkim, któ- 
ry pracą uftawiczną trapił; aż Pan Bóg, 
na wyfokości płacz, zal wzdychanie In- 
du onego utrapionego łafkawie ufły (żał. 
Cóż rozumiefz, żeby i dziś ludu fwojego 
zabaczył? a ucifku ich, którymie cifną, 
widzieć niemiał ? Widzi to Pan, ftyfzy 
krzyk i płacz ich: i czas przyidzie, kje- 
dyfie nadtyrany, nad okrutniki pomści, 

„ Jako fie pomścił nad Faraonem krzywdy 
» ludu fwojego. ,, Co potym innemi przy- 
kiady zemsty Bożey stwierdziw/zy, tak 
rzecz zamyka: „ Bóg ieft pomściciel fro- 
» gi wfzelakiego okrucienftwa-takich, któ- 
„ tych hafta te są pospolite, których uży- 
» Waig, mówiąc: tak chcę,tak każę , taka 


» test wola moja: ja Pan, ja rozkazuię, ia 


» Ja to mam w mocy, ja prawo, wolno mi 
„ czynić co chcg. A to radzi mówią, gdy 
„ co nad Prawo Boże, nad pofpolite, i nad 
» obyczay wymysinym . rofkazowaniem 
» Íwoim rozkazuią, i wolą fwoję za prawo 


„ ftanowią. Day Boże aby między nami 


50 
„ Chrześciany tacy wilcy nie byli i t. .d. 

VIII. Marcin Smiglecki Jezuita, który 
na początku panowania Zygmunta lll. 
wydał Kfięgę olichwie, wyderkach, czyn- 


fzach i t. d. w którey naprzód w Rozdz: 


XXV. pifzac o flugach, na ów zarzut nie- 
których: Ze to poddany móy, niepowinie- 
ném mu płacić, odpowiada .. . 1 Podda- 
nemu, kiedy nad powinność fluzy, powin- 
; ma płacić. Bo poddani u nas nie są nie: 
» Wolnicy: ale jako u Rzymian byli a9Jeri- 
», ptitii glebe, z pewną umową,i z pewné- 
» mi powinnosciami , ‘nad które kto wycią- 
» Sa więkfze powinności, grzefzy przeci- 
» wko Bogu, i powinien nagrodę uczynić. 
He pe tedy powinność Kmiecia u nas ieft 
» względem pewnych robot, 1 pewnych 
» dni: niegodzi fie poddanego uftawiczné- 
» mi pofiugami swemi zabawiać, bez ftu- 
„ fzney nagrody: a obyczay złych Panów 
» niema tu być allegowany; bo co przeci: 
» wko jawney sprawiedliwości fie dzieie , 


» Z proteftacyą uftawiczną płaczu i nedze 


s JE 
» ludzkiej , to dawnością i obyczajem zay 
» chodzić niema. 2 


Toż pótym w Rozdziale. naftępnym 
„XXVI powiuności kmiecie w Polfzcze i 


Litwie opifuiac, wiele za tym ftanem mó-: 


wi. Z wiela niektóre tylko uwagi tü fie 


wypifuią; - - - „Kontrakt, prawi. ten, za 
którym kmiecie powińni Panom, może 
ftufznie do naymu należeć ; gdyż dla u- 
Żywania pewnego gruntu, i ofadzenia 
na nim, oddaią Poddani Panom swe 
powinności. A iż w tym wielkie ucifki, 
i niesprawiedliwości dziać fie mogą ( bo 
ubodzy Poddani, ani prawem, ani les 
wem , odiąć fie Panu niemogą ) przeto 
niezawadzi i o tym: Co napifaé: nie Ze. 
bym kogo w tym urażać chciał ale Żebym | 
enym ibogoboynym Panom do uważania 
podał. 


Daley tak mówi: Poddany może mieć 
fwoje włafne, czego mu Pan ani za ży- 
wota, ani. po śmierci odiąć niemoże, 


O czym ieft ftara ona Konftytucya Ka- 
C 


gz S 
,, zimierza, 1368. L- Abufiwa. aby kiedy 


, kmieć bez potomftwa zchodzi, to copo | 


„ nim pozoftanie , nie Panom, ale blifkim 
, powinnym należało. _Cmethonum fine 
» prole Jecedentium bona,non ad Dominos, 
, fed proximiores devolvantur. A jako do 
pieniedzy , które fobie zarobig, Pan nic 
niema: tak i do tego, coby fobieza one pie- 
niądze kupili, bądź im mobilibus rebus , 
bądź in immobilibus, Z kąd frogą krzywdę 
, Panowie Poddanym czynią, kiedy widząc, 


Poddanego bogatego, biorą mu gwałtem 


?1 


3» 


Š 
» nad powinność pofpolitą; powinni to we- 
„ dle fumnienia dobrze nagrodzić: gdyż pod. 
, dany czyńfz i irobotę Panu oddawfzy, nie- 
, powinienmunic więcey z żarobku fwego. 
, Aco mowig; Ze to z Pańikiego doftal; 
niech tak będzie ( bo moze byé ze 
nie z Pańfkiego , ale zprzemyfłu fwe- 
fwego, abo zkąd ińąd przypadaiących 


mu pieniędzy ) przed fie to nierdzie. Bo 


2? 


$5 


?? 
> za to Ze Panikiego nżywa, dobrze Panu 
płaci powinnościamifwemi: a Panfkiego 
,tym też fpofóbem Zazywa, aby nietylko 


, Panu; ale 'i fobie pożytek czynił: prze-- 
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to fwego pożytku niepowinien Panu. 
I niżey: Zenie wfzyfikie ciężary, i po- 


winności godzi fie kłaść na poddane , ie 
rzecz przez fie jafna : gdyż poddani nie= 
są poddanemi jako niewolnicy; ale tylko 
względem tego, co od Pana wzięli: co 
iż pewnemi powinnościami może być, 
wedle fłufzności, nagrodzono, nieftufz- 
na wfzełakich powinności , i ciężarów, 
dla tego wyciągać. Bo sprawiedliwość 
potrzebuje, abyś nie wiecey brał od ko» 
go, niż mu dajefz: ale żeby między da- 
niem i braniem, równość niejaka i po- 
miarkowanie zachowane było ; jako i w 
kupiach, i w.naymach , i w kontraktach 
wfzyftkich fię znayduie. Przeto jakobyś 
niesprawiedliwie wycifkał na kim, abyé 
za małe pieniądze rzecz wielką , z fzko- 
dą (wą, dać mufiał : tak i to niesprawie- 
dliwa, więkfzych powinności wycifkaé 
na poddanym; niż niefie to, coś podda- 
nemu dat. Boć Poddany nie infzym 
względem, iedno żeś go gruntem, i do- 
mem , i potrzebami opatrzył, ieft ci po- 
Ca 
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» Winien iofobą, i praca, i poZytkami,ffu- 
„ Żyć. Maig tedy obie te rzeczy na wagę 
„ Sprawiedliwości być włożone: ziedney 
» ftrony co ma Poddany od Pana: z dru- 
„ gley ftrony ; co zato powinien Panu. A. 
» ni rzec kto może; iż Poddany dał fię 
» dobxowolnie w tę niewolą, żeby Pan, 
s CO iedno, chce, mógł mu rozkazować. 
» Bo to i temere, i bez fłufzney przyczy- 
s ny rzeczono ieft : i sprzeciwia fie, nie 
„ tylko Prawu pospolitemy, które  te- 
» go broni, ale i wfzyftkim zwyczajom 
„ Poddanych, którzy ani z początku, ani 
-., teraz, nie dopufzczali. nafię kłaść wfze- 
s» łakich ciężarów » bez płaczu i poniewo- 
y lenia. j 

b Talde podwody one nieznośne, gdzie 
4, ledno' Pan każe, by iza fto mil, i daley, 
w 8/tonie raz w rok, ale toties quoties, 
5, ile Panu fie Zabazy: a to wfzyftko ftra- 
wą ikofztem fwoim; i bywa częfto, Ze 


u 
RJ 


» takiemi drogami' nieznośnemi, i te. 


» troche ubóftwa, co maig, tracić mufzą 


» To niemoże inaczey nazwać, iedno okru: 


—ÓÁ— 
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» €ieńftwem wielkim nad poddanemi, © 
» które do ftrafznego Sądu Bofkiego ap: 
» pellacya. Bonigdy ta rola nedzna nieftoi 
» Za to, czego fie ci niebożątka w tak 
„ ciężkich, i niezmiernych drogach na^ 
» cierpią. "Fu też należą one podatki nie: 
» Zwyczayne, kiedy Poddani mufzą fie Pa- 
» nu fkładać, na wefele, na drogę, itym poe 
» dobne Pańfkie potrzeby, do których 
» Poddani nic nienależą 2 powinności, chy- 
„ba Zeby:z dobrey woley fwey chcięfi 
» fie złożyć, Która dobrowołność rzadko 
» w takich Ludziach. dóbrowolna: sdyż 
» fwoje potrzeby więkfze maią , niż Pano- 
» Wie; ani Panowie na ich potrzeby wza- 
» lem fie niefkładaią , chyba ieśli kiedy po- 
» Życzanym obyczaiem. Także i inne cięż: 
» kosci, które Panowie, ex abfoluta po- 
» testate, na poddane kładą, bez prawai 
»,Obyczaiu ftarodawneso, przewodzące 


» na nich wfzyftko ( bo fie im Panom tru- 


. » dno sprzeciwić) ani iednego ciężaru dru: 


» gim niewytrącaiąc. 


Nakoniec, na pytanie ieśli fig godzi 
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nad powinność oO poddanych co więcey | 
wyciągać? odpowiada : iż niegodzi; ,, Bo | 
„ przyftoi każdemu dotrzymać i zachować 
» prawo jego. A prawo chłopfkie ieft, iz 
, Dad pewną powinność, nic nie być 
» powinnym Panu: każdy tedy Pan ma to 
yy chłopu w cale ząchować. Rzeczefż; zrzu- | 
» cę chłopa a dam infzemu, który przyy- , 
» mie na fie wiekfze powinności.. Odpo- | 
» wiadam: I pierwfzego chłopa niemożefz 
» przez to fłufznie zrzucić, bo fic nieffu- 


» fzney rzeczy u niego domagafz; i drugię- 


» go niemożefz z więkfzemi powinnoscia- 
» mi ofadzić, bo to zfadzenie twoje non i 
„„eśł tanti, żeby więkfzych powinności 1 


» godne było , gdyż jakom pierwey rzekł, 
» tak fie wyciągnęli chłopi w tych powin? 
» neściach, Ze nie o przydawaniu, ale ra- 
» €zey o uymowaniu ich, przyftałoby mó- i 
„ wić. I jako gdyby rzecz jaką daleko 4 
» drożey niż ftoicenił , inaczey niechciał- 
s» byś ley przedać: przedanieby to było 


» niefłufzne ; i cobyś nad fłufzność wigs ` j 


a> 


» Cey wziął, powinienbyś wrócić: tak- 


» też kiedy ofadzafz chłopa, i doma- ( 


gafz fie wiecey powinnosci, nizeli twoje 


ofadzenié ftoi, niefłufznie czynifz; ipo- 
winieneś znieść te pawinności,i za prze- 
fzły ucifk chłopu nagrodzić. Co: fa- 
cniey uważyfz, kiedy to u fiebie pofta- 
nowifz, Ze chłop nie iest niewolnikiem 
twoim, ale pewnymi konQycyami-i po- 
Jatkami fużyć, ci powinien , względem 
tego, ile od ciebie wziął, a nie Qaley. 
IX. Po tym wielkim Teolosu Polfkim 
naftepuje uczony Filozof Sebaftyan Petry- 
cy, który roku 1605. Kfięgi Polityki, Ety- 
ki i Ekonomiki Ariftoteléfa na Polikie prze- 
Yozyt. Ten zacny i uczony Mąż w 'ob- 
fzernych i pożytecznych przypifkach i 
przydatkach. fwoich wízedy fie trzyma 
owego  Ariftotelefowego w Ekonomi- 
ce (n) zdania, które fam tak na Oyczyfty 
ięzyk wytłumaczył: Koniec niewoli Pod- 
@anym ikupnym fługom ma być naznaczo 
ny... Gest. bowiem flufzna i pożyteczna 
rzecz naznaczyc im wolność. Słufzna, iż 
przystoi zapłacić 9obrze robiącemu : po: 
2yteczna , iz dla naznaczonego czafu wol- 


Les DILE zeń 
(n) w Rozdziale V. , 


ności tfzelakie prace pilnie à życzliivie be- 
Jq cAprawowac. — Wizedy on, mówię, 
ftofuiąc rzecz do dobra i pożytku Oyezy- 
zny, obftaie za ftanem wieyfkim , wizedy 
go ochrania od niewoli i ucifku. Z wielu 
zdań: jego niektóre tylko po krótee przy- 
wiodę. W Etyce w przypifku (o) wyrzu- 
ca niefprawiedliwość w opłaceniu Publi- 
cznych podatków przez samych chłopow. 
» Ma, (prawi) mieć wolności fwoje Szla- 
5 chta, prawda ieft; ale wżdy takie, aby i 
» drudzy uciśnieni- nie byli. Pobor 'chfo- 


» pi daią, a Panowie.wolni i t. d. 


Prawie:drugi wiek miia, a tofiezawfze 
: iściło, co napifał czyli raczey, naganiał ten 
„zacny Filozof i w przypifku przywiedziony 
tuż Hiltoryk Polfki (p) lecz przy fzedt czas w 


iktórymby pewnie z niewymówną pociechą 


MÀ ZANA RAZ. OZ 


(o) Pod Roz: VI. 

(p) Na podatki przefzłych wieków” wkładane iedy- 
nie na fłan Rolniczy, pedobnie narzeka Rudawfki 
w Hiftoryi Jana Kazimierza, gdzie oraz świadczy, 
iż nieraz chciano sprawiedliwe, równe; a tym fa» 
mym moiey uciążliwe podatki uftanowic, ale za» 
wize bez kutku dla oporu Stanu Rycerfkiego, =! 
Comitiorum foncita circa tribute vel maxime verfari 
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fwoią radzi to odwołali; przyfzedł czas w 
którym teraznieyfze Przeswietne Skonfee 
derowane Stany nowe ku poratowaniu mis 
ley Qyczyzny wktadaige podatki, nowym 
przykładem pełnym wfpaniałości, litości i 
fłufzności, wolały na fiebie one. włożyć, 
niżeli nowym ciężarem  ftan. ` rolni- 
czy ucifnąć. , Ciefz fie ftanie wieyfki z te- 
go nacię względu: bierz to tym cząfem w 
zadatku przyízley nad tobą sprawiedliwo- 
ści i opieki krajowey. (k) 

Obfzernisy nieco mówi tenże Autor o 


niewolnictwie Poddanych pod imieniem 


Plebejos w przydatku do:fzóftych Kfiąg Po- 


pz mt — 


solent , que tn maxima publicorum yettigalium tenuitas 
że fapius indulgere neceke eff. Agrarias. nuncupont= 
Gontributiones, has ipfa plebs rufiica, inter mille 
alias suppeditat æumnas , moleft fimum fane miseris 
Agricolis tyibuti genus, nec u/gue adeo, ob non integram 
privatorum bac in re fidem, in publicum lucrorum , . ide- 
oque in immen[um jam, exigentibus bellorum, fumptibus , 
multiplicari Joktum. Compendiofiores, ac magis 2- 

` quas inire ye@icalium rationes sepius tentatum elk, 
aft nunguam felici fucceffu, obfiante immenfa Nobia 
lium immunitate , Jed ea magis tneredibili atgue admite 
Yanda eorum plerorumgue, quibus publicas æœräri atiis 
gi licuit rationes , rapacitate 

(k) Mala pociecha: rzeki mi ieden,gdym ma ten refpons 

, do mnie przyiaciela mego kommunikował; już niee 
którzy należli sposób pozylkania ną chłopach owe ge 
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lityki Aryftotelefa, gdzie dowodzi, żeśmy 
Rolników obrócili w niewolników. 
1. Plebei są niewolnicy Stanu Szlachec- 
,„, kiego: bo niemogą od nich odeyść, kie- 
dy chcą. 2. Plebejufzów zywoti śmierć w 
„„ rękach ieft Panów swoich; gdyż maią 
» vite © necis in illos. potestatem (q) za- 
» tym są niewolnicy prawi. 3. którzy nie- 
maig beśpieczeńftwa w. maiętnościach 
fwych , nie pewni są żywota fwego, do- 
mów fwoich niemaią wlafnych, cinie- 
wolą cierpią wielką, Ale Plebeii niepe- 
wni są maiętności swey, bo -leda za przy- 
czyną Pan mśiętność weźmie, rozízar: 


pa, coby miał bronić, a gdzie go będzie 


chciał o to pozywać, zabiie: niepewni 


są zdrowia i żywota fwego: bo ofzaco- 


m = 
dziefiątego grofza, podobno z iprowizyq, który 
do fkarbu płacić kazano : podnieśli czyn[z, kazali 
fobie drożey płacić od łąki, lafuit. d. Tak to Po- 
fpolicie u nas bywa: bąk fię przebiie , mucha us 
wiesuie, a ubogiemu zwłafzcza chlopkowi zawíze 
pifkorz. Ja  temu niewierze, odpowiedziałem 
mu; teraz wiek oświecony, 

Ca) Władzy tey niemieli , ale one sobie przywłafzczy” 
li: lakie zaś za wllapieniem. na Tron STANISŁA- 
WA AUGUSTA pełnego dobroci i litości Pana fla- 


FAZ 50. E 
„ wany ieft za fześćdziefiąt grzywien, abe 
» Za trzydzieści: niepewni są chałup i do- 
» mów fwotch , które z.pracy fwojey mu- 
» ruią, abo buduią; bo fzlachcic ma 
„ tam połowicę tytułem gofpody:a tak 
» plebei niewolnicy są, hierzkąc by mięli 
. mieć jaką wolność w Rzeczypofpolitey, 
sita 


Na refztę tak rzecz całą zamyka. Ple. ' 
» bejufzow dwóy ieft ordynek ; iedni: w 


„ miaftach , we wfiach Królewfkich, drudzy 
H w Szlacheckich. Poślednieyfzych ief 
» więkfza niewola, niżli  pierwfzych: 
» pierwfi jako tako, iz są  wło- 
» Sela Rzeczypofpolitey , zaftaniaia fie wol- 
» nością i prerogatywami: (wemi. Pytafz 
„ mię co za prerogatywy, i co za różność? 
» odpowiem, dobroć Królewfka. Zabije 
ji Szlachcic Chłopa fwego, zone mu we- 
» Zmie , dziewkę zelzy, niepozwie go nikt 
"| o to: w. Królewfkich. dobrach, imagina- 
„ ria wolność: może o to-.pozwać, ale fpra- 


Dz 


nelo o tym prawo patrz. w wybornym dziele, o 
BPoddanych Poijkich, na karcie 16. x7. 


48 SA 
» wiedliwość, abo nierychła , abo nigdy 


» nie dóydzie. 

Cóżem rzekł? Królewfcy Plebeju- 
» fzowie maig 'więkfżą wolność,  mizli 
w. Szlącheccy. Poddani: mówię rozmyśliw= 
ss {zy fie, podobno jednako. Bo Królew- 
» Scy Poddani, ftacye, leże żołnierfkie i 
» przykre, mufzq odprawować, czego nie- 
s odprawuig Szlacheccy Poddani. 

,.PóydzmyZz doceł, do myta, do. pode 
„ wód, to wfzyftko na sobie ponofzą Kró- 
lewfcy , czego Szlacheccy nie czynią. 
Owo wfzędzie biada, wfzędzie niewola, 
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3) 
s: Wfzedzie ucifk i udreczenie ferca, na po- 
'» spólftwo nędzne. - Ale Panowie obacz- 
s, Cle fie, a wzdy kiedy uważcie, iż bez tych 
» fie obeysé niemożecie ludzi; niemożecie 
x» fwych potrzeb mieć , niemozecie fwoich 
sy). wezasow mieć, ludzie sanie bydło, wam 
» równi rodzaiem: prawem tylko różni a 
„wychowaniem, iz wy więkfze macie prawa. 
sy doftatkiwiękfze do wychowania swego. 
X.Ciągiem poftępuiąc lat, wypada mi 
tu po tym Filozofie, przywieść Kaznodzie: 
ję Królewikiego X. Fabiana Birkowdkiego: 
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zas 
niach swoich Roku 1628 wydanych, czule 
ioftro mówi za Poddanemi (j) Depcą nafi 
» Polacy po fwoich poddanych, z któree 
mi troje niewidy robią: przez arędy i 
» zaftawy, przez lupieftwa i wiezienia, a 
„ te ciężkie, rozmaite; przez robocizny 
„ wielkie, od których i dni święte wybie: 
» gać fie niemogą. Nakoniecich bez sądu, 
» bez przyczyny, zabiiaią , ledwie nie fw 
„ręką drudzy wiefzaią, ścinaią. Poddane 
, jako fwoje tak i Królewfkie, które nie: 


„» mal w niwecz obrócili ci edrzychłopfty. 


Tacy teraz Pankowie nafi, niegodni 
„ aby ie ludźmi zwano , pofzli coś więcey 
» na beftye okrutne. dziwy robiące; filni 
5 $3 na ubogich Iudzi ciemiężenie , nie 
» żpotrzeby ale z rozpufty, ftacyi, żywno* 
5 $ci fZukaia, czego nie ziedzą to zepfnią, 
„i pfom rozrzucą , oftatek podepcą Koń: 
s fkiemi nogami. Więc Człowiek nu czło: 


» Wielka gniew chowa, a od Boga .fzuka 


Cj) w Kazaniu na Niedzielę V. po-swiatkach 630. 
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lekarstwa ; niema milofierOzia na cxto- 
wieka sobie podobnego; a profi aby mu , 
grzechy odpufzczone były! fam ciałem: 
będąc, chowa gniew, u profi od Boga u- 
błagania! kto bedzie fig modlił za grze- 
chy takiego ? (r) Jakoby chciał rzec Ek- 
klezyaftyk: Nie tak ma być. Człowiek 
nie beftyą ftworzony ieft, ale człowie- 
kiem, a każdy z iednegoz Oyca Adama, 
Matki jedney Ewy, podobny ieden drugie- 
mu w ftworzeniu,w odkupieniu, wfzyfcy . 
fobie: Bracia iefteśmy, wfzyfcy do ie- ' 
‘dnego Boga o miłofierdzie wołamy. 
Chcemyli ofiągnąć łafkę Bożą, niecháy 
zaznawaią łafkę Ludzką Ludzie od nas. 
Tenże na innym mieyfcu (s) Nafi go- 
spodarze Polfcy nie lepfi, żwłafzcza nie- 
którzy Ziemianie fakomi , których wła- 
śnie możefz nazwać pobereznikami , o- 
drzychłopikimi. Jakie bezprawia ci kwe- 
ścikowie czynią, czy nie fłyfzycie? każą 
kupować u fiebie samych tym , którzy i 


(D Eccl: 28. 5. 
(s)! Na Niedzielę IX. po świątkach 667. 


eke 48 


„ niepotrzebnią, i niemaią za co, kup ty 


» przecie , panie chłopie , a płać mi dro- 
»,Zey niż w targu- Nie trzeba mi, kupię: 
» taniey u fafiada na targu , jeśli mi będzie 
trzeba: kup ty przecie, Wieczarzuca* 
ią ich zbożem plugawym , źle mierzą; a 


ty przecie przyimi za dobrą miarę, mów 


Że to dobre zboże. Nie Panowie ale Tya 
rannowie (fs) tak czynią, jako wy 
czynicie nad Poddanemi swemi. Mó- 
wia ci okrutnicy; Móy to poddany, wol- 


nomi czynić znim, co chcę. Stuchay 


co mówi Bóg przez Proroka: (t) Lud moy, 
‘ich pobory połupili; nie twóy to lud, 
ale lud to ieft Boży; chłop ten bratem 


twoim ieft, lub to młodfzym, bratem 


„ lednak w Chryftufie, o którego cie fpy- 


(is) Tymże wyrazem oftre obchodzenie fie z Podda- 
nemi! dotknął w tymże wieku Zyigcy Polfki w Chie 
nach Mifionarz.X Andrzey Rudomina w Kfiędze 
. Fortuna Pańfiwa Roku 1652 wydaney w Roz: II. Gdy 
prawi, Pan ciężkim i poniewolnym panowaniem lud ucifka; 
nie tak! godzien, aby Panem , jako aby tyranem byt 
mazwony. Tyran bowiem w/zyftkim , wedle upodobae 
nia swego rządzi, i tak rozumie , źe [ig mu w/zyfiko go: - 
dzi. Strzeżcie fie tego Panowie. 

(t) Ha: 1. 5 SX 


; taig swego . czafu. : Ciu- ) egg. Test 
Abel brat twóy , glos -krwie iego wota 
do mnie o pomstę nacie. Nieomief «kam, 
ale (w) Ola teg nędzy i jękuubogi'h pon 
wsłanę teraz, pufzczę: woyny na te Lu. 
dzie złe , i rzucę okowy na te nogi, które 
fie kwapią, aby krew niewinaą wylewa. 

>i: mówi Bóg przez Mędrca (x) -A owi 
Pankawie kędy (ię podzieią , którzy gdy. 
gość w dom , ich. przyiedzie, abo: ma 
przyiechać, urzedniki swoje-miedzy Pod- 
dane roześlą , i dadza kazdemwkmiotko- 

| Wi po grofzus i rozkażą pod kiiowa wi- 
ną, aby każdy za grofzkaptuna tluftego 
do Pana przyniof ; będzie miał Pan (mó. 

„wią ) goście, trzeba ich uczęftować. 
Kiedyż to, Panie. poberezniku, za grófz 
poddany: twóy kapłuna tłuftego kupi? 
jedno ze: dwóyga, abo.mufi swego dar: 
mo dać: abo kapić usąfiada za pieniądze. 
Słuchay ty zbóyco kmiotkéw Pańfkich, 


, u którego w domu. wydzierstuo iest zus 


(u) Gen: 5. (w) Pf: xx. (2) Prog: m r 
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bogiego (y) fae mówię: dekretu Da- 
widowego, który wydał na takiego, któ- 
ty cudzym: chciał fie zakazać. gościowi: 
(2) Zyie Bóg, iż: ten człowiek synem, 
test śmierci; mufi wrócić owieczkę we 


czwornasób, a: fam niechay pod miecz 


idzie. Tegoż fig spodziewaycie miecza” 
Pogańfkiego., który prętko błysnie nad 
fzyig wafzą, i iuż fię był kilkakroć roz- 
świecił, aby» was pokarał. 


Podobnież przyośtrzeyfią mową gromi 
Panów poddane swoje ucifkaiących (a) 
- „ Widzicie te Pany odrzychłopfkie, jako 
„ Boddane fwoje: miłuią? co zlodziey w 
» komorze; cudzey, to Pan drugi we wfi 
„ będzie, wdzyftko. pobierze , połupi, i 
x dufzę by z.chłopa wydarł, kiedyby jako. 
„ Mówią: na moim fiedzi, moje to: wfzyftko 
n» Coi ten- chłop ma, Na twoim: fiedzi, ale 
n Zbiór nie: twóy, i rola nie.twoja, a- 
, le iemu oddana; tyś- mu powinien obros 


D ne, 


a) 


Cy). s. Reg: 15. © Jfa: 3. so. 
. (8) w Kazanin ne Niedz: ZYJE. pa Świąt; 7k1. 
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, ne, on tobie robote, po co do kalety, i 
» do komory, i do obory iego fiegafz? 
» Wfpomniy , jako karano Achaba , który 
„ wydarł winnicę poddanemu fwemu Na- 
„„botowi, rozumiał że mu to wolno było; 
tak pewnie mówił, jako ty łupieżco, móy 
chłop, -i to co chłop ma, wfzyftko moje. 
. Omylił fię na tym mniemaniu, nieza- 
Żył wina anifam, ani fynowieiego ; za- 
bit okrutnie od ftrzały na. niepewno pu- 
fzczoney ; głowy synów jego w kofzu 
„miafto ` gron winnych nofzono, krew ie- 
o iZeny iego pfy łeptały. | 
Nakoniec tei famerxecz nainnym mioj». 
feu tak rozwodzi (b )-,, Miarą, Panowie, 
, którzy na wfiach, na miafteczkach, fie- 
»"dzicie; mieycie na tym dofyć , iz was 
Bóg i Poddani wafzy Pańfkim tytułem 
'czczą ,. iż wam 'miłościwiaią: wiedź- 
'cie :przecie o drugim, Żeście flu. 
dzy Boży, ftudzy poddanych waízych, 
których zdrowie oboie tak cielefne, jako 
i dufzne 'piaftować macie, zńofić ich ue 


————— 


4b) Na Niedz: XXIII. Po Swiąt: 758. 
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» gazy , leczyć choroby , zawiadować. po- 

» írzeby: bo to, włafne dzieło Pan. 

» lkie; ale lupié, odzierać z fkóry , zga: 
nia z włók, pobrać wfzyftko, co chło- 
pek sobie nazbierat, nie pañíka to, ale 
tyrańika, ale jakiego odrzychtopfkiego; 
rozboynicza to, nie Oycowfka. i Tura 
; kom fie to niezniydzie, a cóz Chrześcią- 
nom? 


Zaden Pan ( ani Pogańfki, cóż Chrze. 
„Ściańfki ?) żaden Pan niema tey władzy, 
aby miał brać Poddanym fwoim dobra ich 
prywatne ; niemoże wpadać w kamieni- 
ce miefzczan swoich , we wfi Poddanych 
fwoich, w fany chtopow fwoich,i w ku. 
„cze ubogie, aby z nich brał co fie mu 
FOWYA i żął czego niefiał, = « - - Doa 
bray Panowie dadzą fie pozywać Podda- 
nym fwoim natrybunat i przed fiebie fa« 


mego. Są, jako Jobowie, którzy mó- 


wią: (c) Niechay mię Bóg fkarze, ieślim 
» pogardził sądem z fosę móim, i fluze- 
; 2 


(c) lob:13. 13. 


$9 Cie 
|, bnicg moja, gay mięli co przeciwko mnie. 
» Takem ja tworzony , jako ioni; cobym 
rzekł, gdy powftanie Pan nasąd, cood- 
powiem, gdy mie spyta? Day takie 
: Chrześciańfkiey Rzeczypofpolitey Pany, 


‘coby tak mówili, i czynili, 


Hot W- wieku nieco późnieyfzym, bo 
za Jana Kazimierza, Krzyfztof Opalinfki 
Wojewoda Poznańfki w Satyrach czyli 
przeftrogach do naprawy rządu i obycza- 
jów w Polfzcze fłużących, roku 1652. wy- 
danych w Krakowie, wyrzuca fwym roda- 
kom. niegodziwe okrutne obchodzenie fie 
z poddańftwem. W Kfiędze I. w Satyrze 
trzeciey , którey dał napis na ciężary i op- 
prefsya chłop(ką w Polfzcze tkliwie te nie- 
godziwość nie tylko wySwieca, i hańbi, ale 
i karą za nią grozi. Rozumiem ( tak on 
rzecz swą zaczyna ) ,, ze Bóg Bolfkiey za’ 
nic niekarze wiecey, jak za Poddanych 
srogą oppreffyą, i gorzey niż niewolą.Jakoby 
'chlop nie był bliźnim, nie tylko twoim, ale 
„ i człowiekiem; ferce fig oraz. lęka, fkó- 


„radrży, wspomniawfzy na tę niewolą, 
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» która ciężfza, niż Poganlka. A dla ‘Bo- 


» ga Polacy czyście ofzaleli ! Wfzyfiko 
» dobro, doftatek, żywność, wfzyftkie Zbio- 
» ry z wafzych macie poddanych. _ Ich 
» ręce was karmią, przecie fte okrutńie 2 
» Z niemi obchodzicie ? Wielblad, jak po- 
» wiadaiq, nad fiły nie nofi, i kiedy go na- 
» jucza, że przeładowanym być fie poczh= 
» je, zaraz tamżefię położy i wftać nie- 
» chce. Opak tu: bo nad przyrodzonć i 
3; Bofkie Prawa , chłopek wytrzymać to 


s mufi, co mu Pan na ramiona włoży. 


Daley tak rzecz swą. prowadzi : Jakie 
;, Ciężary w famych robociznach! . Gdzie 

„ bywało dwadzieścia kmieci abo wiecey, 

, tam ich osm abo dzieficé , a przecie to 
» żrobić każą dziefieciom,, co ‘ich dwadzie- 
ścia robiło. Gdzie przed tym wycho- 
, dziło ludzi poiednemu z domu, potym 
» i po dwu, po trzech, i po czterech. 
; Gdzie dwa dni, abo i trzy robili -w ty- 
4 godniu, teraz niemaią czafem wolnego 
» żadnego. Gdzie wolny fzynk piw bywał, 
y teraz i toodięto, i pić każą piwo, któ- 
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» rymby fame trzeba diabły truć w pie- 
-p kle: Rzeczefz, ale mam dziatki, mam 
5, i różne spezy. Wízyftko to: zły 
, duch weżmie, i zbiory , i ciebie i dzie- 
99, €i Bo taki zbior niezwykł bywać trwa- 
v ły: niewspominam zaś zdzierftwa, które 
» z chłopow czynifz. Powiedzą iłudzy, 
czeladź: chłop tu ieft bogaty, ma by- 
día, owiec, iinfzych dobytków niemało, 
zniydzie fię tę na kuchnią. Zrodził mu 


» fie. ięczmień, pfzenica, i ta dobra 
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DOM 


. » na piwo dla gości. Zgromadził też nie- 
„ borak grofz ieden i drugi, i ten fig na 
„ wydatki znidzie: fzyią bóty chudzinie. 
O przyczynkę nie trudno. Winuig ftem, 
drugim grzywien chłopa, ledwie że i 
„» dufzę nie wydrą z niego. Czemu? że 
» left nabogatfay: o drugim za$ powie- 
s dzą , mą roli doftatek i dobrey, znidzie 
„» fie ta na folwark, wziąć mu ią, bai 
» wfzyftkich pozrzucać z rol, a folwark 
|, tamże założyć. Stanie fi fie to w iednym- 
» Ze tygodniu. Płaczą chudziny, Ociec, 
» Matka. dzieci, wfzyfcy do Nieba tylko 
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„ krwawe. fkargi pofyłaią i tam .Zadaigc 
^,» zemfty,któranie leniwa ieśli nie na tym, 
» tedy, onym naftepuie świecie, kędy: od- 
ię; dadzą fowicie złym za złe» _A my prze- 
» cie niedbamy , bo,baczyć niechcemy, co 
» fie. znami. po śmierci dziać, będzie.. Ani 
„ teź piekła. widziemy ; ani o nim pamię- 
ys, LAMY 


Ale spyta kto. Jaze’. wízyftko wypo-- 
» wiedział? ftu gab i ftu języków, i to je- 
» fzeze malo, potrzebaby na Hufzne chiop.. 
5 fkich oppreffyi wyrażenie ..... Urzed- 
» nik da chłopa obiefic; o czym nawet: Pan 
„ niewie: Ce). Ale: céz-wady- zrobił? czy... 
„ zabił ?-ieftże świadek jaki? Zadna o gło- 


» wę ludzką zwłoka nie ieft.długa: wźdy , 


See ST PZA 


(e). W tym „oświeconym, wieku,- zwłafzcza po zaqa- 
dłym prawie , riefłychać , aby kto poddanege pro- 
pria auferitate powiefić kazał; lecz, że biednego 
chłopka na śmierć zaéwiczono, abo, że od okzutne= * 

' go {magania spuchi i w kilka dni ,umart , to fig 
mieraz praktykuje. . A lubo śmierć ref od okrutnych 
razow, dlachłopka ciężfza , niżeli od fzubienicy, 
latwiey[ze iednak ieft pokrycie, predíze zagmatwa- 
ne i wymówka dla Pana, jeśliby go kiedy oto ( choć ie 
fzcze nigdy tey praktykiniebyło) zapozwáno, Chy: 
trość, więkfza, litość: muiey[za.; flowa piękne , czy* 
nienie liche, o pozorne, zwodne esWiccenie p 
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p poczekay iczyń wprzód inkiużzicyw: na ao 


F inkwizycyą; chłop to poddany; To'pod- 
» any nie człowiek? Ey nic,day mi pokoy: 
` "Wiem, co czynię. Znaydzielię drugi co 
» piatnuje, co bije do umoru, ców tarafie 
n zgnoi , co rózgami fiec każe jako dzieci 
+, wSzkole fzedziwychi poczciwych ftarcow 
» bez przyczyny. Będzie czafem z tąd pre- 
Mi text , Ze nie piią w karczmie, choć złe, 
» choć kwaśne piwfko, choć fie wfzem 
„w Złym godzi - - Powiem, bo też zamilczeć 
» trudno, gdym raz iachal przez pewne 
B wfi, kazałem piwa wynieść z karczmy. 
s Wyniefiono, fpytam fie; takież u was 
piwo zawfze bywa? powiedzą i fto razy 
» gorlze, a przecie ie.pić mufiemy; bo Pan 
7, karczmarzowi oddaie pewną liczbę be- 
„ czek do Tygódnia, za które Karczmarz 
» muft oddaé mu pieniądze , lub wypiiem, 
» labo nie. Karczmarz zat dochodzi na 
» nas ftraty, dobrze to wprzód obracho- 
p Wawfzy wiele rozmiarów przyidzie: na 
» każdego chłopa, jeśli w karczmie hie- 


» będzie, zaniofą do domu one piwa roz. 


| "B5 
miary. Pij, acz złeya niechcefz,wyley choć 


świhiom', 'przecie zapłać Karczmarzo: 
wi; toż'i zowfem i z imąką, i folą, śle. 
dziami czynią, któremi €hłopy, čoraz za- 
rzucaią. 'O froga oppreffya! nigdzie nie- 
widziana, chłopka takim przyciikać 'cie- 
żarem , który ‘to Xiedzü, Rzecżypofpoe- 
litey, Panu, Zotnierzowi, Urzędnikom , 
Pifarzom, Klechom ; fugom Pańfkim, 
. Haydukom i Kozakom, dzieciom swym i 
żenie dawać mtufi witawnie , 'z ubogiego 
płachcia; drą go w mieście ; i w karczmie . 
we Dworze, w Kościełe, ledwie ŻE nie . 
ze fkóry, a przecie pociągać ! Wło- 
darze fani, o móy Boże! co więć czy- 
nią, i jako z chudzinami częfto wymyśla- 
ią! czex.u ? bo tak Pankazał, Pana trzee 
ba fłuchać. I teć to oppreffye onych da- 
wnych wieków , po wypędzeniu Ryxy 
drapieżney i z Synem Kazimierzem, {pra- 
wiły, ze fie wfzyftko było poddańftwa 
. zbuntowało nafwe włafne Pany. Ztąd 
Ze mufieli pierzchać i kryć fle po lafach 
ipo różnych pułtyniach, tak Xieza Bifkue 
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33 pi , jako i Kafztelani » Wojewodowie, 


» gdy ich chłopi faukali, dochodząc krzywd 
„ fwoich : też ciężary Pawlukow, Mu- 
.„ chów, Nalewayków, Buntowników i te- 
-s rąz krwawey nabawiły, woyny i frogiey 
„ hańby Oyczyzng, ba. mało nieoftatniey 
już zguby, gdy Bóg to flagellum przez 
chłopy zefłął na nas, karząc oczewiście 
wprzód. klęfką i więzieniem Hetmanów, ` 
, a potym brzydką i desperącką ucieczką,na 
>», koniec fromotnym izelzywym pokojem 
oy, Oyczyzne (d) Per que bowiem quispec- 
cat, per eqdem także punitur. Doznali- 
, śmy, ach doznali tego! Zamykam jakom 
zaczął, Ze Boóg.Polfke karze naywiecey 
za Poddanych : ba i karać, będzię, jeżeli 
fie. Polaku nie obaczy fz, 


XIL Mało co póznieyfzy, abo - raczey 
wfpółcześny. Autor , Szymon : Starowolfki 
Kanonik- Krakowíki, Kantor Tarnowfki, faa 


fd) Dotyka tu owey flawney za Jana Kazimierza 
rokofzy i woyny „Kozackiey , do którey pewnieby . 
nie przyfzło, gdyby pamiętańo na to, co prawie 
wiekiem przed tym powiedział wlpomniony Wy" 
dey Waxfzewicki: Spins in popule caufa hac eft 
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wa Literatury Polikiey , którą pięćdziefiąt 


-kilkg dziełami w różnych Krajach druko- 


wanemi zafzczycił , w 'fiędze reformacyi 
obyczajów Polfkich, zdrowe Ziomkom fwe- 
im daje Nauki, gorliwe upomnienia i zba« 
wienne przeftrogi, jak fie z Poddanemi ob- 
chodzić maia. Pożyteczno być ssdze przy- 
dłużfzą czesc.o tym pifma Jego (e) przy- 
wieść - - - ,, Poddanym, prawi, wafzym, 
» quos inforiptitios glebe vocatis, nie jake 
jy niewolnikom Panowie rozkazowaé macie, 


„ ani fle macie zwać Domini vite & necis 


_» Lorum, jakoście fie zwykli chiubic. Bo 


s. Na to ani od Boga, ani od Króla, ani 
» od Rzeczypofpolitey prawa żadnego nie 
„, macie, ani mieć niemożecie. Ale prze- 
» łożeńftwo tylko nad nimi macie, i rez- 
» kazowanie z. nieba wam polecone, z któe 
» rego na ftrafanym sądzie Pańfkim frogą 
„ liczbę dać macie, a tym iefzcze barziey, 
„ Jeske im tyrannicé rozkazujecie. Jako: bos 


» wiem Św. Tomafz z Akwinu powiada 


T 


M c — many 


poifimum: opprefio plebis. de Qptimo Statu Lie 


bertatis. n. ga. 


| te) z Rozdziała XVIII, a n, 157:: 


as (£) Tyranni Aa appetunt, guam 


» prodese; i dla tego prawi, omnem. pro- 
.. fetum subBitorüm impe8iunt, sufpican- 
» tes omnem eorum eżcellentiam , [ue ini- 
» qua Jominationi praejudicium efse, I dla 
|, tego Panowie nie lubią, kiedy chłop ieft 
» mówny, kiedy mężny, kiedy maietny , 
» kiedy roftropny w sprawach fwoich, i 
» kiedy chce z roley przenieść fie do Mia- 
„fta, zaraz go opprymuią, aby fig na wole 
ność niewybił, i niepoturbował drugich, 
Et confcii fibi, quam multis malis opple- 
„ verint homines fubditos , etiam fi illi con- 
» temptim ferant fuum infortunium , ipfe 
tamen maleficentia fla memores , ita Je- 
„ mum fecuritatem fibi pollicentur , fi il- 
» los poffint omnino fallere (g) 
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» 


Natura 2 woli Bożey, iedne ludzie do 
pofłufżeńftwa, a drugie do rozkazowa- 
, hia ftworżyła , i te do pofłufzeńftwa, o- 
, bróciła, które rozumem małym opatrzy- 
„ ła, a owe do rozkazowania. którzy w rozu: 


+ 99 


yy mie i wcnocie przodek przed drugiemi 
€D S. Thom: de regimine Princip $ 
Kg) Jofephus Antiguiti. 
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maig. Ztegoz zrzódła zaraz odpoczątku 
świata urofły Króleftwa, gdy Ludzie 
zbiegaiąc fie do kupy, dla pożytku obro- 
ny, i porządku fpólnego, obierali mie 
dzy sobą iednego, któryby im rozkazo= 
wal, maigc przed nimi przodek cnota i 
rozumem tylko, nie doftatkami , nie pa- 


cholkami, ani wfiami, abo urodzeniem 
fzlacheckim, boiefzcze w ten czas fa- 
miliami fię nie fzczycono, ani Przodkami 
zacnemi, ale ten był nayzacnieyfzy, któ: 


ry nacnotliwfzy i narozumnieyfzy, 


Wiec nie iedno rozkazowanie samo ieft 
fzczęśliwe , które od natury idzie , ale 
też i pofłufzeńftwo ; bo Ludzie Bogu bẹ- 
dąc pofłufzni, jako temu, który przodek 
ma naywiękfzy i naydofkonalfzy, Ízcze- 

» śliwemi fie być rozumieiq: ciafo dufzy 

» będąc poftufzne, fzczęśliwe zofłaie: fy- 

n nowie cnotliwym Rodzicom, poddani mae 

, drym Przełożonym , nawet i konie mą* , 

, drym woźnicom, bydła mądrym pafte- 

„_ rzom będąc poftufzne, zoftaią fzczęśliwe: 
+ bo i odniepogod, i od głodu, i od dra* 


~ 
s 


» pieżnego zwierza zoltaig beśpiecznómi, 
» A zatym idzie, iż sprawiedliwie ci maią 
^», być pofłufzni, u których rozum ief pod- 
„.leyfzy, tym, którzy więkfzym rozumem fa 
» od Pana Boga obdarzeni. Ale gdy imei 
» tozkazuią, którzy nie od natury zwierz- 
„ chności nad nimi doftali, ale abo od fpa- 
» dku, abood dziedzictwa, abo też od pies 
» hiedzy: tam koniecznie niewola, uierząd, 
„ nieżyczliwość , niepofłufzeńftwo, i nież 
» przyiazń być muli. Zaczym niefzczęście 
„ tak rozkazuiącym, jakoi poddanym, idzie: 
» iiuz taka zwierzchność, która nie ielt 
» uprzywilejowana od natury, ieft niefpra- 
y wiedliwa, i porządna nigdy być niemo” 


» ze. 


z tądże nie flufznie fie fkarzq niektórzy 


dt Panowie na niepofiufzeńitwo 1 niezyczli« ' 
» wose peddanych, ieśli im nierozkażuią z 
„ Prawa i Rejeftrów natury, Abowiem 
tai kiedyby cnotą i rozumem zwierzchności 
» ludzie doftawali, wfzyftkieby ich $prawy 
„i .poftepki cnotliwe, i rozumne przeciw” ` 
» ko poddanym były: i iuzby krzywdy, | 


* 


» 
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GER óx 


. niesprawiedliwości, gwałty, niewole nie 
„ były, i niebyłyby też niepofłufzeńftwa, 


abo nieprzyjazni, ani nieżyczliwości. 


Przypatrzmy fie naprzód Panu Bogu, jas 
ko zwierzchnością fzafuje nad nami: 
Nie fzuka pozytku swego, ale nafzego 
zbawienia, odpufzcza nam nafze niepra- 
wości, i krótkiemi flowy mówiąc, nio 
czym innym niemyśli, jeno iakoby nas 
poczynił Dziedzicami chwały Króleftwa 
swojego niebiefkiego. Po Panu Bogu 
przypatrzmy fie Rodzicom, cokolwiek 
zbieraią, dziatkom swoim, nie Sobie zbie- 
raią. Po rodzicach przypatrzmy fię U- 
rzędom, gdy swojey powinności dosyć 
czynią, nie swego pożytku w zwierzch- 
ności patrzaią, ale tych, nad któremi fa 
przełożonemi. I ztąd częftokroć przed 
Wfzyftkim: ludem Rzymfkim Adryanus 
Cefarz mawiał: (h) Ita se Rempublicam 
gesłurum , ut feiret populi rem effe, non 


propriam. T'akże i Wespazyanus Cefarz, 


(i) per totum Imperii tempus nihil habuit 


Ch) Spartianus. - (i) Tranquiłlus cap. 


— e 
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» antiquis, quàm. prope afflitkam'nutane 
, temque Rempub: stabilire. primó, deinde 
p © ornare, 


„Między Panem: tedy. Dobrotliwey. natu- 


» ry. Wlafnym , a miedzy. okrutnikiem abo 
‘yn tyrannem, ta ieft różnica, Ze: okrutnik 
»,8Wego. pożytku fzuka., a. Pan włafny , 
»> poddanych fwoich pożytku: zkąd poznać 
»» Jako.tez. kto Poddanym. swoim rózkazu- 
» le A zarazem; z rozkazowania poznafz, 
„„ktosieft arendarz, kto zaftawnik., a. kto 
„Pan dziedziczny, Przodkowie abowiem : 
„.nafzy, inaczey. Poddanych nienazywali, 
„jedno dziećmi, bo imteż tak, jako, Qy- 
s» COWIE: Dzieciom rozkazowali, życząc im 
» też dobrze fie mieć, jakoi sobie samym; 
».przeto.im też czyńfzówi robocizn niepod- 
s», Mofili jako teraz , i, niewymyślali nanich 
» Win abo grzywien za, leda okazyiką: bo . 
n Na-on czas; Panowie, niechciwosciomfwo- 
n,m, ale potrzebie żywotatylko dogadza- 
n li. Dzifieyfzych zaś czasów, tylko. sami 
m Panowie. chcą fie dobrze mieć: ro;* 
» le, łąki, fady, place, ogrody, które fie 


* 
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„dm podobaią, a drudzy i'Dzieci Podda. 
nym biorą sa iefzcze fie ufkarzaig na nie- 
życzliwość Poddanych, którym bydełko, 

- Jarzyny, [zboża kury, geli; pfzezoly , 
i wfzyftko «co: ienó mięli , takomie zas 
brawfzy, nawet bukwie drzewa abo Żo« 


: łędzi z dębów. darmo zbierać dla pozy- 


wienia fwego' i bydlęcego niepozwalaią. 


* Powiedźcież mi teraz, Panowie, jako 
Poddanym  fwoim ‘rozkazuiecie : jesli 
po Qycowfku , czyli po Tyraüfku? Jeśli 
po Oycowfku: tedy im macie wolności 
naprzód pozwałać , aby pod wami grun- 
ta idomy fwoje infzym przedawizy} 
mogli sami odeyść , kędy fie im podoba, 
i lepfzego fzczęścia i pożywienia fzu- 
kac. Tedy ich fami niemożecie sądzić 
na gardło i karać nielitościwie , jaka 
czynić zwykliście, za beftye ie fzacu- 
jąc, nie za Ludzie sobie równe. Tedy 
im maiętności i zbiorów ich pracowicie 
„nabytych niemacie odeymować ; i oneros 
wać ich podatkami i robociznami niefłu* 
: | 


fznemi. A oni takową ludzkość wafzę 


przeciwko fobie widząc, będą-<wam wier. 
nemi, Zyczliwemi, i poflufznemi we 
wfzyftkim. Jeśli fie też 2 nimi obchodzi» 
cie.po Tyranfku, jakoście fie iuz nało» 
Żyli, a czemuż fie temu dziwuiecie, ze 
wam nie-fą życzliwemi 1 niewiernemi , 
jako -chcecie ? bo tak od.początkuświa- 
ta bywało, -że okrutnikowi, poddani ni- 
gdy niebyli wiernemi, gdyż Tyrranus 
est veluti [copus , a9 univerforum mor- 
talium propofitus odium, qui nec diu 
stare potest, © ubi cecidit, omnium fu- 
orum, una fecum ruinam trahit: (k) 
I dla tego to za Przodków mafzych po- 
czyniono było na Seymach -Statuta , aby 
poddani tak Duchownych iako i Swiec- 
kich, Panów nie rabiali, jedno dzień w 
tydzień. 1 któryby Pan uczynił gwałt 
poddaney ; abo wfzyftkie poddane o klą- 
twę za fwóy uczynek przyprawił , tedy 
od tego Pana wfzytka wieś wyftać mo: 


gta, a doinfzego Pana fie przeprowadzić. 


— M € —— — er 


(k) BuchananusRerum Scoticarum 1.7. fol: 197. 
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» Zkad fie pokazuje, ze to Rzeczypofpo- 
» litey należy, abyśmy niejako niewolni- 
» kom. poddanym nafzym tozkazowali, ale 


,„ Jako pomocnikom robot nafzych. Bo 


» gdzieby to abfolutum Dominium nad pod- 
» danemi w on czas było, jako teraz naftało, 
» hie trzebaby było na Seymach o tym 
» Statutow kować, wieleby robić mięli 


» W tydzień, i oco od Pana mięli iść precz. 


Przetoz wielka tego ieft potrzeba, aby 


» Rzeczpofpolita w to weyrzała, przykła- 
„ dem infzych Narodów, aby Panowie 
s» poddanych swoich pro libitu fuo nieza- 
» bijali, nie łupili z maiętnościich -co ma- 
» lą, aniim gruntów , które sobie napra= 
» Wulą, nie odeymowali, ani ich też gwal- 
» townemi robociznami obciążali, jako 
„ bydło nieme : ale fie zniemi jako z lu- 
» dźmi po ludzku obchodzili, i pamiętali 
» na ftrafzny sad Panfki, kędy wfzyfcy za- 
.,, równo nago ftaniemy, bez tytułów, bez 


p bławatów, bez affyftencyi, bez bogactw 


„ i doftatków wfzelakich: każdy przeto 
Eg 
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„ niech fie porachuje , czemu Paddani od 
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niego uciekaig? czemu go fzkodzą, inie- 
Życzliwemi są ?-czemu tak wiele puftek 
ma w Wiofce fwoiey ? Zaz nie dla okru- 
cieńftwa i niewoley, i dla niesprawiedli- 
wości? Akiedyby tego niebyło, Zazby fie 1 
Pan nie miat dobrze przy Poddanych? 


poddani bowiem jako pfzczoły ‘na Pana 


"robią, a Pa ano wie ich miłować i bronić 


za to maig: a ieśli Poddanych nieftanie 
zk adie fic Pan mieć dobrze ma? Do 


nich bowiem zawfze jako do fkarbnice 


fwojey , hespiecznie udać fię.może, kie: 


£ 


dy potrzeba przypadnie. Na co 


day, Boże, abysmy pamiętali, Rufką re- 
bellig ukarawfzy fie, ( ale jako widzę, 
Ardua res est eos fapere., quibus agest 
quidvis facientibus impunitas: ( I) a z cu- 
dzych Narodów przykładów, dobrze fie 
mieć uczyli, kędy Poddani w wolności ja- 
koi Panowie fiedząc, z tąd tylko Jm wiet» 
NOŚĆ, życzliwość i wfzelkie pofzanowanie 


z poffufzetftwerh oddaia, iz ich.zwierg- 


—€————————— 


(©) Jofeph: Antig: lib; tą. 
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„s Zwierzehnose nad soba uznawaigi obro- 


s ng, oddawfzy do dworu polowice wizy- 
ftkiezo., co jeno fie mu urodzi, tak. w 
polu jako. w fadzie , jako w ogrodzie; 
fadzawce, abo lefie, a fobie drugą po- 
lowtce zoftawuie.- Aboliteż Pana fumma 
pieniezng-odprawi, jako fie z nim umo- 
wi, dawízy na potrzebe iego tak wiele 
zboza, fiana, drew iinfzych leguinin., 
których od. niego dla fwego wychowa: 
nia będzie potrzebował. Co iunaswfzy: 
ftko mogioby barzo dobtze być , kiedye 
byśmy fię pomiarkowali w Życiu nafzym, 
ana potym fkromniey sobie. poczynali, 
wiedząc to zapewne, Że majorem. vim 
habet a0: tenendos. in officio. etiam 

» feroces homines, eguitatis , gravitatis , 

» Constantia, © modestie opinio, quam 

» feeptrum. (m) Lecz. jako Lipfius mó+ 

siwi; (n) /£uum hoc ut multis delittis 

„ fibulam ire pełulantie C? licentic -la- 

„waż; €. quod avet procaciffimus quis; 


s que, iQ etiam. auget: 
(m) Crom: Orat in funere Sigism: I, 
(n) Lipfius. ad Le&orem de. Cruces 
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Lecz, jeśli ty chcefz mieć sumnienie 

wolne, nie sqdzze poddanego twojego 

; fam, któryś fię przeciwko niemu affe- 

, ktem uwiodł, gdy: exces popełnił: ale 
niech go sądzi urząd mieyfki,, abo gro. 
mada. Niekarz go tak; jako twoje za- 
gniewanie radzi tobie , ale tak, jakobyś 
fam potym po śmierci nie był za twoię 
surowość karany. Miey przed oczéma 
zaw[ze , czego sam od Oyca Niebiefkie- 
go żądafz. 

A jeśli zaś chcefz fię mieć dobrze, nies 
rozdaway tak flugom fzat , koni, wo» 
low, maiętności, srebra i ochedéftwa, 
abo pieniędzy twoich, żebyś potym 
fam u nich mufial żebrać, abo pożyczać 

» (co teraz pofpolicie między panięty Pol.. 
» fkiemi widziemy ) bo. cię fuga już bes, 
» dzie miał za błazna, i niebędzie cie fu- 
» chat; ale fie tobie równym, abo iefacze. 
» więkfzym czynić bedzie, i między Ludź« 
„ mi za utratnika igłupiego udawać. Ale 


» Poddanych twoich! dziedzicznych fza- 


s nuy, robociznami, podatkami, i winami 


heey és 


» pienieznemi niezarzucay-, to cię ci do- 


= 


» browolnie, ( gdy fie fami dobrze mieć 


» będą) czafu potrzeby peratuig, i mas 
» igtnosé, dawfzy im jakie wolności, gdy 
»; komu. zoftawifz,. wykupią, abo arędą fa- 
» mi trzymać będą. A przecie z niemi fas 


twieyfzą sprawę będziefz miał, niżeli z 


x 
` 


»:Sgfiadem,. któremu-areduiefz, abo zafta- 
» wifz, i ichzyczliwosci zawfze przeciwko 
„ fobie doznafz, jeno fie ludzko a mądrze 
5» Zniémi-obchodz, bez narufzenia powa- 
„gi twoiey , i ukrzywdzenia ich miefzka: 


4 albo , maietno$ci. 


Więkfza czułość i tkliwość , z którą ct 
trzey uczeni posledniey tu przywiedzeni 
przeciwko ciemiężeniu poddanych powfta- 
li, pokazuję, iż ftan rolniczy bez sprawie- 
dliwości i opieki Krajowey coraz frożfzym 
ucifkom' Szlachty fzermuiącey, wolnością 


P; 


żle zrozumianą, i zle ftofowaną ulegać mu- 


íat Jako znać daie tenże Starowolfki w 


w teyże, Kfiędze (o) z wolnością, prawi, 
„ nafzą wyjeżdżaiąc, ubogich ludzi krzy w- 


eee ees mec oe 


(0) w Roz; VI, m 5gą 
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» dziemy, . rzemieśników, kupcow po 
» Wliach zdzieramy. I gdy ieno akt jaki fo- 
» lenny, mieć chcemy, to każem fobie , 
» miefzkańcom upominki przynofić, rzeźni. 
» kom miefa, karczmarzom piwa, fzynkarzom 
, Wina dawać, żydom futra, Włochom ma: 


„ terye darować. A ubogim miefzczanom i 


Pr chłopkom po wíiach fiacyą nafzym draga- 


» nom, haydukom, i Kozakom wydawać, lu- 
„ boto na wefele, lubo na odpuft do Częfto- 
s+ chowey, lubo na Seym do Warfzawy ie- 
» dziemy. | Lniiéy (p) Więkfzą: im przy- 
» Czyną do nędze ieft Żołnierz drapieżny, 
» (q) bośmy w tych dwu leciech widzieli 
„ po miafieczkach różnych żołnierzy tak 


(p) w Rozdz: X. n. 59, 
/ (9). Gdy wykraczaiącego żołnierza, abo bezkarność 
ZolnierfKa: Autor ten gani, niegani tym famym 
zacnego flanu Zolaierfkiego. Tak Skarga w przes 
mowie do dwóch przefławnych Hetmanów Chodz 
kiewicza 1 Zołkiewikiego, gdy mówi: że flan zołniey= 
Ji go wielkiey części zantecbany 1 fwowolenflwem nada 
d)[owany: wielktey napiraviy potrzebuje, nie gani bye 
naymniey ftanu, ale zaniedbanie powinności ftanu 

i wykroczenia: onymi/ przećiwne: Stan zaś'sam Zol« 
nierfki wielce pochwąla, i Kfiege owe zawieralącą 
w fobie źożkierfkie nauki à nabozeü[hwo:, praypilang 


wipomnionynr Hetmanom od zalecenia Zolnierfkies 
b go fanu poczyna, Sian, prawi, Zołiier/ki jako ieft 
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„ ftacyą wydziera aiących , ‘fzesédziefiat i 
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pięć chorągwi iedna po drugiey naftes 
puigc, Ze Miefzczanie niebozeta mufies 
li deb fwoje porzuciwfzy , iść na Ze- 
braninę do Szlafka, do Wegier, do Prus, 
do Wofoch, jako komu bliżey było. Do 
tego ubożą miaftą exakcye częfte na po- 
trzeby Rzeczypofpolitey , i donatywy 
nieźnośne, i wydzietftwo niepohamos 
wane Exaktorów; nuż epp refiya Staro» 
ftów, abo famych Panów dziedzicznych, 
którzy i frusóm swoim. każą ftacye da: 
wać i fobie famym łanówe fkładać; nad- 
to, gwałtem wfzyftkó od  miefzezan- 
ków biorą, tak picia rozmaite, jako i 
ftrawne same, jako i towary wfżelkie, 
jakie jeno maia , a nie daią im Za te ieno 
kartki, Tego nie xachuige, Ze ich. Dra- 
ganów , Kozaków , i Piecliote, póki 

maiętności miefzkaią, sobie od gęby ode 


iąwfzy, karmić mufzą: Nawet i w mis 


ftach Głównych., które są przywilejami 


każdemu Królefiwa i Rac yopi tehty potrsebry + tak 
bez seft. ehwalebny-s:caci godny ił, 8, 
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„ Ww. wolności fwojey obwarowane, toż 
„ czynią zawfze, kiedy z wielkiemi or- 
p. fzakami {wemi do.nich przyiezdzaia. 
XIII. W tymże famym. wieku i wtym- 
że prawie roku Alexander Olizarowfki Pro- 
feffor Prawa w Akademii Wileüfkiey w 
» Kfiędze, o. Poliżycznym ludzi związku 
w języku Łacińikim wydaney (a): w Kfię- 
dze I. w Rozdziale XL ^O chtopach Pot- 
Jkich, czyli, jako onych: pofpolicie zowie- 
WY + kimieciach z izali SĄ poddanemi t 
niewolnikami , czyli ludzmi. wolnemi (b) 
obfzerną daie nauke.: gruntownie dowodzi, 


Ze są ludem wolnym. Niektóre Jego uwa- 


gi i dowody, tu przywiedzione dowiodą , , 


że ludzie uczeni w wyżfzych wiekach tak 
byli czułością, nad ciemiężeniem i niewo* 
leniem poddanych przeięci, że przeciw o« 
nema, nie tylko pifali, ale i z Ambon i Ka- 
tedr wołali. Tak tedy ten uczony Profef» 
for w lekcyi fwey rozłożywfzy wprzód; 
co ięft niewolnictwo, co open. tak za. 


(2) Anno 1651, De Politica bominum Societate. 
(b) § 17. De Ruficis Regni Polonia vulgo Kmstonibat, 
«trum fervi illi fnt, an vera liberi bomints? 


33 
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RES ye 
poddanemi Polfkiemi mówi (e) Je- 
ślifię zeyrzemy na prawa i sprawiedli- 
WOSC, rzeczą być jawną zeznamy, żę 
ludzie, ci jako Żywe nię są niewolnikami, 
lecz wolnemi obywatelami; ponieważ 
żadnym prawem niewola ich dowiedzio-. 
na być niemoże. 


Na początku jako wfzyfcy ludzie tak pe: 
wnie i Polacy równemi sobie byli. Pa. 
nowie nie z rodowitości. ale z cnoty uro- 
Sli; ich zwierzchnictwo ponieważ było 
sprawiedliwe i Rzeczypofpolitey użyte- 
czne, zatym ani poddani przeciwko nim 
woyny niepodnafzali, w któreyby zwy- 
ciężeni, niewolnikami zwyciężców zo- 


ftali, ani Panowie na swoich obywates 


(c) Si jus atque juftitiam speftemus , certum eft hos 


mines, de quibus hic agimus , nequaquam effe fer: 


vos, sed liberos ‘atque ingenuos cives ; cim nec jure 


gentium, nec jure civili , legitima, illorum fervitus 
oftendi poffit. Non bello capti, nec libera „yolun= 
tate seipfos ad pretii participationem vendiderunt, 


\ 


Ab initio, ficut omnes homines ita &Poloni,pares omnino 


inter se flerunt : principes non ex genere sed ex 
virtutibus habuerunt, quorum cum jufta fuerint, & 
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; léw niewolniczego jarzma niezarzucali, 
p do czego Zadney fufzney przyczyny 


j mieć niemogli. 


» Co gdyby kto powiedział; Ze Pano: 
wie, dla {wey przewagi ichęci panowania, 
mogli swych poddanych wyzuc z wol: 
ności, mogli iednych wynieść, drugich 
Poniżzyé, co fie właśmie na chfopach.Pol- 
fkich zyScifo, których na niewslaitze 
poddańftwo fkazali; gdyby mówię, kto 
tak rozprawiał, nić: ztego by przeciw 
wólności: Polfkich chlopow nie dowiodt. 


„ Bonaprzód, nigdy pospólftwo- Polikie 


+, pod takiemi niezoftawalo- tyranńami; a 


„ gdyby nawet kiedy zoftawało , tyleby 


—À en 


utilia reipublice-imperia, eonfequens ell, ut nec 
contra illos subditi unquam bellum fufceperint , ir 
quo füperati, fervi vi&orum efficerentur ; nec ipfi 
principes servitutem civibus Suis Ipipdsnerinig cujus 
nullam caufam habere: potuerunt. 

Quod fi quis dixerit, poffe principes propter fuam 
dominandi libidinem subditis libertatem | adimere , 
poffe, pro (ua poteftate, alos exillis-evehere, a. 
lios deponere, atque hoc circa rufticos Polonorum 
contigiffe , quos principes. noluerunt paris effe cons 
ditionis cum nobilibus, aut liberis hominibus, ute 
pote quos ad feryitutem. damaayerint : Si ghis ins 
quam ifta aut iftis Amilia dixerit, nibil contra rte 
fticorum: Polonorum libertatem adferet, 


ZE 25 
s, utraciło wałności swojey , ile tracą od 
„ zbóycow i opryfzków poimani. Toż lu: 
» bo NaywyZfi Panowie mogli zafłużonym 
obywatelom nadawać fzlachectwa , niee 
tylko w nagrode cnoty ich, ale też z 
» famey łafkii fzczodrobliwości; nie mos 
» gli iednak tych, ktorzy ani przeciw ofo- 
» bie Pańfkiey , ani przeciw Rzeczypofpo- 
p litey niewykroczyli, niewolq, kara nay< 


» ciężfzą, ucilnąć, nayciężfzą, mówię, bo 


ó 
» me śmierć, frożfzą być mniemaią. 


«p 


»A do tego inna rzecz ieft; nie czynić 
» obywatela fzlachcicem; a inna, uczynić 
„ niewolnikiem. Pierwfze bowiem, ponie- 


D Wore 


Frimó enim, neque plebs Polona unguam sub ejuss 
modi tytrannis fuit. , neque fi fuiffet, plus liberta= 
tis suze amififfet , quam amittunt illi , quia piras 
tis aut latronibus capiuntur. Deinde licet. potues 
rint principes bene meritis civibus conferre nobis 
litatem, non tantum in pre zemium virtutis eorum; 
sed etiam ex folo fuo favore & libertate; non taa 
men poterant eos, quj nec in perfonam Principis , 
nec in ipfam Rempablicam peccaruńt, servitute, 
penáà graviffima aflicere ; graviffimà inquam, quia, 
qui bene intelligunt, illam ipsa motte graviorem 
effe judicant: Denique aliud efl, cives non fieri no» 
biles , aliud fieri Ísrvos. Nam pris cum non tes 
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p nieważ nie obraża wolności, żadney w 
„, sobie niema krzywdy ; poślednie zaś, to 
» left: gdyby kogo bez flufzney przyczy« 
» Ry w niewolą wprzezano, niemoże fie 
p ftać bez nay wiekfzey niefprawiedliwości, 
która zawíze o pómftę do- Nieba woła, 
jako wołała na Egypcianów, ucifkaigeych 
niewolą lud Zydowtki, którego wolności 
. obrońcą ftat fię sam Bóg surowie karzący 
niegodziwe ucifki. A nie tylko przemo- 
cą i gwałtem, lecz ani uftanowionemi 


prawami mogą Panowie wolnych pod- 


danych fwoich wprzęgać w jarzmo 
niewoli: bo fie temufprzeciwiaią prawa 


», Bolkie , przyrodzone, i narodow. ^ Za- 


„ dne bowiem prawa nie mogą upoważnić 


dat libertatem, nullam continet injuriam; poftee 
sius, fi nimirum quis jufta caufa patiatur servitu» 
tem, non potelt fine summa effe injudlitia, que cla- 
mat in celum; uti clamavit Aigyptiorum Hebræos 
injuflà servitute opprimentium, quorum libertatis 
ipfe DEUS vindex fuit graviffimus. 

Porro non tentüm yi, fedetiam neque legibus latis 
poffunt. principes liberos suos fubditos cogere ad fera 
vitutem , legibus contra id divinis, nature, & na- 
tionum clamantibus: Quia nulle leges poffunt le- 
gitimas facere injurias, que etiamli multis feculis 
impuné fuerint in ufa populorum , non poffunt 'ta« 
men jalte effe, aut in jus confyetudinarinm «ranfire, 


Cals 7? 
» iufprawiedliwié krzywdy ludzkiey, która 
» chociażby przez wiele wieków wolnie 
» dawnoscia nad ludem przewodzifa; nie- 
`» moze iednak być sprawiedliwą i wniść 
» We Zwyczay moc prawą maiący. 
Anitu owych fłuchać trzeba, którzy 
„ powiadaią, że przez tochłopom nafzym 
» niedzieie fie krzywda; ponieważ przy- 
» £walaigcym i chcącym nie czyni fie krzy- 
» Wda, ale Opieraiacym fie i niechętnym è 
» £e zaś oni nie są niechętni, dowodzą fta. 
» teczną z dawna cierpliwością i znofze- 


, niem jarzma nad sóbą panuiących; nie 


.» trzebą mówię, fłuchać ; bog tego nieczy- 


» nią zdobrey woli, ale cierpią z mufu: 


» £e zaś cierpieć mogą i niechętni, któż nie 


==> r— 


Nec audiendi sunt híc, qui -dicunt, mullam rufticis 
Polonis fert injuriam, cum hec non fiat volenti- 
bus, fed invitis! illos autem non effe invitos, os 
flendit tam diuturna illorum patientia; qua jügum 
fibi dominantium perferunt. Non inquam, audi- 
endi sunt, quia non id sponte faciunt, sed coa&i 
patiuntur, pati autem : poffe etiam invitos, guis non 
videt 2 Qnod ergo tam-diu patiuntur, id gravitati 
servitutis tribuendum eft, sub qua miferis hominis 
bus ne yox quidem ant gemitus liber reli&us eft, 
atque ita non voluntatis illorum. patientia eft, sed 
dure necelsitatis, cum qua ne dii quidem Cficnti 
dicitur) pugnayerint, 


78 SE 
„ widzi ? Zatym ze tak długo cierpią, to 
„ Jarzmu niewolniczemu przypifaó, pod 
» któym nędznym "ludziom nawet 
„ ięknąć niewolno: z czego poznać, Ze 
„ cierpliwość ich nie pochodzi z dobrey 
„ woli, ale z twardego mufu, z którym tru- 


» dno w zapafy chodzić. 


A i JAA fluchać nietrzeba, któ» 
;, rzy twierdzą, że fie chłopi Polfcy. do- 
» browelnie swym fie Panom poddali, tak, 
» jako u Rzymian niewolnicy do roli przy- 
» Wiązani Ad/criptitii glebe, Oczywifta 
» Bowiem rzecz,że ciludzie nigdy ża bry- 
» le ziemi fiebie w niewolą swym Panom 
s nieprzedaią, ale raczey czynią z niemi 
» umowę kontrakt najemny; arendowny, 


,'Emphiteutyczny, abo tym podobny. 


m 


Non. audiendi fimiliter & illi ; qui exiftimant  rufti- 


cos Polonorum sponte fua fe dominis fuis subjecif- ` 


se, atque inde ad[criptitiis Romanorum servis pèr- 
quam. fimiles effe. Certum enim eft, homines iftos 
mullo. modo se pro gleba teire in servitutem pro- 
prié ditam tradere dominis , fed potiüs inire cum 
iis| Emphyteufeos ‘aut locationis. condu&ionis (ut 
vocant) contra&um, aut aliquod. aliud negotium 
non multum ab his diverfum. 


"ME 


»" 


Se) (29 


Niewolnicy Rzymfcy, ktérych oni ag- 


b feriptitios jakoby przypifnemi abo po- 
» nafzemu, | inwentarzowemi zwali , 
(wprzód iefzcze, nim fie. rolnictwa jęli, 
niewolniczego będąc ftanu, nieprzecho- 
dzili z wolności do niewoli rólniczey, a- 
le twardfzą niewolą zamieniali na Izey- 
fzą. Wolnego abowiem człowieka ku- 
pić , i jakimkolwiek spofobem w nie- 
wolą wprawić, jako w wielu innych na- 
rodach niegodziłofię , tak i u Rzymian. 


którym tego prawa nawet broniły. 


Abym więc o tey rzeczy zdanie moie 
otworzył, mówię, Ze w takim n nas fkfa- 
dzie są nafi wieśniacy, w jakim byli u 


E 


DZA 
Servi Romanorum; quos'ipfi Adfcrzptitios vocabant; 
etiam antequam agricultura effent addi&i, (ervilis 
erant conditionis, & non ex libertate ad [érvitue 
lem glebz veniebant , sed düriorenrservitutem paus 
lo mitiori mutabant. Liberum namque hominem im 
fervitutem emere, aut quocunque modo inducere, 
.& apud alias multas gentes non licuit, & apud 
Romanos vetitum fuit legibus. 
Itaque, ut quod res ell, & quod fentio , dicam, eo loco 
& conditione ruftici funt noftri apud nos, quo füerünt 
apud Romanos Cenfiti, aut Conditionals Col 
qui annua penfione agros colebant, ilique non 
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go. We? 
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Rzymian czynfzownicy , abo kmiecie do 


. pewnego czafu zmówieni, którzy, za 


rocznym opłaceniem fię, rolą sobie u- 
prawiali, nie będąc do niey tak, jako o- 
wi inwentarzowi z niewolników zawojo- 
wanych, przywiązani , ale użytkuiąc z 
niey póty, póki umówiony podatek 
Panu oplacali Z czego fie pokazu- 
je, że inafi chłopi są wolni, bo krom 
innych wielu dowodów, niepoślednim fa 
same ich z Panami fwemi poczynione u- 
mowy i ugody. Panowie. bowiem | pe- 
wne im grunta pod pewnemi warunkami 
na wyrobek wydzielaią, a chłopi wzą- 
iem pewni czynfzami-i robociznami Pa- 
nom fie optacaia. T 


Ze zaś do tych gruntow nie są chłopi 


SESE erent a 


Adferiptitii errnt addi&i ; fed quamdiu conftitutum 


dominis cen'um solyebant, tamdiu -X sgus quo- 


que illorum fru&us percipiebant. Atque fic ruftices no- 
flros effe liberos, praeter illa multa, eyincunt ipfa pacta, 
que illi cum dominis. suis faciunt Domini enim, 
certos illis certeque menfura agros, p:o certis & 
definitis operis locant :- rultici vicifim , certas pere 
fiones, certasque operas dominis, pro agrorum cul- 
tura folyunt, 


Non effe autem talibus agris ruflicos perpetuo alliga- 


Ja 


8t 
wieczyście przywiązani, pokazuje wol. 
ność chtopow Królewfkich, którym wol. 
no póty grunta w 'Królewfzczyznach 
wyrabiać, pókifię podoba. Podobney 
wolności chłopom Szlacheckim. niedo. 


zwala przemoc Panów, ale nie prawo : 


bo, jakom powiedział, to prawem być nie 
nioże, co przeciwifię Bogu, fprawiedli- 
wości, i prawdziwey pobożności, 1 to 
ieft, com wedle prawa i sprawiedliwo- 
ści przełożył. 


Jeśli zaś zważemy, co ci nędzni ludzie 


„pod niektóremi Panami "cierpią: znay» 
dżiemy że w nędzney zoftaią niewoli, 
'nad któremi nie tylko Panowie, któ- 
rych oni rolą uprawuią, życia i śmierci 


F2 


at eter e i 


tos, oftendit libertas regiorum rufticorum, quibus, 
quamdiu libet, tamdiu licet agros regios. colere, 
Ruiticis nobilium, fimilem libertatem vis adimit 
dominica, non jus, quia, ut dixi, nullum jus effe 
poteft, quod cum DEO; jullitia , & pietate pu- 
gnat:. Atque hec fecundum jus atque jultitiam 
di&a sunt 

Jam vero fi confideremus quid de fa&o miferi ifti hoa 
mines apud plurimos dominos patiantur; my/erri- 
me- illos setvire comperiemus , in quos non tantum 
domi, quorum ilh agros colunt, vite Decisque 


—— 
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» władzą rózciągaią; ale też każdy Sela- 
„, chcic , wedle upodobania fwego nad ży- 
„ ciem ich paftwi fig- Co obcym nawet 


5, pifarzom cale nie ieft tayno. Owi ludzie 
(mówi Bodinus w Kfiedze I. o Rzeczypo- 
fpolitey w Rozdz: 5 ) których Polacy 


kmieciami zowią , ‘mufzq naywiękfze o- 


3» 
ED 


3» 


krucienftwa znofic: poniewaz od kazde- 


3) 


„ go łatwo mogą być zabici, maiąc gło- 
we ocenioną nie drożey nad dziefięć czer- 


„ wonych złotych; a od Panów darmo bez 
,, wizelkiey opłaty. Ale bodayby od fa- 
„ mych tylko Panów, aniod każdego ręki 


» mogli polec biedni ci ludzi, których da- 


„ leko losieft niefzczesliwfzy , niżeli psów 


„ Szlacheckich, Poniewaz to fic nie raz 


„ przydarzyło, źe, zabicie iednego pfa 


„wiele ludzi, 'o fromota! życiem przy” 


M tiie 


poteftatem ufuwpant , sed etiam quivis nobilis, ut 
vult, ita in vitas illorum graffatur , id quod externis 
etiam Scriptoribus notum eft Ji (inquit , Bodinus 
lib: 1. de Republ: c, 5 ) quos Poloni Kmetonesaps 
pellant, acerbilsima pati coguntur, cum ab omnis 
bus levi decem aureorum mul&e occidi poilint, a 
patronis veró impune. Atque utinam tantüm @ 
patronis, & non etiam a quibusvis occiderentur 

ili homines, can bus nobilium infeliciores, Nam 
fepe unis canis necem , multa humana capita, ô 


płaciło, Mogtbym niemało o tym przy- 
» kładów przy wiesé, ale Żaden nie ieft 
» tak oyczyftych dziejów nie świadom, ize 
d by tego nie wiedzial; Zaden oraz nie left 
„ tak przeciwnym prawdzie, iżby teme 
|, zaprzeczył: ‚Wiele tu niemówię, cobym 
» mógł mówić. 

Lecz tymfamym, Że i ia przeciwnym praw- 
dzie być niechcę, mufzę tu krótką przes . 
rwę uczynić przywiedzionego pifma, i wye 


znać, że tak jawne i oczywifte poddanych 


zabóyftwa za pfa zwlafzcza. iednego , w 


tym wieku fłyfzeć fie nie daią; ztym wfzyft- 
kim , prawdy fie trzymaiąc, niemożna też 
zapizeczyć , iż teraz biedni: kmiotkowie 
giną nieraz. tak nikezemnie; Że mo- 
Żna © nich owego pofpolitego wyrażu użyć, 
te zginął za pfa: ten za wóz fiana Pańkiego 
na łące, ów za kawał drzewa Pańfkiego w 
lefie, którego mu Pan gwałtem bionić ka- 
zał od Sąliada, mniey ważąć życie człeka 


T. 


mores! luerunt.. - Poffem plurima hujus rei exempla 
commemorare, fed nemo ita eft in'patria hofpes ut 
hic ignoret; nemo adeo veritatis. hoftis ut neget. 
Multa dicenda his nen dice. 


34 o Ai 


niżeli wóż fiana , lub kłodę: 


abo że mi 


potrzeba dla lepfzey prawności, aby czło» 
wiek był zabít, Będą, ciefzy fie kopy, be- 
dzie i wieza: sprawa zrobiła fie kryminal- 
‘na, O BoZe! co. tego bieduego ludku. w ka- 
Zdym roku wybiia, wyftrzelaią! Niech 
| wyświadczą obdukcyei prezentacye po kan- 
cellaryach; a kto zliczy wiele ich zaraz 
na mieyfcü, na gruncie , jaka zowją diffe: 
rencyinym, miafto kopca; zagrzębią! Przy 
daymyż iefzcze i'owych nędznie tam i ow- 
dzie ginących, którynr lubo Pan ani mie- 
cza ani ftryczka do fzyi nieprzyłożył, ani 
zaćwicżył , iednakże , tak dobrze jak za- 
bił. A toiak? Non pawiśti, occidisti Nie 
karmiłeś, tym famym* zabiłeś. Pfiarnia tu- 
tzha zoftata, a połowa wfi od głodu ing. 
dzy wymarła. Tata to nafza ludność. Wra- 
‘cam fie do ciągu pifma czyli dalfzey nańki i- 
czónego Profeffora, który oświadczywfzy 
fię ze wiele, coby mógł mówić i wyfzczegul- 
nié względem niegodziwego poftepowa- 
nia z poddanemi, niemówi; pewnie. przez 


wzgląd i pofzanowanie narodu; dwuch ie- 
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» dnak, powiada ‘rzeczy (e) milczeniem 


„ pokryć niemogę. Fierw/ża, na co i nas 
,„ rzeka obcy Autor, że fie źle Panowie 
„ obchodzą z pofpolftwem, które tak li- 
» cznemi i ciężkiemi pracami okładaią, iz w 
» niektórych Prowincyach niemaią nawet 
» tyle czafu , żeby fie. początków wiary 
» Chrześciańfkiey nauczyć mogło. Wfzy- 
; ftkie tygodnie tak fa podzielone, że bie- 
» dny kmiotek pięć i fzesé dni mufi robić 
» Panu, a w Niedziele i święta krzatac fie 
+, fig około domu i'nieraz w pocie czoła 
» pracować. Druga, że wielu Panów z o- 
» ftatnia praw Bofkich i ludzkich pogardą 
„, od kilkunaftu lat poddanych swoich nie- 


(e) Duo tamen tacitus nullo modo przterire poffam. 
Primum eft; contra quod - queritur. -Acacius Ale- 
xius. de.Gexholm , nimirum quod mifera plebs ma- 

' le tra&etur a Dominis, 4 quibus'ita duris & altis 
exercetur operis, ut illa in aliquibus Provinciis. ni- 
bil habeat temporis; pro capitibus Chriftianze reli- 
gionis addiscendis. Singule septimane ita ple 
rümque'is operas diltribui "solent, ut coloni, quine 
que aut sex dies, negotiis dominorum impendant, 
diébus veið folis & fellis res privatas curent, atque 
in sadore yultus laborent. Alterum eft, qued mul. 
ti dominorum, per fummum divinorum pariter ac 
humanorum lurium contemptum, jam per trigia- 
ta* circiter annos  intolerabilibus sübditos — fuos , 

exattionibus confumant atque exhauriant, Cons 
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znośnemi wycienczaja i nifzczą zdzier- 
ftwy. Miedzy innemi wymysliwfzy sobie 
jakąś umowe czyli kontrakt spólności z 
swemi chłopkami, każą sobie przyfta- 
wić czyli raczey biorą sami corocznie 
połowicę miodu: i niejako wnętrzności i 
dufzę Ubogim owym ludziom wydzie- 


rać zdaiq fie. Dobry i opatrzny Bóg, u 


którego wfzyfcy ludzie są równi, któ- 
rych an fam ieft naywyzfzym Panem i 
Oycem, zowey miłości, którą ma ku 
wfzyftkim ludziom, i zowey pieczoło- 
witości, którą ma o każdym ftworzeniu 
swoim, chcąc udzielić, jako pifmo mó« 


gt. Słodkiego . fmutnym 


wi: Prov: 5 


napoju, i tych, których serce test w gorz- 


kości dla zapamiętania nędzy fwoiey , Us 


wefelic, spuścił swe blogoftawienltwo z 


—— — 


tra&um cujufdam focietatis cum rufticis suis com- 
menti, fingulis annis dimidium illos mellationis fibi 
pendyre cogunt, vifcera illis & animam evellunz, 
DEUS, Optimus Maximus, coram quo par eftcon« 
ditio omnium mortalium, quorum summus eft ille 
parens & Dominus ex amore, quo diligit univers 
fos, & cura quam: hebet de omni fua creatura vox 
lens dare ficeram marentibus, & amaram atque ingra» , 
tam mifere plebis vitam , dulcedine aliqua. condi- 
re, benedi&ionem illi de rore cceli dedit, &- apes 
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» rofy Niebiefkiey i rozmnożył  pfzczoły, 
„ któreby dla pociechy i wfparcia owey 
» chudoby, miod zbierały. Czynią zadość 
» woli Opatrznego Boga nierozumne ro- 
„ baczki; ubogich kmidtków ule wofkiem 
» l miodem wypełniaią. Niemogac na to 
» błogofławieńftwo Bofkie nad nedznemi 
» Oboietnym pogladaé okiem przebrzydłe 
» lakomftwo , wymyśliło. sobie kontrakt 


» czyli ugodę spolności miodu, aby pod 


oe 


» uczciwym imieniem prawa, nieprawość, 
» Wydartega miodu pokrytą zoftała. 


Leczieśli kto pominawfz flowa, w 
39 e , 


» Slab rzeczy weyrzy, łatwa obaczy, że 

» między nafzemi wieśniakami i ich Pana- 

Te. 
multiplicavit ,: que in solatium & auxilium illius 
egeflatis mel coHigerent. Parent voluntati Divine 
ratione carentes be(liolze, jolfa diligentiffime exes 
guuntur, ceris atque melle ruflicorum 'alvearia rex 
plent. Hanc benedi&ionem divinam invidens nie 
feris humana avaritia , contra&um, ut dixi, mellez 
Tocietatis commenta eft, ut speciofo nomine juris 
erepti mellis injuria velaretur, 

Verüm fignis omiffis vocabulis rem ipfam introspexea 
rit, facilé videbit, inter rufticos noftros, & domis 
nos illorum mel exigentes; nequaquam effe socie- 
tatem, que ( uti eam leges definiunt ) eft contra- 
&us confenfu initus, quo inter duos plurefye res 
atque opere circa lucrum: & damnum communiéan«. 


mi miód wybieraiącemi Żadnego niema 


” 
» Spólnictwa, ktore (jako ie prawa opi- 
„ fuig) jeft ugoda z przyzwoleniem do- 
» browolnym zawarta, mocą którey mię- 
„ dzy dwóma lub więcey ofobami i rzecz 
,, fama ipraca tak co do zyfku, jako ifzko- 
„ dy spólne są. Zkąd pokazuzie fię na- 
„ przód, że tam niema spólney umowy, 
» gdzie niema wzaiemney na tęż fame rzecz 
» zgody: a tym samym niema iftoty kon- 
; traktu. Ten zaś byłby dzieckiem, któ- 

ryby nieznał, Ze chfopkowie nafi z wiel: 

ką niechęcią oddaią miody Panom znie- 

woleni fama bojażnią i mufem. Idzie 

zatym, ze Panowie te daninę niefłufznie 
„ iz oftathią ubogiego luda krzywdą iu’ 


4, ciemiezeniem z nich wy cifkaia 


~ 


tur juxta quam définitionem inprimis conflat, ‘non 
poffe ibi effe contra&um focietatis, ubi non fit mu- 
tuus contrahentium in idem confenfus, qui cum in 
"ómnibus negotiis & pa&is fit neceffarius, tum mae 
ximé in focietate, quee non tantum initur fed etiam 
‘eonfeivatur mutua contrahentium voluntate. At 
werd quis tam infans fuerit, qui nefciat , ruflicos 
noftros: summe invitos mel dominis suis pendere, 
'$ metu in viros conftantes 'cadente 'coa&os. Hic 
vero‘sequitur, injuftedominos, & cum summa pat- 
‘perum hominum jnjurià atque oppreffione , illnd ab 
eis extorquere, 


xs 


me E gê 

Powtóre : Z tegoż opifania pokazuje fię, 
» £e niemożna wchodzić w ugode spólno: 
» Sci inaczey , iedno iżby rzecz i praca 
tak do zylku, jako też fzkody była fpól. 
na: inaczey ugoda czyli konwencya by- 


» taby spólności przeciwna, którą fłufznie 


» prawa naganiaiąi praktycy -lwią-czyli wil- 
» czą zowią. Teraz pytam fie: czym fie tu Pas 
» nowie do spólności bądź rzeczy, bądź 
„ pracyswych chłopków przykładaią? Ni- 
s Czym zgoła, nie ulami, nie pfzczołami, nie 
» ftaraniem i pracą; chyba ta ofądzą być 
» swoią pracą, że do gotowego .przyftę- 
„ puige , odmierzaią sobie miód i zabiera» 
„ją. Ule chłopi niebożęnta sami sobie 


„ kupuią i sporządzaią ; roje pfzczoł, abo 


Deinde eadem defcriptione offenditur, non aliter pof- 
` Se socios secum coire focietatem, quam fi res atque 
opere circa lucrum ac damnum utrinque ‘fint coma 
munes: alioqui effet conventio omnino "societati: 
contraria, quam merito & leges deteftantur, & ju- 
reconfultt leoninam appellant. Quæro jam, ' quas 
yes, aut quas operas, domini cuni ‘rofticis suis tin 
commune conferunt , ut commune cum illis mellis 
lucrum accipiant ? Nullas penitus. Non alvearia, 
non apes, non operas, nifi forte numerare velint 
operas parati jam mellis*menfurandi-, :&- auferemdi. 
„Alveaija pauperes homines propria pecunia com- 
parant, apes, au. pretio, 'aut:dono DET. acquirunt, 


9o SB . 
za opłatę abo z daru Bożego doftaia, i fa- 
mi tylko około nich pracują bez nay- 


mnieyfzego przyłożenia fię Panów. 


n 
32 
31 
„ Tak kiedym razu jednego dowoda- 
mi z praw zafięgnionemi przycifngl, pe: 
wnego Theolozka, który to Jegomość 

i fam był trądem na cudzy miod , i zav 
bieranie miodu na mócy kontraktu spól: 


nictwa upornie utrzymywał , niemogąc 
fie przemagaiącey prawdzie oprzeć, 
ciłfię w ftronę mówiąc, że pfzczoły nie- 


tylko należą do chłopów, ale oraz i do 


rzu- 


Panów, owfzem barziey do Panów, po- 
/nieważ naich polach, łąkach, lafach by- 


waią poymane. 


» To zaś jak nieftufzno i nieprzyzwoicie 


ssl 
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atque circa illas soli eidem ipfi laborant, dominis 
in utramvis aurem dormientibus. | 

Atque hac ratione ex legibus petita, eum aliquando 
difputando premerem quendam Theologafirum, qut 
& ipfe in mel alienum fucus erat, & exattionem 
mellis contra&u societatis pertinaciter pro puana 
bat, vim veritatis suftinere non yalens, alià con- 
fugiebat, dicebatque, apes non tantum effe rufli- 
torum, sedetiam dominorum, imo magis horum 

' quia in eorum agris , pratis ac sylvis plerumque ea" 
rum examina à ruflicis capiuntur " 

Hoc autem, quàm ineptum & frivolum fit , quis pen 


aoe) d gt 
przywodził, kto nie widzi? Na pocza- 
„ tku bowiem rzadko fie przydarza chlo- 
pom poymać róy jaki pfzczół. Pofpoli- 
licie bywają kupione, a potym rozpło- 
dzone : na cożadnego niemaiąc względu 
Panowie , ze wfzyftkich ulow bez różni- 
» cy miód biorą. Ale daymy , że wfzyft- 
» kie pfzczoły naypierwey były poymane, 
apotym iedne ż drugich rozmnożone: 
jakże pewni mogą być Panowie, Że o= 
» we pierwiaftkowe. koniecznie w ich łą: 
kach i lafach anie w innych są poymane? 
„ Niepewnym żaś prawem przywłafzczać 
„sobie co pewnego, a iefzcze zuymą 
drugiemu, nie tylko nie ieft godziwo 
, w oczach rozfądnych ludzi, ale też ieft 


; niesprawiedliwością przed Bogiem. 


m zad | sono 


videt? inprimis enim reriflime funt apes apud rus 
flicos , ex captura. Fere enim omnes ex pretio 
habent & fetura, qua de re parum solliciti domi= 
ni mel ab omnibus: fine difcrimine accipiunt, Et 
ut demus, apes ruflicorum omnes primo captura 
elle acquifitas, & poftea alias ab illis propagatas, 
quomodo certi poffunt effe domini, eas prunas, im 
ipforum omnino, & non aliorum pratis aut sylvis 
effe captas? Incerto antem jure certum fibi alie 
quid vendicare. non modo temerarium coram prue 
dentibus hominibus, sed & coram DEO iniuftum ef. 
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Co jako daley (f) obfzernie i grunto: 
wnie ten uczony Profeffor dowodzi, ka. 
Zdy doczytać fie moze w dziele Jego na 
początku odemnie wfpom.ionym. Zda- 
fie, żem i tak nieco wiecey z niego przy- 
wiodł, niżeli fluzy do zamiaru mojego, 
którym ieft pokazać, że w wyzizych wie- 
kach nie byli zwłafzcza uczeni Polacy 
przeięci nieczułością ku poddanym. 

XIV. Owfzem pomnażaiący fie- (bo złe 
zawfze roście gdy niema przefzkody) po- 


mmnażaiącyfię wzroit wolności famowła- 


dney w niewoleniu i ucifkaniu poddanych 


w owym wieku, zaoftrzył uczonych pióra, 
tak dalece, że mało co. późnieyfzy od 
tych pilarz Rudawfki w hiftoryi swey z 
klęfki owey od Kozaków powtórnie ponie- 
fioney pod Korfuniem, z rozprof{zenia 
woyík i zagnania w niewolą, Tatarfką Pol- 
fkich Wodzów i wielu Pańów,zda fie niejako 
'naygrawać ,: i dozwalać czułości swey nad 
ucifkiem poddanych (który naywiek(za był 
owey woyny przyczyną) z zakrefu i mia- 
ry przyzwoitey wychodzić. Opifawfzy 
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GE) Lib; I, capi si. n, 158. 157. 157 
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bowiem niefzczęśliwą porażkę i uprowa* 


dzenie w niewolą wielu doftoynieyfzych 
obywatelów ; użył nie co śmielfzych wy- 
razów, któremi więzienie Tatarfkie pozy- 
teczną onym mieni być fzkołą, w którey 
onym litości nąd poddanemi naylepiey mo- 
zna fie nauczyć. ,, Prawdziwie piekny, 
». $3 fłowa Jego, sposób ugłafkanią Polfkiey 
» ku podanym frogości, ścifłe więzienie 
».Tatarfkie : złagodnieie bowiem 'w wie- 
„zach nieprzyiacielfkich kazdy, ktotylko 
, dzikiey i niepohamowaney w uciśnieniu 
3 poddanych zażywał swobody (1) 

XV. Zbliżaiąc fie do- wieku: fiedmdna- 
ftego jako. nieuftawato- uciemiężenie pod: 
dabych, tak nieuftała czułość i narzeką- 
nie uczonych. X. Jacek. Liberyufz - Kano- 
nik regularny Lateraneńfki Zyigcy za Pa. 
nowania Michała i Jana IHI. narzeka nie raz 
nałupieftwo Poddanych. w: swych Kaza- 
niach, z których iedno tylko zdanie jego 
(63) Optimus revera cicurande Polong in subditos feroci- 

tatis modus, ar&a Tartarorum cuftadia.  Manfvefcit in 


vinculis apud hostem,guisguis liber ferus indomitus fuerat 
sn subdites. Lib: I, Hiftore Polon;c.1II, n. e. 


f 
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przywiodę. (s) „, O z jakich bliźniego 


” 


» 


3, 


3» 


» 


krzywd, z jak obfitych łez ta Panów buta 
U f . E D 

gdy za rozchodami takiemi poddane łn- 

pia! co rok czynfze, roboty pod- 

Li - U , . " 

wyzizaig, leże po włości fługom rozpi- 


fuia, do kuchnie woły, barany, gefinie- 


płacąc, abo ledajako biorą, w podwo- 


dy na mil kilkadziefiat pędzą, a to bez 


fzkrupułu, pretextem polityczney pra- 


'wdy, że Panu wolno; ba niewolno nad 


zwyczay pofpolity dawny, i Bogoboy- 
nych wzięty, brać co i fanowić; boby 
jako łakomitwo tak krzywdy kmiotko- 
we końca niemiały, którzy nie są nie- 
wolnicy jako Poganie nawoynach imani, 
przeto ich ze wfzyftkiego odrzeé, i jako 
cheefz ociążać niewolno; ale są bliźni 
twoi, wiary Chrześciańikiey wolnością 
tobie równi, a fłudzy z pewnego tylo 
kontraktu w robotach, w podatkach , i 
pofługach, według zwyczaju okolicy i 
pobożnych ludzi. A tak przeklęte są co rok 


podwyżfzania robot , czynizów, i cieza- 


aN cree eae 


(s) z Kazania trzeciego o sądzie n. 706. 
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rów infzych, i w pewną zgubę dufze ta- 


v 


.» kowych Panów prowadzą, chociaż fe- 


» 89 Za grzech niepoczytaia: bo wielką 


» $Wietey sprawiedliwości zniewage czy- 


' „ nią, i zły wierutny dzieciom łakomftwa 


„ przykład, a sąfiadom okolicznym nielito- 
„ Ści nad Poddańćmi okazyą podaią. Ró- 
» Whey przed Bogiem złości podlega,i o- 
» wo kmieci niewolenie, aby Ízynkowa- 
» li Pantkie sledzie, ryby, wina, bo jawna 
» W tym ich. fwobodzie krzywda, a kup- 
» com ubogim daleko więkfza, którym 
» łakomi Panowie' chleby i wyżywienia 
» iedyny fposób odeymuis. (fs) 

XVI Zbliżaiąc fie i wchodząc w wiek 
fiedmnafty lubo nayduię odmianę czyli ra- 
czey ikazę ftylu Oyczyftego w uczonych 
( których też woyny, inkurfve , powie- 


G 
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Cis) W tymże wieku, gorliwy Bilkup Łucki Stanie 
flaw Witwicki w Kfiędze Zbior powinności Chraesciate 
fkiey w Roku 1684. w Części 1L na kar: 259. 840, 

' daje Panu nauki, zjaką łagodnością ma fię 

zpoddanemi. Przezwijko, prawi, nie czynt 

cię tym, czym nieieffes, to ief: panować niemoze[z 
brac: iwojey w Chryflufie, bo nie fą niewolnikami two« 
temi, których Chryftus 00 wolności zawołał, Gic, Cic, 
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wietrza przerzadzity ) nienaydnię iednak w 
nich odmiany ferca, nie nayduię nieczuło* 


ści względem poddanych. 


Antoni Szyrma Jezuita Kaznodzieja za 
Augufta II. w Kazaniach swoich. na wielu 
mieyfcach surowie gromi ucisnienia Pod- 
danych, grożąc zemftą i karą Bofka - -Zfy- 
ła, mówi on, (t) ,, Pan Bóg nieprzyiaciel- 
„ fkąfzarańczą, odbiera pokóy, cięźkie całe- 
» go Króleftwa czyni spuftofzenie dla wil- 
» ków, dla zdzierftwa i lupieftwa ich. Nie- 
» chee obcych fzukac przykładow dlakró: 
» tkości czafu:* biorę domowy przed lat 
57- Strafzue byly w Koronie zdzierftwa, 
okrutne kmiotków , ludzi ubogich, pod- 
danych, oppreffye: Panom z tego wefele, 
„ bo fie dobrze mięli , ale ubogim, płacz i 
lamenty gorzkie. Cóż uczynił Pan Bog? 
przepuścił miecz Kozacki i Tatarfki, któ- 
, ry pacem fumpfit de terra, odebrał, ze” 
pfował złoty pokoy, wprowadził zamie- 
"fzanie, ciężkie Kraiu fpuftofzenie Po- 


znał Jan Kazimierz Król Polfki, iz za 


3» 


Ct) w Kazaniu na Niedzielę II, po Wielkiey nocy, 500 


3» 


L2) 


` 


zdzierftwo, za oppreilyą poddanych (u) 
takie Pan Bóg dopuścił karanie: więc w 
Kościele Lwowfkim glabowat Panu Bogu, 
Z wielką pilnosciq-o to fie ftarać, aby o. 
chrone i obrone ludzie ubodzy mieli Sta- 
ral ci fie w prawdzie, ale nie zewfzyft= 
kim dokazał; więc i miecza dobytego 
Pan Bóg niefchował: woyny, zamiefza- 
nie, niepokóy nie uftał. Biorą teraz gó 
re zdzierftwa, łupieftwa, opreflye, więe 
i Pan Bóg barziey z fwoim na całą Oy 
Ga 


L— 


(u) Wefpazyan. Kochowlki-w Hiftoryi {wey między 


innemi przyczynami  okropney owey za Panos 
wania Kazimierza Koząckiey woyny kfadzie zdzier- 


ftwa ilupieftwa podd.nych. Cum plebe Ukiainenfi, . 


non fine aliqua injuria agitatum , difjiteri negueam : 
pro » Profetorum , H:roumque , ejus ore 'auflero aut 
tralłabili tngenio , tpfiufquć , plebis: natura, adyer jum 
imperantes mowigera , aut calcitrante. Nam decumas 
ve Equireas, recenfere armenta, decuncem mellifficié 
capere, aliaque fubjelionis onera, veteri more pendi 
Solita , utcungue ‘tolerabant. Verum , pofiquam, fub 
nomine, augendorum cen[uum reperta nova Exadionum 
vocabula ; uipote , à venatione ferarum pelles, a pifca- 
tione- in[vetum veligal , pro diurno labore capitatim 
triobolares nummi, multe, panalia , aliaque. ejufmodi, 
uti grayia incufabunt querebanturque; prejertim cum 
imminerent, Qjirii arts conguiftioni Exáttores, hes 
rilia mandata rigidé obtendentes. v Maxime dudcorum 


sncusata acrimonia, "Annal: Pol: Climat: I. Lib: I. 
n. 27. 
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czyzne froży fig mieczem. Bodaybys- 
cie przepadli wiley! I nie zaftrafzyz 


was to, ze dla wafzych oppreffyi, zdzier- 


D 


5 Ttwa okrutney fzarpaniny ; woyny, Za- 
, miefzania, gorfza co raz agorfza dezo- 
„ lacya? fumpta pax Qe terra , fzukaia poko- 
n ju, a znaleźć go niemogą. Obfzerniey tęż 
rzecz rozbiera w Kazaniach innych ( w ) 
tenże Kaznodzieja, jako też drudzy z te- 
goż Zgromadzenia nieco od niego pozniey- 
fi, jako to: Bonawentura Gelarowfki 
(x) Jan Zrzelfki, Cy) do których odfyłam. 

XVII. Abym fie zaś barziey iefzcze do 
Wieku nafzego zbliżył , przywiodę oftate- 
cznie Autora, którego iedni z pifm praco- 
witych i użytecznych, drudzy z prae Apo- 
ftolikich, a inni z twarzy nawet znali, są- 


dząc, Ze i on iefzcze do owego nalezy 


tT ru e ium | TEKA. peter irri 
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(w) wKazaniu na Nied: lI. po trzech Królach 90: 91. 
w ktorym pięknie i ono zdanie S. Auguliyna przy- 
wodzi Won oportet. Chrifianum fic goffidere fervum, 
guomado eguum, 

(x) r. 17357 w K 
lach, n 150. 

(y) r. 1759. W Kazaniu V. polnym n: 76' 


azaniu na Niedz; VI. po trzech Kro- 


y 
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wieku, w którym przypifano uczonym nies « 


czułość ku poddanym. 


X. Marcin Kurzeniecki w Rozmowie 


Kapelana abo Theologa Nadwornego zOy- ^? 


HRZ 


czyftym Panem wydaney w roku 175 
czyni Panu względem poddanych uwagi 
raftępuiące; r. w Rózmowie X. o dofko- 
rialości Chrześciańfkiey w publicznych im: 


terefsach i przyfługach Rzeczypofpolitey. 


(z) , Każdy prawi, Pan żydów, jako Indu 


| „ wolnego, nie$mie odrażać od fiebie i 


„godziwym nawet uprzykrzeniem, owfzem 


| » przycheca, ochrania , aż nadto , chcąc 
| „ mieć jak'naywiekfzą ofiadłość w pofef- 


» Syi swojey. Pewnieby i chlopkowie nafi 


| » 1 miefzczanie dziedziczni więk zey unas 


„ byli akceptacyi; gdyby znich każdemu 


„wolne Pana odmienić , i iefzcze pozwać 


„Szlachcica do s sądu. (ż) jak teraz wolno ży- 
RZA 


= po pn 


| C Na karcie 578 

| (2) Do Sądu, Do którego kmiotek mógłby naleść ła» 
| iwy „przylię P+ pewną ochronę, predka sprawiedli- 
i wość, wiedząc w przód, coon Panu, a co Pan jemu 
| winien; jakiieft kres zamierzony biewen wladzy 
| jego, za który, gdy pan wynidzie, poddany wie; 
| gdzie, i w czym ma fw ey krzywdy dochodzić, 


w 


„dowi, niekontentuiac fie ab/oluto Dominio 


' „Panow i Dworów fwoich. Z kąd chyba 


„naywiękfzą i piekielną krzywdę sobie przy- 
„znać może poddańftwo: infernus rustico. 
„rum, 

„4. w Rozmowie XI. O aofkonałosci 
Chrześciańfkiey w interefsach Bomowych 
na ono mniemanie Pana nieuznawaiącego 
w tym krzywdy poddanego, jeśliby lóżne= 
go zchaty człeka wziął do Dworu, który 
by bez tego mógłby. póyść gdzie indziey 
na fluzbe , a gospodarz przez to nieuftałby 


w pańfczyznie, tak odpowiada; ,, Prawda 


E 


; (a) niemafz krzywdy biorąc na ftuzbe 
» do Dworu Poddanego z chaty; ale kiedy 
„ na to Ro dzice przyftaia, iten wybraniec, 


„ prócz iedzenia i odzienia, będzie miał 


, zapłatę taka, jaką miałby fluzac u fafia- 
„ da Alias ex folo vidu € amidu trzy- 
» mać na fłużbie Dworfkiey poddanego, 
„ left wielka niefłufzność. abo też choćby 
„ brał i płatę zafłużoną, jeśli przeciw woli 


„Rodziców, tedy i tak krzywda; bo mają do 


(a) n. 599. 40€ 


RZEROJ Jos, 


„ Niego prawo naturalne, a ile z potrzebą 


„ złączone, żeby chcięli od niego pomocy, 
» ina to mieyfce mufzą chować parobka i 
„ zapłatę. mu dać , któreyby synowi niedali. 
„Ba i parobka przyietegozmówionego, żeby 
„ Pan poniewolnie gofpodarzowi. choć pod- 
,, danemu fwemu odebrał, byłaby niejaka 
„ krzywda; ba co mówię człeka, choćby 
„ ciele, baranka, ba ipfa, kota gospodar- 
„ fkiego ponięwolnie wziąć do Dworu, krzy- 
», wda, grzech jawny,a tym barziey syna, 


» córkę rodzoną. 


3. Nizey. tamże względem fkładki ng 
podupagłych. Chłopow przez Chtopow oð- 
powiada: - - ,, Pozwalam, jeśli Poddań- 
» ftwo na to dobrowolnie. przyftanie. Bo 
» Zapomożenie podupadłych gofpodarzów, 
» do Dworu należy, nie do sąfiad i innych 
» poddanych Pańfkich, którzy ztego za- 
» pomożenia nic nieprofituią tylko Dwór; 
„'i mogą mówić fłufznie takiemu indyen- 
» towi: niech cię ten zapomaga , kto z 
„ twego zapomożenia ma pożytek, nako- 


» go robifz, nie na mnie. Tak naprzyldad : 


roe tor 3 
„ żeby Pan z kapitulacyi tug swaich fklad- 
» ke czynił na wspomozenie którego z 
„ nich podupadłego w porządku , koniach, 
„ &c. chyba Żeby fludzy całą kompanią 


» zgednie na to przyzwolili. 


4. Daley o pańfzczyznach przerywa- 


nych 0i0iami, a częstokroć na drugi ty- 


Qzien zaciągnionych ząwfże x biedą i z 
więkfzym ciężarem Ola chłopka, tak mówi. 
„ (b) Naysprawiedliwieyby kilka dni pier- 
„„ wfzych w tygodniu sorte wydzielać ha 
, pańfzczyznę, a refzte chłopom zofta. 
a WIGS jaki dzień komu przypadnie, a 
„ przynamniey , miało tego dni flot 
5 przerwanych nie nadftawiać iutrem, 
„ ponieważ w nich z obuftron mitrega. 
Z czego gdy fie Pan wymawia, Ze chłó- 
pi maig pod tẹ pore inng we Dworze 
pofpolicie obmyśleną robotę, żeby dnia nie 
„„zmitrężyli A i w dzień pańfzczyzny 
do dnia chłopek wftawfzy, może dobrze 


w swoim narobić fię polu; taką daie mu 


p COZZA EEE oR 


(b) Na karcie 462. 
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odpowiedz: ,, Narobiwfzy fie do dnia i 
» póyść na robotę przeciągłą do zmroku 


» przy naykrótfzey letniey nocy, kiedy tu | 


| » ezas do spoczynku, po tak cieZkiey prae 


| „ cy? bai pofiłek jaki, ile w tych kra» 
» jach, gdzie zwyczayny głod w każdy 
» przeduowek, ichleba czarnego u wielu 
p niéftaie, gdzie w czyftym polu wypala: 
».nych uft pragnieniem, choć wody pod- 
» wiezioney w jakim naczyniu ochłoda;a  . 
» Sub pondere diet © astus nachylonym 


» cały  dzien ku ziemi wyproftować 


» krzyża i odetchnąć tyrańiki dozor czę” 


| » $ciey nie pozwala. Nie Iżeyfza i w zir 


„ mie a zwłafzczą mizernie odzianych lu- 
| „ dzi tortura. O prawdziwie £u infernus 
| (ay rusticorum! piekło. poddańftwa , godne 
| „ jesli nie chrzeáciaüfkiey , to przynam= 

i », niey naturalriey kompaffyi, bo w ludziach 
takich , jak i my! 


U 


5: Względem danin chfopfkich drobniey- 
fzych nawet, jako to grzybów, pod miarą 
orzechów , jagod (itoieśli zrodzą )i miodu, 


którego połowa na dwór idzie,a drugą poto- 
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wę także dwór bierze, za nią nagradza- 
» 3c, według taxy w targu; naftępuiącą 
daie rezolucyą Panu: ,, Pierwfze daniny 
znośnieyfze , ale miodu wielka barzo 
LU 


przez połowę akcyza; ba i w drugiey 


9 


połowie krzywda, boby ią mógł chio- 


pek' ufyciwfzy i. wofk przetopiy 
. drozey. przedać.. A do tego ze pfzezo- 
ty chłopfkie Pana niekofztuig, ani zapo- 
możenia żadnego na nich Dwórnie daie, 
gdzie tylko ftaranie i prace gospodarikie 
fłodzi bfogoftawienftwo Bofkie: za cóż i 
' tę oftatnią gorzkiey nędzy z wfzyftkich 
żniejów przyprawe niebiefką goríze nad 


niedźwiedziów, drapieftwo wydziera? 


Teć to są w wyżfzych wiekach zdania 
i głofy Uczonych zapoddanemi, z których 
każdy poznać może,żei w tamtych wiekach 
nie czułość nie. opanowała tak serca Pola- 
ków, iżby i uczeni nią zarażeni byli Prze- 
sąd nawet wkorzeniony, przemoc zafilo- 
na prawnością, zwyczay powfzechny u: 
gruntowany dawnością zatłumić w nich 


niepotrafiły głofu Religii , sprawiedliwo 


(c 
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ści i litości Zatym dawność ziemfka, że 
flów prawnych użyię, tu nic nieważy; po» 
niewaź zawfze proteftacye i manifefta za- 
chodziły, a to na fundamencie prawa przy. 


rodzonego, prawa pifanego i gleboko wy* 


»rytego na fercach; w czym każdego prze» 


konać mogą ciągiem” lat przywiedzione tu 
lubo iefzcze nie wfzyftkich, wielu jednak 
godnych iuczonych Przódków  nafzych 
Polaków różniących fie wiekiem i ftanem, 
ale nie zdaniem w tey mierze, przeftrogi 
i pifma : 

Dałby iedno Bóg, aby gfofy żyiących 
złączone z głofami Przódków: nafzych 


zmarłych wołaiące : Facite. $udicium 6 


| justitiam ©, liberate vi opprefsum (c) ur, 


‘czyńcie sąd i sprawiedliwość ludziom sobie, 
podobnym lubo lofem urodzenia w niżfzym, . 
ale pożytecznym Krajowii wam famym fze- 
regu, poftawionym, i wyzwólcie gwałtem 
uciśnionego , aby, mówię, kiedyżkolwiek 
wyfłuchane były. 


MM MÀS M EE 


(c) Jerem 22. 3. 
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Do czego fkuteczniey iefzcze pobudzi 
nagzyw[zy' czasów swoich gromca , drugi 
Chryzoftom Polfki (d) Piotr Skarga, któ: 
rego oraz fłowa zbiią tę onim powieść, że o 
ciemiężeniu Poddanych niew/pomniał , o- 
raz, iż ich niewolić nie godzi fig: niena- 
pomniat. Profze iedno temu wielkiemu 
Kaznodziei w tey tak pożyteczney rzeczy 
do Narodu mówiącemu nadftawić ucha, i 
pofłuchać , jako jego w Kazaniach Niedziel- 
nych i Swiątecznych są tkliwe , o podda- 
nych wfpomnienia, a w Kazaniach Sey- 
mowych gorliwe upomnienia. 

w Kazaniu na X. Niedziele po Swiat- 
kach(e) czyni o nich takie wfpomnienie. O! 
„co fie tego fupieftwa nazbierało między 


, ludźmi, azwłafzcza Pany! Jakie Podda- 


+ A 
„ nych ubogich i kmieci obłupienie! jakie 


yy ucifki wfzędzie, na które fie u Proroka P. 


ry 


Bóg żałuje! (f) Czemuscie wypasli wine 


„ nice moje, tupiestwo ubogich w domu 


(d) Petrus Skarga Gentis Polona seu Chrizoflomus fen 
Auguftinus. Kojalowicz in Milcelaneis 121. 


(e) Wedle edycy i Warfzawikiey n. 31a. (£) Jais 3. 
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wafzym. Czemu ucifkacie lud móy, i 
twarz ubogich krufzycie ? Nie pomnią. 
ci Panowie, iż nie swoje, ale Boże pod- 


dane maią: Jm ich Pan Bóg zwierzyt i 


poruczyl; aby ie opatrowali, jako ogrod 
i winnice Bożą. A oni uzywaiq ich ja» 


ko kupionych niewolników , 1 gorzey 


krew z nich wycifkaią , zdrowie ich o- 
deymuią. a za to nikomufię niesprawu- 
ią. Przetoż łupieftwui krzywdom końca 


„ niemafz. 


Na dzień Ss. Młodzianków (gyO u: 
ciemiężeniu poddanych w dobrach Kró: 
lewfkich: O jako ieft wiele w tym Króle- | 
ftwie poddanych ubogich, na które Kró- 
lowie złym niektórym ludziom i krwić 
żarłokom , tyrańikiego i łakomego ferca 
wilkom, dożywocie, niewiedząc aby tacy 
być mięli, zapifali. Którzy uciążeni, u- 
męczeni od nich, śmierci tylo złych o- 
4 nych urzędników czekaią. A ledwie 
„ ieft inne lekarftwo naich wybawienie, dla 


» trudney sprawiedliwości, okrom samey 


most eame ON ERTS SES 


(ED 458. 
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5» śmierci. By fie i w tym Panowie obse 
„ czyli, ao fwoich Poddanych to ich ob- 
„ ronie, których iet w tym Pańftwie nay- 
», ciężfza kondycya, radzili: i swoje rze- 
» Czy lepieyby, dla pożytku pofpolitego do» 
, bra ftanowili. Grzechy te i opprelfye 
p tyrańfkie wolaig do P. Boga:a bez pom- 
» fty być niemoże, która fie na wlzyftko 
» Króleftwo obali. Dla niesprawieOliwo= 
» Scii krzywd, mówi Medrzec: Ch) z dla 
» potwarzy i zdrad rozmaitych , królest- 
i wa Pan Bóg bierze, a tunym ie' Naro. 
„ dom Baie. Nie tak fie barzo na cielefną 
„ śmierć gńiewamy , która takie pożytki 


» przynofi 


Na dzień S Bartłomieja (i) o ucifkü 

NE A: : PE MT PPS 4 
poddanych przez aredy ofobliwie zydow 
Jkie. Toż fie mówi o urzędnikach świe» 


», ckich, którym drugdy Panowie „w moc 


» ichi do ręki ich ciężkiey i okrutney, i 


do $cilleso łakomftwa ich, ubogie pode 
9) o o 


„ dane podaią, arenduig, przedaią, Bo 


łakomi którzy na krew i pot Poddanych 


—— 


7 


p 


(h) Prov: 10, qi) m 345: 


LU 


» 


(k, 
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» patrzą: daruią wiele Panom, i urzędy u 


» nich kupuią, i wielkie rozmnożenie do: 
„ chodów obiecuiq: i niemogą fie i Panom 
» iścić, i swojego łakomftwa nakarmić, 
„ iedno krwią a potem i łupieftwem ubo: 
» gich. Ao żydach co mówić? które ła- 
» komftwa Pańfkie , ina swoje ubogie Do- 
» mowniki niemiłofierne wfadzaią , jako 


d » Jadowite wilki na owce: nietylo z wiel- 


» ką zelżywością ftanu i powolania Chrze- 
» ściańlkiego; ale z utratą dóbr i ubóftwa 
„ ich. Wftydzą fię niektórzy jawnie łupić 
, i odzieraé poddane swoje: i wolą taje- 
, mnie przez żydy, których ieft wrodzona 
|  » na Chrześciany nienawiść, aby fię krwią 
| » Chrzęściańfką karmili. O Judafzowie! 
| » co tak Chryftufa w członkach Jego prze- 
| 3 daiecie, Zylki i arędy wafze, i pienią- 


„ dze żydowikie , w feubienice piekielną 


„ Obróca fie wam, i tu na świecię pożytku 


^,» 2 nich mieć nie będziecie. Lichwy i 


» zdrady żydowfkie w niwecz fie wam ob- 


„ rócą: a cząftka wafza, jako Pan grozi, (k) 


mee 


p—— P —Á—— 


Ck) Luc: ia. 


` 


„ ztakiemi towarzyfzami w gniewie ikas 


» raniu. Bofkim zoftanie. 


Podobne w/pomnienia naydnią fie i w 
Kazaniu na Niedzielę XX. po Swiatkach (1) 
ina dzien S. Michała. (m9) Napomnienta 
zas jego obfzernieyfzego polluchac pro- 
fżę w kazaniach Seymowych; w których 
do zgromadzonych Stanów Rzeczypofpoli: 
tey w Kazaniu naprzód fzóftym o prawach 


n . : Zu Jh: 
niesprawiedliwyck tak mówi: 


II. ,, Są jefzcze inne niesprawiedliwe 
„ prawa w Statutach i Konftytucyach wa- 
» fzych, które ktoby mądry 1 umieietny , 
» aw prawach Bożych Kościelnych i Ce- 
» farfkich biegły przebieżał: wieleby tam 
„ nieprawości nalazł, któremi fie sprawie- 
,„, dliwość ścifka izabija. Dotknąćby 1 o- 
» nego złego prawa, którym kmiecie 1 
» wolne ludki, Polaki i wierne Chrześcia- 
» ny Poddane ubogie, niewolnikami czynią, 
„jakoby mancipia, kupieni abo na woynie 
„ fprawiedliwey poymani byli T'ézynia z 


» nimi drudzy có chcą „na maj 


etnosci, i 


(l) na karcie 585. (m) na karcie 559. 


oni ceni 


7» 


p? 


na zdrowiu, i gardle, Zadney im obro- 


my i forum żadnego o krzywdy ich, dru- 


gdy niezso$ne , niedaiąc, i na nich /u- 
premum dominium, na które fie sami 
wzdrygamy, ftawiae. Co ieśli fie godzi, 
iieśli to prawo takie ma jaką adrobinę 
sprawiedliwości, spytaćby praw i obyczas 
jów wfzyftkiego świata Chrześciańfkie- 
go , duchownych i Swieckich. Jeśli nie 
kupni, ani poymańcy, jeśli Polacy teyże 
krwie, nie Turcy ani Tatarzy, ieśli 
Chrześcianie : Czemuż wtey niewoley, 
ftekaia? Czemu ich niejako niewolników, 
ale jako najemników, używać niemamy? 
Na twey roli fiedzi, a źleć fie zachowa: 
spądź 'go z swey roli: a wrodzoney i 
Chrześciańikiey wolności mu niebierz, 
i nad jego zdrowiem i Zywotem panem 
fie naywyZfzym, fam bez Sędziego nie- 
ezyn. Starzy Chrześcianie , którzy za 
Poganftwa niewolniki Kupne mięli, wizy- 


ftkim wolność dawali, jako braciey w 


, Chryftufie , gdy fie świętym Chrztem z 


niewoley diabelfkiey. wyzwalali. A my 
A 
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„ wierne i święte Chrzesciany, Polaki te- 
„ goż Narodu, którzy nigdy niewolnika- 
„ mi nie byli , bez żadnego ‘prawa mocą 
„ zniewalamy, t iako okupione bydło, 


» gdy dla fwey nedze uciekać mufza, po- 


3» 

«, ubodzy i nędzni fzukaig, okup na nich 

„jako „Turcy za więzienie wyciągamy. 
i 


„ Czego we wizyftkim Chrześciańnitwie 


,, nieflychac. . Acz wiem, iztego nie wizy. 


» fey unas czynią; ale. według złego i 
, dzikiego jakiegoś a niesprawiedliwego 
» prawe, czynić na swoje potępienie, u- 
» choway Boże! mogą . Jakoż fie z takim 


„ prawem, wfzyftkiegona świecie Chrze- 


„-ściahftwa niewftydzić ? jako fig o taką 
» tyrańfką krzywdę na oczy Bofkie uka- 


» zać ? Jako fie niebać, aby nad nam? na 


, pomite od Boga Poganie takiey mocy i 
» abfolutum Dominium nieużywali è 
Dia Boga! uchodźmy tego przeklectwa 
,itey biady , którą nam Pan Bog przez 
` 


5 Proroka grozi (n7 zepfuycie złe niefpra- 


(0) Ifa: re, 


~ 


zywamy, i gdy żywności fwey indzie 


Yi 


s Wiedliwe i do sprawiedliwości przefzka- 


„ dzaigce prawa, wfzak wiecie, 
» ich ieft pozytek pofpolity: 
A fzkodzą, 


iz koniec 
któremu gdy 
odmienić fię maią. Nie mówi 
1, fie tylo o tych „które zawfze złe były 
> ifzkodzity, które zadney nigdy Sprawie- 
» dliwości w fobie niemiały : ale io tych 
» które mogły być ftarym Qycom nafzym 

» dobre, ale nam czafu tego fzkodliwe. 
» Są czafy iedne różne od drugich : dla 
„ odmiany łudzkich obyczajów, odmieniać 
» fie też prawa ludzkie maig ; aby miafto 
» pożytku, fzkody' wielkiey nie czyniły. 


Takoi w Kazaniu Seymow 


ym, fiddmym; 


1ów lawnych, 
dobre zu ucijk poddanych kmiot 


Polakom napomnienie : —. 


inówiąc o niekarności grzec] 


ków aie 
„ A ona krew 
» abo pot Żywych Poddanych i kmiotków, 
» Który uftawicznie bez żadnego zakrę- 
p fzenia ciecze, jakie WÍzyftkiemu Króle- 
„ ftwu karanie gotuie 2 P j 


; 12 niemafz Pańftwa 


owiedacie sami: 


E 


> iw którymby bar- 
;'Ziey Poddani i Oracze uciánieni byli 


H 2 j 


= 


? 


114 
pod tak RS Dominium , którego 
nad nimi Szlachta , bez zadney prawney 
przefzkody , używa. 1 fami widzim, nie 
tylo ziemiantkich, ale 1. Krolewfkich 
kmiotków wielkie oppreffye, z których 
żaden ich wybawić i poratować niemo- 


że. Rozgniewany Ziemianin, abo Sta- 


N» 


rofta Królewiki, nietylko złupi wizyftke, 
co ubogi ma: ale i zabiie ; kiedy chce, 
i jako chee, A oto iftowa złego nieu- 


dł 


» Cierpi. 


D 


» Tak to Króleftwo poddane Mobilis 
nedzne, z których wfzyfcy zyiem, opas 
pe Przetoż Pan Bóg grozi u Jzaia- 

fza = (o) Wyście. wypaśli winnice moje, 
2m łupiestwa ubogich w domu. wafżynu 
Czemu tak. krufzycie lud móy, à twaray 
ubogich moich mielecie? Jako ziarna 
pod młyńikim kamieniem , tak ci kmiot- 
kowie pod Pany swe. I mówi daley 
Prorok , daiąc znać , jako 2 onego łupie« 
ftwa ubogich , ftroią żony i córki fwoje, 


zbytniemi i wymyślnemi kofzty. „A na 


———O e !— 


Ces) CC "TIE 


».koniec taka pomfte opowieda : (p) Mia- 


», Sło woniey wdzigczney preystapifmrdd: 
,, miasto złotych pasów, powrozy: miasto 
» Jkedzierowanych włosów , ogolenie iiy 
» Jość : miasto białych chust, włofiennicą - 
» OOziani bgOziecie. I przesliczni- mężo- 


» Wie twoi mieczem, i mocarze twot na 


p woynie poging. F płakać będą bramy 


» twoje, i spustofzała na ziem! ufiadzie 


HI W ofobnym Zaś pismie swoinr; pod 


„ tytułem Wzywanie do pokuty obywate- 
low Korony Polfkiey i W. Xigstwa Litew> 
 Jkiego, dwóma laty przed fwą śmiercią 
wydanym Cq) ten Apoftot Poliki niezapo- 
mniał zaucifki kmiotków Polaków napo- 
mnieć - - - ,, Na prawa złe i niesprawie- 
» dliwe wołać zProrokiem mufim: (r) Bia 
„, da. wam, którzy prawa stanowicie nie- 


Cp) Va: s. (q) Naprzód w Krakowie 1610 „potym 
"w Warlzawie 1699. Nakoniec w Wilnie 1715. 
(r) Aby tak X. Skarga mówił, zachęcił go kollega 
jego X Friderik Barsciufz ,. który w krótce na uftu- 
dze.chorych Zolnierzy pod Smoleńfkiem poległ w 
` obozie; z kad pifząc do niego przed zeyściem [wo. 
im i zachęcając do wydania tego pifma, wyraznie 
w. liście fwoim, (którego wypis w. przemowie po- 


nó ZGOS) 

„ sprawiedliwie , pi/zecie nieprawość ,Q-* 
, byscie ucifneli ubogie, i inoca’ pfowali 
» sprawy unizonych ludu mego! Owo pra- 
|, wo na kmiotki, aby byli w niewoli u 
„ Panów, a Pan mógł go ze wlzyftkiego 
» obłupić, i zabić, żadnemu fię urzędowi 
» Oto niesprawuiae, jakiey jeft niespra- 
„. Wiedliwosci pełne, wfzytek fie świat 


» dziwować może. Ludzie są tegoż ięzy- 


» ka I rodzaiu có i Panowie, niepoymani na 
» woynie, ani kupieni, ale do roboty tylo 
; | rol naięci, z tą zmową: moja rola, a 
» twoia robota, rób sobie i"mnie. -Mówić 
» by miał Pan; ieślić fie niepodobam , idź 
» Z roley, gdziechcelz. Takby miało być. 
;,| Lecz niezbożnik mówi: mojeś niewolnik, 
» wolno mi o cię jako kupionego i poyma- 
nego, sąfiada pozywaé, wolno mi cię i 
s zabić bez karania Zadnegó. O prawo ja- 
» kos dobre! Tak dlugo ubogie katuiefz 
A ucifkafz , | gniew Boży na wfzyftko Kró. | 


» leftwo wnofilz! 


z i344 E a 


OTOM 
łożył X Skarga ) miedzy innemi w Polfzcze grze”! 
chami wspomina iten: gef prawi, u nas uciśnie” 
mie wielkić poddanych ubogich 4 złupićnie, 


” 


neat AY 

A na zbrodnie, mężobóyce, jako dale- 
x ka i trudna sprawiedliwość, z płaczem 
wspominać. Pozyway do Ziemftwa, inie 
raz, to na Trybunał, to do Grodu po e- 
xekucyą; summa wielką tego nieodpra- 
wiukrzywdzony, i krew i lupieftwa o- 
plakuiaey. I woli wfzyftkiego odbieżeć, 
niżlifię w nakłady i utraty wiekfze i w 
niebespięczeńftwa wdawać. Zatym bez 
karania i winy tak ciężkie grzechy zo- 


ftaią, a krew w niebo woła: iwdowy i 


fieroty, po zabitym, jako gołe w gnia- 


».£dzie ptafzęta , zoftaią. Łzy między o- 
',. bfoki idą, i pomfty na takie dzikie i w 
» barbaryey nieflychane prawa profzą. Tak 
za poddanemi mówił, tak napominął wiel- 


ki Skarga. 


Niemam zatym co przydać ani za pode 
danemi, bo lepiey mówić za niemi niepo~ 
trafię, niż przywiedzeni wyżfzych wie- 
ków Autorowie; ani za uczonemi, którzy 
iuż sami ża fiebie odpowiedzieli, Nie-wą- 
"tpie, Ze te sprawiedliwość, która in od- 


dalem, odda. wdzięcznym wfpomnie- 
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'niem potomność teraźnieyfzym uczony 


i gorliwym poddanych. kmiotków obroń: 
com, a mianowicie zacnemu Autorowi 
dzieła o PoQdanych "Polfkich, Autorowi 
Liftow do JW. Zamóyfkiego, i Kazaniom 
J. X. Karpowicza, które pod: czas Jubile- 
ufzu za poddanemi, z woli J. O. Xiążęcia, 
Bifkupa Wileńfkiego Pafterza fwego, mówił. 

I tubym fkończył moje odpowiedź zo: 


świadczeniem W. Panu moiey powolności 


na dalfze ufługi, gdyby w liście Jego przy” 


pifek, czyli dodane post : feriptum na fa- 
mym mnie brzegu nie zatrzymało. „Ządafz 
W.Pau, żebym choć krótko Mu zdanie 
moje otworzył, cobym też sądził o owych, 
jake W. Pau wyrażafz, miękich i piefkliwych 
;pochwalach, które tenże godny Autor e 
,poddanych Polfkich w przypifku na karcie 
109 daie Filantropii Krakowfkiey, znowu 
z przymówką dawnym wiekon, U nas, mo- 
wion, w dawnych wiekach 0 tych nie ly 
„chać nadgrodach dla rolnika. ` Przy koń- 
cu Roku 4787. 2 Składki niektórych Oby» 
wałelów okazała nam Jie fzczęśliwa Fila 


/ 


™ . Go 


T 
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tropia w Krakowie, ale ta nie ze fkarbu 


Kraju .. . Filantropowie: zacni Filantrox 
Dist, > j 7 A) d 
powie! wy do innych daliście przyczyny 
że na dawne czafy, Qyców gniewać nam 
Jad o - 
fie przychodzi. Tyfiączne karty Historyt 
poprzepryfkiwane krwią ludzką , nie są to 
czyny do kochania Wole te wielbić rękę, 
Í : 
która przyciąga do. wzajemney miłości 
współórata, „niżeli Qziwić fig wydzieraig 
cey serce x niewinnych pierfi. Wolę fiu- 
chac ust flo@kich chwalących cnoty pomo 
D os . — . xf 
ene ludziom , aniżeli Stawiacych, męstwo 
gubiące Naroa. “Dawnego Polaka 3ziwia- 
no fie żełazowi , wy poofuneliscie otuche, 


że fie będą Aziwid cnotom ferca.. Filantro- 


powie! wy daliście poznać niewiadomemu 


Jotąg Chlopkowi włafne przyrodxenie, że 
trzeba zapłakać z radości. 
;.. Na rzecz całą odpowiem krótko ja* 
kes. W. Pan zadat, bo tez inne zabawy 
moje obfzerniey mi one, jakbym chciał, 
wyprowadzić niedozwalaia; a zatym nie« 
dokładności, która pospolicie z krótkości 


wypadać zwykła, raczyfz wybaczyć. 


Y 
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jKtoby dobrą cheé i dba zamyit 
Filantropow niechwalił, tenby fiebie hañ- 
bił i ganił. Pokazałby, że abo ieft nieludz- 
ki, abo zawiftny. Oddaię 1 ia fpólnie 
z Autorem o poddanych Polfkich; sprawie- 
dliwe zalety i pochwały zacnym mężom. 
Zyczę im W pożytecznym dla kraju dziele 
wytrwania, a innym naśladowania. 

Lecz dla tego na dawne Oycow czafy 
gniewać: fie bynamniey nie myślę o- 
 wfzem. zawfze fłodko je wspominać i fla. 
wié bede, idac w tym za pugewirdnicbyieda 
pifma Bożego radzącego , abyśmy wy/ła- 
wiali Meze chwalebne i Oyce tajze, którzy 
w rodzaiach Narodu swojego: flawe otrzy- 
mali, a za dni swoich byli w pochwaleniu, 
Oni [a ludzie mitofierdxia, których pobo: 

żności nieustady. ©). 

'Niebyło wprawdzie w dawnieyfzych 
wiekach, ile wiadomością moją zafięgnąć 
mogę, Filantropow, to ieft pod tym imie- 


niem, w tym fkładzie i gatunku dobroczyń- 


Do ied 


€) Eccl: 44. y, z. 7. 
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ale byli w innym barzo pożytecznym 
Religii, Oyezyznie, spółobywatelom i ró- 
żnego ftanu, wieku, płci, kondycyi ludziom. 


Owfzem poważam fię twierdzić, że w 


ców, 


przefzłych wiekach byli licznieyfi, hoy- 


nieyfi i wfpanialfi. Co nam Jaśnie dowo- 


dzą od nich założone, nadane i opatrzone 


hoynie wiecznemi dochody Akademie, 
Szkoły publiczne , Burfy, Konwikta, dla 
ubogiey Szlachty, Szkołki Parafialne po 
Wiiach nawet dia kmiotkéw, Szpitale: w 


różnym fkładzie i gatunku, bractwa miło- 


d fierdzia zwane Montes pietatis, Sławna o- 


wa Skrzynka S. Mikołaja, na wypofażenie 
übogich panienek, : Coz heroiczne niektó- 
rych nakłady , drugich ofobifte nawet po- 
flugi w czafach niefzczesliwych. inkurfyt; 
powietrza, głodu? cóż fundufze zagubio* 
ne, zatracone, których tylko ślady, inż 
w konftytucyach, już w publicznych ak- 
tach, już w kfiegach, iuż w rekopifmach 
naydujemy. Co wfzyftko gdybym chciał 


wyfzczegulniać, mufiałbym na post-/criptum 


"W. Pana, obizerną odpowiedzieć kfięgą. 
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Abym fie iednak niezdał ogulnie mówić, 
(Chociaż i oguł dość ief iafny, bo prawie 
pod oczy podpadaiący,) przywiodę nie» 
które: fzczegulne w wyżfzych wiekach 
przykłady ludzkości , dobroci, i litości, na 
którey niefchodziło nawet i tym, którzy 
ratuigc Oyczyzne krwią nieprzyiaciolJey, 
poprzepryfkiwali fwe ręce. Przeftanę na 
niewielu aito ftofownych do owey czułości 
litości i dobroci ferca, którą Zacny Autor 
o Poddanych Polfkich ku wieśniakom , ku 

„ubogim, ku wzgardzonym i ucisnionym 
ieft przeietg. ; 

L Od Ciebie poczynam  wiekopomney 
pamięci godny Obywatelu Janie Lipnicki. 
Ty mi pierwfzy dodajefz przyczyny , zę 
dawne czafy Oycow wielbić ,. 2 na'te: 
rażnieyfze, lubo niechętnie, gniewać fie mi 
poniekąd przychodzi. Dzieła twojego nies 
mogę poważniey wyrazić , opifac /wyfła- 
wić, jako go opifały, pochwaliły ipotwier- 
dziły zgromadzone na Seymie Warfzawikim 
Stany (s) Uważaiąc pabożną fundacyą, Ur: 


Veronicas OE CERZE WAZA 


ts) R. 1647, Vol; IV, fol: 111. 


" 


Gana, Lipnickiego | Obywatela Sandomir- 


Jkiego, którą pobożnym i chwalebnym 
przykładem, zastepuiac 09 podatków Re. . 
czypofpolitey ubogich Komorników, Cha- 
dupników, i Zagrodnikow Dóbr Ziemjkich, 
W'ojewóztwa a Powiatu Sandomirfkiego, 
uczynił, Qaw/zy pewną summę , abyz pro . 


wentu od niey rocznego, podatki publi- 


czne za pomienionych poddanych płacone 
były, jako o tym zapis o8 niego uczynio" 
ny , Jaerzey obloquitar; tę funéacyg powa: 
‘ga Seymu ninieyfzego utwierdzamy , tek 
jednak, że jeżeli xapifana summa nie wy: 
starczy, to file do podatków cit poddani 
przykładać będą powińni: „ Jaki był fku* 
„ teki ciąg tego świętobliwego fundufzu, 
„ na czym ftanął, opifuie J. X. Skrzetufki 
» w prawie politycznym (Na ceł, prawi 
` tak zbawienny, zoftawił Lipnicki pietna- 
» ście tyfięcy złotych, i summę tę zapi- 
, fal na dobrach Ganowice zwanyca, W 

„Powiecie Sandomirfkim, a w Parafii Bi- 


„ dzińfkiey leżących. Rozumieć należy, 


~ „oo OLED, AID 


(t) w Tomie II. ne karcie 191. i 194: 


cj 
D 


124 Ales 
po zamiar Fundatora, uftawa Seymówą 
„ ftwierdzony , mufiał być przynavmniey 
» W póczątkach fkutkowány; ale w krótce 


>» W zaniedbanie pofzedł. A Jak dawniey 
Województwa miały niektóre dochody 
» na Ízczegulne swoje wydatki, tak Wo- 


» Jewództwo Sandomirfkie procent od tey 


summy obracało na largicye Obywatelom 


» Za rozne poflugi , dalgc im na to do 


» Dziedziea Janowice affygnacye 
„ Na owym Roku 1775 smutnym do 
v- Wfpomnienia Seymie, niewiem pod 


jakim pożorem, i na tę Lipnickiego sum- 


» mę wyrobione uboczne Sancitum (ana. 


» Mocy onegoż, wydanią jey domagano 
» fig u dzifieyizego Janowic Dziedzica J. 
Pana Jawornickiego ) który kazawfzy 
» fig zapozwac, Gród Sandomiifki odeftat 
» tę sprawę do Trybunału, a Trybunał do 
Stanów na Seym, gdzie materya dotad 
i yee 4 niebyła: 


4 Tum czafem summa początkowa, pro- 
s centem inż do drugiey takiey urofła , x 


» i mogłaby jakążkolwiek ulgę przynieść 


e. 
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» biednym Powiatu Sandomirfkiego chłop- 
» kom , którzy chociaż w ciemnościach 
m Wychowani, wiedzą iednak dobrze o tym 
», zapifie; wspominają codzieńnie i błogo- 
„ gollawią' dobroczyńce swojego; a do 
» Naywyżfzey Naradowey Zwierzchności 
» ręce wznofzą, ażeby nie dozwoliła wy: 


» dzierać im tego dobrodzieyftwa Lipni- 


di ckiego. 


Na tym jednym przykładzie litości nad 
poddanemi w wyżfzych wiekach , który 
nad móy zamiar, obfzerniey przełożyłem, 

| vchciałem przeftaé; lecz aby fie W. Panu 

" niezdafo » iż ieden przykład mało dowo- 
| dzi; czuie fie być poniekąd zniewolonym, | 
i przedfiewzieta prawdę, kilka iefzcze przy-' 
kładami w tymże gatunku litości, to ieft: 
litości właściwie ku poddanym, w jak nay- 
krót(zych wyrazach ftwierdzić. 

"Jan Małachowfiki naprzód Podkancle. 
„rzy iBifkup Chełmińfki, a po tym Krako. 
wiki, krom wielu fundacyi Kościołowi i 
Qyczyźnie wielce poźytecznych, na ubo- ` 
gich poddanych niemaiących ggym pla- 


cić hiberny, osmdziefiat tyfiecy wyfypał. 
Jerzy Ofolinfki Kanclerz, procz wielu 


dowodów, -dobroczynnośći, z którey wfzy-' 


ftkę intrate z pieczęci na ubogich-oddawaf, 


w Klimuntowie Szpital dla ubogich wies 


śniaków wyftawil i opatrzył, 


Jakob Zadzik Bifkup Krakowfki wielki 
jałmużnik, fundator Szpitalów, burs na u- 
bogich ftudentów, rozdał na poddanych 
swoich w niedoftatku będących, wiecey 
niż dwadzieścia tylięcy korcy zboża; oraz 
wfzyftkie im dlugi darował, 

Piotr Gęmbicki także Bifkup Krakow- 
fki poddanym swoim dwa kroć fto tyfięcy 
długow darował; tyleż drugie wyfypał na 
wypofażenie. ubogich panienek, na WyZy- 
wienie ubogich ftudentów, ina pogrzebie- 
nie zmarłych nedzarzow. 

Jędrzey Bobola Podkomorzy Koronny - 
Ziednal sobie zafzczyt Qyca poddanych 
dia ofobliwfzey «ku. nim łafkawości, kto- 
rych też pod czas niefzczesliwey. Konfede- 


racyi tak w Krolewikich jako dziedzi- 


z 127 
eznych dobrach swoich Pak Hd bronił i 
okupował. 


Anna z Branickich Lubomirfka Kafzte. 
lanowa Woynicka wielce na ubogich pod- 
danych mifofierna, których w czafach nie- 
urodzaynych hoynie opatrywała , a umie- 
raiąc nie tylko wfzyftkie im dfügi daro: 
wała, ale też zboża w fzyftkie, które fie 
iedno w fzpiklerzach naydowały, rozdać 


nakazała. Niemogę dla ukazania litoście 


wego ferca tey zacney Pani, nie przywieść 
tu jednego ofobliwego przykładu. Po. 
ftrzegła raz paralitika nedzarza, które- 
Solwieziono przez miafto, kazała go do do= 
inu fwęgo sprowadzić, Doktorom kofzt, kas 
lece wfzyftkie potrzeby opatrzyć: a. gdy 
ten iuz do fiebie przyfzedłfzy, coś na fwo- 
ię Dobrodzikę mruczeć począł, a dworfcy 
wyrzucić niewdzięcznika radzili, nie po- 
zwolila, mówiąc: Ze mi go Bóg dat za na» 


uczyciela, od któregomby fie T pue 


ści uczyła. 


‘Katarzyna z Sobiefkich Radziwiłłowa 
I 
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Króla Jana III. Sioftra w Sławatyczach 
{zpital upofażyła na zgrzybiałych i fcho- 
rzałych poddanych fwoich. w Białey zaś 
XX. Bazylianom Miffionarzom summe pes 
wng, znaczną wypłaciła, aby po wfiach i 
dobrach Jey, uczyli poddanych proftacz- 
kow tego, co do wiary nalezy. Mawiata 
bowiem ta pobozna Pani: powinni Panowie 
o zbawienie dufz tych mieć staranie, któ- 
rzy , jak bę bydlątka jakie na Panfkie dobro 
` pracuią: Przytym, Żeby poddani od urzę- 


dnikow. Jey zadney krzywdy niemieli , 


pilnie j poftrzegala, i día tego przyltep im 
łatwy d lo fiebie czynić kazała. I tey ie 


fzcze dobroczynności Jey tu opuścić nie= 
mogę, iż corok penfyą płaciła niektórym 
Patronom w Trybunałach, Piotrkow fkim, 
Lubtlfkim i Wileńfkm, żeby ubogich fie- 
rot, i wdów sprawy w sądach tamecznych 
, utrzymywali. Takoż znaczne wyfypała 
summy pieniężne na witydzacych fig że- 
brzeć , na podrzucone dzieci, na porato- 
wanie w ezafie głodu, na okup 2 niewoli, 
Tureckiey iT: UT atarikiey więźniów Qu) 

(a) Nieliecki w ki w HerbarZu Korona ona Polka. - 
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"Wspomnienie tey zacney pełney chot 
i litości Pani z domu Królewfkiego przye 
wiodło mi na pamięć owe Miłofierną Kró- 
lowe Polfką Annę z Rakus Małżonkę Zy- 
gmunta IL o którey X Skarga,-(w) co 


sam widział, świadczy; „` Miała, mówi ten 


vy 


, wielki Kaznodzieja j zWwyczay, iZ co ty- 


~» dzień dwunaftu ubogich, a na wielkie 


» Swiętadwudzieftu czterech karmiła, któ 


» rym sama ręką swoią i pracą fłużyła, 


a» czarne okopciale sarnce i kotły obracas 


n ła, sama wydawała i i dzieliła, sama krae 
„ lala i podawała z wielką ochotą; jako fas 
„ memu Chryftufowi fłużąc. Na co ja 
» patrząc, częftom oczy moje łzami .po- 
„ lewal, z takiey fie pokory w tak wielkim 
», ftanie kochaiac. Nie tylo tobyło świadeca 


» two miłofierdzia Jey ku nedznym, ale 


„czci Jey ku Chryftufowi i.wiary ku obies' 


» tnicom i ffowu Jego. Myśliło sobie nae 
\ 

, bozne serce ond: Królowam ieft, ale to 

» moi Panowie ci odrapani ubodzy. Bo mi 
2 


Presto ue erra 


(w) w Kszanin mianym w Krakowie na Zamku ną 
pogrzebie teyże Królowey R. 1599. 
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ci Kroleftwo lepfze jedmaig. . Mnié' Pa- 
,, Dowie Koronni i wfzyftko mi fie Króle: 
ftwo kłania, aja te czcze , którzy czci 
» Zadney u ludzi niemaią ; abym z niemi 


„ w Kroleftwie wiecznym uczczona była. 


it. d. 
II. w Drugim Szeregu fzczegulnieyfzey 
dobroci i litości nad nędznych ludzi ftanem 
pochwaloney i potwierdzoney od Sta- 
now Rzeczypofpolitey ftawię pobożną ia- 
ko wyraża Kouftytucya, (*) fundacya W: 
Stefana Bidzinfkiego, Wojewody Sedomir- 
fkiego, który ex pio zelo sto ty fiecy zło- 
tych Polfkich na dobrach swoich, na wy- 
kupno Szlachty „Województwa Sedomir- 
Jbiego w wigzach poganfkich ieczących ža- 
pifal. Obok tego zacnego Senatora fiawi 
naftępna zaraz Konstytucya tamże, drugie- 
go Jemu podobnego: na podobny, prawi, 
okup ludzi z niewoli posan/kicy testament 
W. Marfzałka Matczyńfkiego Wojewody 
Ziem Rujkich approbujemy. 


mas Cr, 


©) Roku 1699. Vol: VI, fol: 64. 
99 


<P> 5t 
Poprzedniey iefzcze ża Zygmunta III. 
w Roku 1629. takąż fundacyą od Ur: Sa- 


muela Targowfkiego na wii dziedziczney 


nazwaney nowa wieś w Województwie 

P oznańfkim leżącey na okup więźniów ofia- 
rowaną w Konftitucyach (x) nayduiemy. 

A jak Przodkowie nafi pełni litości che. 

| tnie takowe fundacye potwierdzali, tak i 

| Sami, gdy prywatnych naktad niewyftar- 

| czal, z fkarbu publicznego na: poratowa- 

nie niefaczesliwych ieńców (y) i ludzi u- 


-bogich od głodu umieraiących (z) zna- 


czne summy wyznaczali: zczego znać, że 


w przefzłych wiekach niefchodziło na czu- 


łości, ludzkości, litości, że jeśli myślono, 
| jak odegnać , jak wyplenié Oyezyzny nie- 
przyjaciela, pewnie nie zapomniano , jak 


wesprzeć i poratowac nedznego obywatela. 


III. w trzecim fzeręgu , pominąwfzy 


inne klaffy dobroczyńców , kładę owych, 


którzy na edukacyą ubogiey młodzi hoy- 


"me fundacye poczynili. Niech żyią,, mó- 


a M M a pn 


@ Patrz in Vol: Leg: II fol: 45. Cy) Voli, fol: 458- 
A. 1625. (z) Vol; VI, fol: 194. A, 1710. 
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, wi uczony Petrycy (a) niech zyiq w Panu 


„ Bogu wiecznie ludzie dobrotliwi , którzy 
» kollegia , burfy nadali dla ubogich ludzi 
o» wychowauia i cwiczenia. Godna ieft wiel- 
„ kiey chwały Królowa Anna Jagiełłowna, 

» która do burfy Pauperum. prawie Króle- 
oe prowent na ubogie ftudenty uczyniła 
„niedawnych czasów. Godzien jeft wie- 

„czney pamięci Nofkowfki Bifkup Płocki, 

„który nadał burfe Piilofophot utn rzeczo- 
» haw Krakowie na czterdzieftu ftuden- 
„ tów ;. któregom ja też dobrodzieyftwa 
„niegdy zażywał. O jak wielu godnych po- 

, Qobnych uczonemu - Petrgcemu meiów 
w ‘Kzeczypofpolitey wyfzto z takowych 
ubogich burs i konwiktow, których nie: 
mało było tam i ówózie w kraju! Go- 
„dzien ieft pochwały Borek Kanonik Kra- 

„, kowfki, Kromer, Doktor Rzecica, którzy 

„na kilkadziefiąt pomocuczynili ukogich 
ftudentów, tak jako iw Wilnie (b) Jan Kor- 
fak Sędzia Ofzmiańfki, Ambroży Beynart 


— 


(a) w Przydatku de czwartych Kfigg- Polityki Ariftoe 
telefowey na karcie 437. ) 
(b) Kojałowicz am Mifcelaneis n. 119: 


Cue PH Wa. 


= 


+ =F 
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iu) 155. 
Kanonik Wileńlii, Daniel Szyfzko 
Kafztelan.. Niemnieyfzey pochwały go: 
dni, których w tymże gatunku dobroezyn® 
ność powfzechne Stany potwierdziły, ja- 
ko to W Tomafza Uieyfkiego Bifkupa Ki: 

jowikiego , który majątek swóy oddawfzy 
"Cae ie i ubogim, fam w ubóftyie 


w zgromadzeniu, Jezuitow pobożnego.ży* 


cia dokonał, którego fundacyą opifuie 
Konftitucya za Jana III. w Roku 1685. (c) 
Ponieważ Wielebny Tomafz Uieyfki Bi- 
fkup+ przefzły | Kiiowfki, amplettendo Re- 
ligionem Societatis JESU, na naukę mfo- 
dzi Szlacheckiey Województwa Sendomire 
fkiego dał do rąk krewnychswoich złotych 
trzydziesci tyfiecy : tedy aby ta summa - 
na edukacya pomienioney mfodzi na da- 
brach Ziemíkich lokowana była, waruje- 


Podobną tey fundacyą kilkunaftą laty 
wprzód uczynioną od X. Garwafkiego przy 
Akademii Krakowíkiey appróbowano (d) | 


— —— 


(c) Vol: V. fol: 225. 
(2) Vol IV. fol; 854: 


354 D. g)) 
w Roku 1662. Jakiey chwałyi pamięci go- 
dzien: Stanifław -Karnkowlfki Arcy - Bilkup 
Gnieżnieńfki, którego, jako świadczy 
Birkowfki, (e) jedyne kochanie było, Se» 
minaria, burfy dla ubogich ftudentów bus 
dować. Podohney / dobroczynności < zna: 
cze dowody «dali Jędrzey Trzebicki Bi- 
dp Krakowfki, Krzyfztof Szembek Bi. 
fküp. Kujawfki, Hozyufz Bifkup Warmińfki 
“i Kardynał, Maciey Arcy-Bifkup Gnieźnień: 
i Prymas, Stanifław Bifkup Płocki, Lubien- 
fcy, Francifzek Kraficki Bifkup Krakawfki 
€), Waleryan Protafewicz Bifkup Wileń> 
(o W Kazaniu II. na S. Wawrzyniec, 


„(OD Tego Dobroczynnego Bifkupa Synowiec Jan Kras 
ficki Kantor’ Krakowfki , Sekretarz Króla Stefana 
pifal także przeciwko ciemieżeniu poddanych, lecz 
Że zdania o tym Jego nafwym mieylcu umieścić 
niemostem , nie mając dzieła Jego pod ręka, tu acz 


krótki tylko wypis kładę Ad banć tantam iamque. 
duram introdudam antiquitus: mifere plebis: fervitutem fi « 
quando tyrannicum accedit imperium: cum incredibili, 


laborum, onerum  mulitarumque pondere. conjuniium 
eft. Nulli etiam , invito. fund: Patrono: ex agro difcee 
dere permittitur  Quodft interdum abeundi impetra- 
dur poteflas; pretium seryorum in morem perfolvityre 
Verum quod magis © plane impium efi, licet. Domi- 
no subjedum fibi hominem, non facultatibus tantum 
exuere omnibus, fed etiam contra omnia „divina © v= 
mana jura, impune afficere supplició Qyod qui Jad 
unt © potentia abutuntur, ad'mifetorum hominum cas 


-— 


| Reed | 135 
| fki, Teodor Potocki Bifkup Warmińfki a 
| potym Prymas Oyrem ubogich nazwańy, 
| Bernard Maciejowfki Arcy-Bifkup Gniezs 
nieńlki oraz -Bifkup Krakowfki i Kardynał, 


także wyfluzyt fobie hoynością swoją nad 


wfzyftkie doftóyności świetnieyfzy tytuł 


Qyca ubogich, o którym ieft. świadectwo, 


że gdy czafu jednego pieniędży w Szkatu: 

_ lenie ftato, łańcufzkę: złotego, który na 
fżyi wifiał, część oderwawfzy , ubozuchng 
Jakąś bialogtowe za to pogrześć kazał. Ci 
wizyfcy i inniim podobni, których barzo 
wielu w wyżfzych wiekach znaydziemy by: 
lito włąśnie , wedle pifina Bożego, lu: 
Qzie mitofierdzia, których pobożności nie» 
ustały w ich fundacyach , a jeśli, za ode 
miang. rzeczy ludzkich upadły , tedy pa» 
mięć ich w błogofławieństwie zawfze trwać 
będzie. 


IV, Niemogę też nieliczyć między ofo- 


bli izemi dobraczyńcami owych przeila: 


— 


A n 


i lamitatem , vemque: suam familiarem, plebi graviffimas 

injurias, inferendo , amplificant , non homines, sed bel. 

Jue ; ‘non jufii Patroni , fed. crudelifimi tyranni cenfeme 

Qi sunt. Polonia'cap: X, de Polonica plebe 406. 
: 
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wnych wojownikow, Wodzów, i Hetma. 
nów, którzy za lud swoy, za Narod i bra: 
cią swoię maiątek, zdrowie i życie nie raz 
odważali. Niech Hiftorya czyny ich acz 
poprzepryfkiwane krwią ludzką nam wy: 
ftawuie, czyny te jednak obronę- daiąc 
Oyezyznie, ratuiąc tyfiące obywatelów , 
daią pobudkę do kochania tak wielkich 
obrońców i miłośników Qyczyzny. Zbóy- 
ca, naiezdnik i każdy daiący przyczynę 
krwi rozlewu, wart nienawiści; obrońca 
niewinnych godzien zawfze miłości. Prze: 
laniem. krwi naiezdnika. i zbóycy, mę- 
Zny Hetman zbawcą fię ftaje ludu i wielkim 
dobroczyńcą onego. Zabija on nieprzyja- 
ciela, aby przy maiątku, wolności zdro- 
"wiu i Życiu zachował obywatela: a jako 
męftwo jego nie ieft bez dobroci i 
ludzkości ku fwoim, gdy za nich wojuje, 
tak nie ieft bez łagodności ku nieprzyja- 
cielowi, gdy go pokona i zhołduje. - Cno» 
tliwy Rycerz w ten czas nawet, gdy ma 
pęce krwi pełne, ma oraz ferce pełne ła- 
godności i litości, gdy zoftaje w fmutney 
potrzebie zabiiania rozumnego fiworzenis 


| 
| 


w gorzkości ferca swego czci. wnętrznie 
i wielbi Stwórcę, który: nam miłość wzaje* 
mma i litość zalecił. A nie takiemiż byli 
Hetmanami Tarnowfki, Zamoyfki, Zołkie: 
wiki, Chodkiewicz, Czarnecki prawdziwi 
Machabeufzowie Narodu Polikiego. Nie: 
chcę nic mówić z domyfłow i wniofków: 
„zamiar móy ieft ftwierdzać iobjaśniać rzecz 
przykładami. . Jeden lift czyli respons . 
Chodkiewicza -pò owym fławnym aż do za» 
dziwienią Europy całey , (f) zwycięftwie 
pod Kircholmein, dany GenerałowiSzwedz= 
kiemu  Mansfeldowi wyftawuie mi Ry- 
cerza, u którego zwycięfki miecz w ręku; 
a nie porównana ludzkość i dobroć w fer- 
cu: Uzna to każdy, kto wnaftepuigcy lift 
weyrzy, który tu wierny wypis kładę: 
» Odebrałem lift twóy, w którym o zwy- 
» cięftwie zlafki wfzechmocnego Boga o- 
» trzymanym, po bitwie Kircholmfkiey , O< 


3» razo wykupieniu i zamianie niewolników 


ZES 

({ Kircholmenfis de Carolo. Sudermaniz Duce Svecia 
reportata vi&oria omnium potius gentium miracus 
lo, quam hiftori fide digna effe cenietur, Sob: bel: 
Chot: 340. 


— 
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» do. mnie pifzefz . -Wiedz naprzód o tym, 


iz nader ubolewam nad. rozlaniem krwi 
» niewinney tylu Chrzescian, które Syn 
„ Boży przez ofiarę za nich krwié włafney 
i» drogą i fzacowną uczynił; i którey ro» 
„ zlania, ani Król móy, ani ia z Zołnie- 
» rzami mojemi, wojujac według: Praw 
yy, Bofkich i narodów na obrone: nafzę ioy- 
yi ezyzny, bynaymuiey uczeftnikami nie 
;, lefte&my. Niewatpie, iż Bog surowy 
s, mściciel tey krwi niefzczęśliwych: ludzi 
s zrąk Karola Xcia Sudermanii kiedykol: 
ys Wiek wyciągać bedzie. Juz ten Bóg w 
p osmiu prawie bitwach, z wielką wafzą 
» klęfką a małą nader ftratą nafzą , opa» 
+ trzność i sprawiedliwość swoię „ iak na* 
s fzey i wafzey ftronie sprzyla, oczywi» 
y» ście pokazał. , Ubolewam zaś naywięcey 
p nad. lofem J. O. Xiecia Luneburfkiego 
» Fryderyka ; którego w kwiecie młodo: 
ETAT a w Żołnierftwie mało ćwiczonego, 
» Karol Xze Sudermanii, jako ofiarę na 
i. rzeż wyftawuiąc. na czele piechoty fwo- 
» ley: ftanąć przymufił.. Niemnieyfzą czu- 
» ję boleść ze śmierci Andrzeja Linderfo- 


39 
ma zacnego męża. Co gdyby oba, albo 
» jeden z nich, w ręce fie moje żywy do- 
»5 ftat, bądź pewny, iżby mi ani na woli, 
» ani na uczynności (bo fie z więźniami us 
„ miem obchodzić ) nigdy nie zefzło...A 
» Że nieieftem iuz w ftanie okazania ludz. 
, kości żywym; okazałem ią umarłym, kie- 
dio Linderfona w Kościele Katedralnym 
„ Ryfkim , ozdobnie pogrześć kazał: ciało 
„ zas J.O: Xcia Luneburfkiego, albo do 
» Oyczyftey ziemi zaprowadzić , albo tu 
» złożyć, ftaranie Xigciu Fryderykowi . 
Kurlandzkiemu, na proźbę jego, pozwo- 
» liłem. Doftało mi fie też wielu Niemiec- 
kich i Szwedzkich żołnierżów. Niemców 
„ wfzyftkich jako w obcey fłużbie żołdu- 
» Jących, opatrzywfzy na drogę pieniędz- 
„ mi, wolno puściłem. Szwedów znaczną 
» część zatrzymałem , których z nafzemi 
„ ludźmi” bądź dawniey do Szwecyi Zà- 


» prowadzonemi, badz gdziekolwiek indziey 


3, W wafzych więzieniach zoftaiącemi rad. 


„ bym w zamianie oddał. it. d. Cg) 
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(g) Hiftorya Chodkiewicza w Tom: I. na katcie 1750 


140. Sia 
Takowe-czyny, na których pewnie niee 
fchodziło i Hetmanom wyżey demie 
wspomnionym i innym Rycerzom. Polfkim, 
nie saZ to czyny do kochania? O takich ta 
_ właśnie Wodżach rzekł Cicero do Cezara 
w mowie za Marcellem : że takowe dzieła 
Rycerfkie , mądrością, sprawiedliwością , 
łafkawością miarkowane czynią to, iż tych, 
którycheśmy nigdy niewidzieli, z serca ko: 
chać poczynamy (h) A jakoż takich mężów 
niekochać, którzy nietylko kilkadziefiąt zło- 
tych, ale też maiątek, -zdrowie © ani- 
mam fuam ponunt pro amicis? Jeśli to 
powodem ieft, jakc jeft w rzeczy famey. 
"do kochania., Ze fie kto przyłożył do rol- 
nictwa pomnozenia, jakoż barziey niema 
być powodem, gdy kto niebeśpieczeń- 
ftwem włafnego życia zafłonił cały kray 


lub Prowincyą od spuftofzenia * Od fpu- 


ftofzenia, naprzykład, takiego lub podobne- 


o ——— TRZE 
4 


(b) Cum aliquid. clementer, manfyete , jufte, mode« 
rate, fapienter fa&um, iniracundia praefertim, qua 
inimica eft conlilio & in vittoria que natura Ifae 
lens & supeiba e(l, aut audimus, aut, legitous quo 
ftudio inceudimur non modo in geftis rebus; $edetiam / 
in fi&is, ut eos fepe quos nunquam vidimusdiligamus. 


TAY 


go, nad jakim ubolewa Kochanowfki. 


Wieczna fromota i nienagrodzona 
Szkoda , Polaku, ziemia spustofzona 
Podolfka leży » -- = = 


Nie będziefz ten wart nafzego fzacuń= 
ku i miłości, który meftwem fwym i ode 
wagą poratowalt spólobywatela zięńftwa 
i niewoli nad śmierć fame froźfzą? Z nie- 
woli naprzykład takiey , o jakiey namienia 
Odachowfki, ftaiąc przed Krolem w spra: 
wie Xiążęcia Dymitra Siengufzka, ku któ- 
rego 2alecieito przywiodł:iż dwadzieścia 
4 Szlachciców z żonami i dziećmi, które 
,, powiązane, jako bydło gnano, w polach 
głęboko Tatarom odbił: powiedzą, pra- 
wi, toż famo przed Wafzą Królewfką 
Mością ftanawizy, iż ód Xiążęcia Dymi- 
tra żywot darowany maiz, a iż nietu: 
» fzyli sobie nigdy niebożęta miley oglą- 
„» dać Qyczyzny Ci) A małoż w wyżfzych 
„ wiekach takich było mężów , których 
meftwu tak towarzyfzyła ludzkość i ła: 


3» 
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(i) Dzieje Zygmunta Augufta przez Gornickiego Da 
karcie 96. - 


» godnosé, iż tradno zgadnąć, co, przes 
» WyZízalo. 


Tu mi prawie w oczach ftajefz, któryś 


mi nie raz w fłodkiey ftawał pamięci wie- 
kopomney fławy i naśladowania godny, 
Michale Skorafżewiki Chorąży Pozuańfki, 
Starofta Bydgofki , który niewiem, gdzieś 
fię więkfzym Mężem pokazał; czyli gdyś 
Ww Radzie doftoyności Marfzalka Seymowe- 
go przezornie i mądrze sprawował; czyli 
gdyś przeż czterdzieści lat w obozie we 


wfzyftkich wyprawach przeciw Szwedom, 
I 


Tatarom i Kozakom , przeciw  Mofkwie, , 


przeciw Turkom mężnie wojował, czyli 
gdyś w Domu włafnym ubogie żywił i o- 
patrowal. - Niewiem, czyś ieft więkfzym z 
tego, Żeś pod Chocimem w oczach Jana 
JIL między pierwfzemi na wałach nieprzy- 
jacielfkich ftangl; czyli ztego, żeś cho- 
tych poddanych swoich potrawami z fto- 
łu fwego obfyłał i karmił 2 Niewiem, któr 
ty głos twóy Rodszy, czyli, gdyś umiera- 
ralac, mówił; O Boże móy! na Łóżku 
gnusnym umieram,w domu a nie na koniu 


pod Wiedniem ! szukałem przez lat kilka” 
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Oziefigt śmierci, a ae miew pola 
O jakbym byt'ra8 tę garść krwi mojey za 
wiarę S.i Oyczyzrie przelat ! Czyli gdyś 
w Uniwerfale do Pułku fwojego owe pa- 
 mietne fłowa pifal: - W ciąg gnieniu , które 
ma by2z nayprostfze , za ubogiemi ludźmi 
uprafżam , żebyśmy bez naymnieyfzego u. 
' „gtążenia i pobocznych chlebow, które x ta- 
fki Božey do-tych czas w tyn pulku nieby- 
3 iy, posli, aby nas Bóg btogoflawit. (K) 
A matoz tak cnotliwie, czyli tal dobro-, 


,tliwie meznych w wyżfzych wiekach mia- 


ła Oyezyzna Rycerzów, z których kazde- 
ESCAS LAT , y 


mu ta fłufznie przypifacby można, co o- 

wemu Samfonowemu lwowi: de forti egref- 

sa est Qulcedo CD z mocnego wyfzłaą fods 

kość, którzy to w boju potykaiąc fie me- 

żnie z nieprzyjacielem, pokazali fię być lwa- 

mi, aw pakoja: zachowuigc uprzeymą ku 
fwey braci miłość, ku poddanym, ku nę: 

dznym litość, niby cichemi. barankami. 

Lecz otych dofyc., tórzy lubo we krwi 
K 


Z ————M ON 


" " . Pa \ ^ T T 
(6) Niefiecki w Tomie LV, 1) Jádic: 14, Y. 14. 
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zbroczyli-swe ręce, nieprzeftali iednak być 


dobroczyneami plemienia ludzkiego. 


V. A owych niemamże policzyć także 
w rzędzie dobroczyńców, którzy w czafie 
powietrza częftokroć w wyżfzych wiekach 
przydarzonego nędzny lud zywili, opatro. 
wali, leczyli, a umarłych grzebli i na tey 
pofłudze zdrowie iżycie kładli- A małoż 
takich heroicznych mężów było? Na tey- 
es pofludze, mówi X Skarga, (m) tu w 
Krakowie naymilfzy móy Warfzewicki zdro- 
wie fwoje położył. ( n) A małoż takich 
było Warfzewickich? wyliczaś mi ich tru- 
dno,* bom i talc podobno tuż wyfzedł z gra- 


Xm) w Probie wtórey Zakoni Soc: Jesu w Roz: IIT. 
na kar: 177. 

£o) Staniftaw- Warfzewicki Syn Kafztelana. Wy [2o- 
grodzkiego wielkiey nauki 1 przymiotów. ofobliw= 
fzych mąż, odprawił za Zygmunta Augufta lega- 
cye do Tarek i innych Pankw , z wielkaswą zale- 
tą. | Był Sekretarzem Koronrym, a gdy mu tenże 
Król lnfuię ofiarował, wfłąpił ido lezuitow Zoro” 
madzenia w Rzymie, zkad do Qyczyzny powróctw. 
fzy wiele.prac dia Ko£ciola. i Oyczyzny swey ppd- 
igi, które zamknął: tą herdiczną Śmiercią. 

E " 1 . ^ 1 

„poległo ich w cze fie iednego tylko powietrza roku 170 

na tey heroiczney pefludze w Koronie i Litwie bli- 


kofu 


nie tey krótkości, którąm sobie.zamierzyl: 


Wyznaię, iż mię chętka niejakaś uniofia 
odnowienia pamiątki tych mężów, którz 

za Qni swoich byli w pochwałeniu, przeto 
iż byli, wedle pifraa Bożego, ludźmi. mi- 
łofierdzia: Viri mifericordia, A jako, od- 
powiedaiac na pytanie W. Pana, oddałem 
sprawiedliwość zacnym Przodkomi co ie- 

dynym było zamiarem pifma mojego, tak 

oddaię oraz wízyftkim zacnym mężom, 

którzy w teraznieyfzym wieku. pifmem, ra; 

dą, i pomocą, mówieniem 

przykładaią fie do ludzkości, dobroczynno: . 
ści, i litości, ofobliwie nad itanem krajo» 

wi naypozytecznieyfzym,-oraz politowania 

naygodnieyfzym, ftanem rolniczym: odda- 
ie sprawiedliwość: ofobliwie tym wiékopo- 

mney chwaly. godnym Mezom, ktorych 

uczony i gorliwy Autor o poddanych Pol- 
Jkich zaraz na wftępie dzieła {wojego za 

przykład dobroczynności ku poddanym wy“ 

ftawil. Spodziewam fie, ze i'W. Pan ; któ: 

ry$ mi dał okazyą do pifma tego W ich 


ślady wftapifz: owfzem pewien ieftem, że 


Ka 


to uczynifz , jeśli nie tych, co’ go: otacza» 


ią, których oczy do okrucieńftwa przy: 


wykiy, a ferce iak Faraona, otwarduiato 
Induratum eit: cor; non vult. Qimittere 
populum, ale głofu wfzyftkich uczonych, 


których w tym pifmie porządkiem wieków 


„mu wyltawilem; głofu na refztę serca 


fwojego pofluchac raczyfz. - Ten - ci to 
fam głos w fercu Jego niejaka „dał fie fly, 
fzec, kiedys flew liscie swym mię pytał, 
czyliby to rzecz była podobna, aby ujeczu- 
łość ku pod@anym w. wyż/zych wiekach 
mimo glofu Religii i prz zyrodzenia , mogła 


tak powfzechnie opanować serca Polaków; 


iżby. uczeni nawet tg zarażą mieli być 


przeięci? 

Ufluchayze W: Pan tego głofu , 
jefzcze raz radzę, a uczyń to, nim Nay- 
wyżfza Zwierzchość krajowa ten ftan u- 


rządzi, co uczynić możefz, co nczynić 


powinieneś. Bądź fwych poddanych bar- 


ziey Oycem , niżeli Panem/ nie mówię ty- 
„ranem. Reatropnosé jego na fzali wfzyft- 


ko ważąca potrafi to -powlzechne prawidło 


Y 
d 
] 
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wyfzczegulnić i przyftofować. Do czego 
dopomoże mu dzieło Autora o Poddanych 
Polfkich, dzieło godne zawfze wielbienia 
i fzacunku , którego czytaniem wrodzoną 
dobroć ferca Twego ku poddanym -zawfze 


na nowo ocucifz i orzeźwifz 


Moje zaś pifmo czyli raczey zbiór pifm 
ftarożytnych, jeśli je pożytecznym W. Pan 
ofądzifz, pozwalam podać publiczności pod 
warunkami na witepie wyrażonemi. A je- 
śliby fię mniey być pożyteczne, abo kogoz- 
kolwiek dotykać zd&Lo (lubo myślą i fer- 


cem od tego byłem daleki ) profze i obo- 


wiazuje W. Pana, abyś ie w tajemności 


zatrzymał, a zafięgnioney z niego wiado- 
mości, jeśliby gdzie tego potrzeba było, 
jedynie ku pożytkowi i oświeceniu innych 
używał, nikomu nie powierzaiąc rekopi- 
fma tego, do którego aczem fig nawet 
niepodpifał , jednak nie. wątpię, Że W. 
Pan zawfze mię będziefz miał między ży: 


ezliwemi fługami fwojemi zapifanego: 


ŻE secas ich) Grae 5S 


VNI V./ 


i 


